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W  sp raw ie  kliniki i h isto g en ezy  raka p ierw otnego  w ą trob y  i s to ­
sunku tegoż  do jej m arskości.

Z z ak ład u  an a t .  pa to l .  ]U<niiw. J.  K. (D yr.  P ro f .  N o  w - i c k i )  i z o d ­
d z ia łu  wewn, Szijiit. K a s y  C h o ry c h  (O rd y n . :  Dr .  C z e ż o w s k a ) .

P ie rw o tn e  rak i  w ą t r o b y  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  t a k  częs ty ch  
r a k ó w  p rz e rz u to w y c h  z a jm u ją  ido p e w n e g o  s to p n ia  o d ręb n e  -sta­
n o w isk o  w śró d  (nowotworów z ło ś l iw y ch .  N a l e ż j  o n e  do sp r a w  
w ca le  rz ad k o  s tw ie rd za n y ch ,  są  jed n a k  p rz ed m io te m  z a in te re so ­
w an ia ,  mfifce m niej z p u nk tu  w id zen ia  k l in icznego  j a k  z t e o r e ty c z ­
nego.  C hodz i  p rz a d e w sz y s tk ie in  o ich p o w s ta w a n ie  i z w ią z a n ą  
z i iiem etjologję. W a ż n e  je s t  p y t a n i e  z wielu s t ron  ro z w aż a n e ,  czy  
is tn ie je  zw iąz ek  m ię d z y  rak iem  p ie rw o tn y m  JWaptrdby a a ej m a r ­
sk o śc ią ,  -tak Gzęsto s tw ie rd z a n ą  w  p r z y p a d k a c h  p ie rw o tn e g o  raka* 
w ą t ro b y ,  z czeg o b y  m o żn a  /p rzypuszczać ,  że  b u jan ie  z łoś l iw e  p o w ­
s ta je  tuta j  na  t le  p ro c e só w  o d ro ś lo w y c h .  R ó w n ie ż  zach o d z i  py tan ie ,  
c z y  liczne gu^y ,  s tw ie rd z a n e  z a z w y c z a j  w ra k u  p ie rw o tn y m  w ą ­
t ro b y ,  n a le ż y  m w ażać  z a  p r z e r z u ty  j ed n eg o  guza,  c z y  t e z - ^ a  m n o ­
gie g u z y  p ie r w o tn e  y /  ró ż n y c h  m ie jscach  p o w s ta łe ,  z a te m  za 
wie łoogniskotSe .  P y t a n ia  p rz y to c z o n e  a  tak ż e  iniie, j.ak np  z j a ­
k ich  k o m ó re k  w s c h o d z i  p i e r w o tn y  r a k  w ą t ro b y ,  czy_ z nab łonka  
d ró g  ż ó łc io w y ch  c z y  też  z W łaśc iw ych  &r8Żtnczko.\vjgnych k o m ó ­
rek  'w ą trobow ych ,  b y ł y  itakże ' tem atem  b a d a ń  iw» p o sz c ze g ó ln y c h  
p rz y p a d k a c h ,  jed n a k ż e  wobec  n i e k i e d y ^  wielkiej ró żn o ro d n o śc i  
i n ie ja sn o śc i  cffiirazów, -trudno b y ło  .'na nie odpowiedzieć .  N a  p o d ­
s taw ie  dość  l icznych  (prac m. i. E  n g 1 a, G o 1 d z i e li e r  a i B  o- 
k  a  y  a, Y a m  a g i v  y ,  v. H e n k  e I o m a, I i  u  g e u  i n  a, M i r o- 
ł u b o w a  i innych ,  isjprawa p ie rw o tn e g o  r a k a  w ą t r o b y  z o s t a ł a  do  
p ew n eg o  s to p n ia  w y j ^ n i o n a ,  m im o  to is tn ie ją  ' jeszcze pew ne  
wątpliw,ajQi.

D ia g n o s iy k a  klinicz,tia p i e rw o tn e g o  r a k a  w ą t r o b y  m o że  n a p o ­
ty k a ć  na  z n ac zn e  'trudno-ści; iwedle iniekta<r*ych a u to ró w  m-ie m a  ona  
p ra k ty c z n e g o  zn aczen ia  w obec  rz ad k o śc i  t eg o  sc h o rzen ia .  O p r a ­
cowali  iją d o k ładn ie j  k l in icyśc i  f r a n c u sc y  (zwł. H a  n o t  i G i l ­
b e r t ) ,  k t ó r z y  tw ierdzą ,  że, jak k o lw iek  ra k  w ą t ro j jy  ' jes t  8 r a z y  
r z a d s z y  o d  p rz e rz u to w e g o ,  to jed n a k  s tw ie rd za  s ię  g o  częśc ie j ,  n iż  
d o ty c h c z a s  p rz y p u szczam ) .  P o d z ie l ić  go  można, 'na .ł-ray po s tac ie ,  
k tó r y m  o d p o w ia d a ją  ró żn e  .obrazy  Kliniczne:

1. R a k  „m a s y w n y " n a jc zę s tsz y ,  w  k tó r y m  z ac h o d z i  zn aczn e  
p o w ię k s z e n ie  całej  Wątroby, mb (jednego z tifi p ła tó w ,  z a ję ty c h  
p ra w ie  w całośc i  p r z e z  p ro c e s  notwotworowy. P o w ie r z c h n ia  w ą ­
t ro b y  j e s t  g ład k a ,  sp o is to sć  t\£a*rda, bo lesnośc i  b ra k ,  g d y ż  p reces  
c h o r o b o w y  nie p rzech o d z i  n ig d y  na  torebk-ę i n ie  iwywołuje jej 
w t ó r n y c h  zm ian  z ap a ln y c h ,  nie spcrsirzega się  też  o b jaw ó w  ucisku  
d r ó g  ż ó łc io w y ch  i żó łtaczk i.  Ś le d z io n a  j e s t  na jczęśc ie j  p o w ię k sz o ­
na, jed n a k  zw y k le  n iem a  p tynu  w  jam ie  b rzu szn e j .  T ^ p o s t a ć  ra k a  
w ą t r o b y  cechuje  sz y b k o  p o s tę p u ją ce  ch a r łac tw o .  (W yniki b a d a n ia  

C z y n n o śc io w eg o  są  różne, c z a se m  d a j ą  l ic z b y  p raw id łow e .
2. W  t. zW. ra k u  v g ,iizo \va tym ‘\  $ ą t r o b a  je s t  g u z o w a ta ,  zn ie ­

k sz ta łco n a ,  bolesna, i s tn ie ją  o b ja w y  ;uc isku  na  dńogi ió-Fatowe i ż ó ł ­
taczk a .  Ś le d z io n a  jes t  p o w ię k sz o n a  w 50%  p r z y p a d k ó w .  T ę  po s tać  
w y k a z u ją  łstkże r a k i  p r z e r z u to w e ;  sp ra w ę  r o z s t r z y g a  s tw ie r d z e ­
nie ogn iska  p ie rw o tn eg o  iw n a rz ą d z ie  mny.m.

3. R a k  , ,g ru c zo la k o w y “ z m a r s k o śc ią  w ą t ro b y .  W ą t r o b a  
w  p r z y p a d k a c h  tego  r a k a  p r z y  bad an iu  k l in icznem  robi .w łażen ie  
w ą t r o b y  dotkn ię te j  .m a r sk o śc ią ,  j e s t  n ie ró w n a ,  tw a r d a ,  jed n ak  
m nie j  ł u b  ba rd z ie j  p o w ię k sz o n a ,  częs to  b o le s n a  .wskutek  z m ia n  z a ­
pa lnym i to rebk i .  C h a r a k t e r y s ty c z n e  są  o b ja w y  z a s m ju  w, zak re s ie  
ż y ły  b ram n e j.  Ś ledz iona  jes t  pow ięk szo n a  w 50%  p rz y p a d k ó w .  
P r z y p a d k i  tego  r a k a  m o g ą  s p ra w ia ć  «.afwiększ-e tru d n o śc i  r o z p o z ­
n a w cz e  i częs to  d o p ie ro  b a d a n ie  s e k c y jn e  w y k a z u je  b u jan ie  no­
w o tw o ro w e .  W s z y s t k i e  pos tac ie  r a k a  w ą t r o b y  cech u ją  się p o d 1 
w z g lęd e m  Mimicznym (wozesnem p o jaw ie n iem  s*tę i znacz,nem n a ­
tężen iem  .ob jawów d i / s p e p ty c z n y c h ,  sz y b k o  po s tęp u jącem  c h a r ł a c ­
tw e m  i -c h a ra k te ry s ty c z n ą  a p a t ią .  W y n ik i  b a d a n ia  czy n n o śc io w eg o  
waftrdby d a j ą  w yn ik i  n iek ie d y  ba rdzo ,  n iez n ac z n ie  ró ż n ią ce  się  od 
n o r m y .  IWedle f L e p i n a  ten, fak t  t łu m a cz y  <sj.ę n a d c z y n n o śc ią  z a ­
s tę p cz ą  k o m ó re k  m-ietkniętyęh p ro c ese m  ch o ro b o w y m . B a r d  tw ie r -

■dzi^-że^Mamó-rka raffcowa obe jm uje  ty c h  p r z y p a d k a c h  funkc ję  k o ­
m ó r e k  .zdrowych.

O p isa n y  poniże j  p r z y p a d e k  p ie rw o tn e g o  r a k a  w ą t r o b y  za l iczyć  
m ożna  by ło  ‘j'u'ż na  p o d s ta w ie  o b ra zu  (klinicznego do p o s ta c i  r a k a  
na  t le  marsikośc¥*H

O. iGrz. . robotnik  (Kcząay lat  60 zosta ł  s k i e r o w a n y  tłta O. W. 
z p o czą tk iem  l is to p ad a  1932 r.  W  w y w ia d a c h  p o d a je :  w  d z ie ­
c ińs tw ie  ani późn-icj p o w a b n ie jsz y ch  ć h o rab  n ie  p rz ec h o d z i ł .  Ż o n a  
ż y je  z d ro w a ,  nie ro d z i ła  ani iiwSl roniła .  O b e cn a  cho ro b a  z aczę ła  
się  p rz e d  3 m ie s ią ca m i  .gntotącemi bó lam i w p r a w e m  podżebrzu ,  
k tó re  d o k u c z a ły  chorem u z w ła s z c z a  p r z y  ruchach .  W k r ó tc e  p o te m  
C hory  s t rac i ł  łaknienie ,  po jaw iło  -się ośłaibierrie i p o s tę p u ją c y  s p a ­
d e k  w agi .  O d  3 t y g o d n i  czuje  się  zn aczn ie  g o rz e j ,  osłabienie  
w zm ogło  .się, oddaje?' ido 10 p ły n n y c h  Stolców ,na dobę. Ż ó ł ta c z ­
k o w eg o  Zabarw ien ia  s k ó r y  n ig d y  n i e  z a u w a ż y ł ,  c iep ło ty  c ia ła  nie- 
m ieńzył.  M oczu  o d d a je  m ało.  Alkoholu  u ż y w a ł  m ało ,  chorom  w e­
n e r y c z n y c h  nie p rzechodził .

B a d  a n  i e  c h o r e g o  w  dn iu  53. XI. w ykazu je*  B u d o w a  kość -  
oa p ra w id ło w a ,  o d ży w ien ie  ba rdzo-l iche .  C h o ry  b ezs i ln y  i a p a ty c z n y .  
L ekko  podżóltacsko .w e  z ab a rw ien ie  s k ó ry  i spo jów ek ,  ź ren ice  o d ­
d z ia ły w a ją  na '-światło .  J ę z y k  silnie  obłoż.ony, d z ią s ła  rozpu lchn ione ,  
fo e to r e x  ore. G ru c zo ły  ch łonne  s z y jn e  i jpachowe nie są  po ­
w iększone .  B a d a n ie  p łu c  s tw ie rd z a  z ag ęszczen ie  -szczytowe, i, obni­
żenie  dolnej  g r a n ic y  p o  s t ro n ie  lewej,  d o lna  g r a n ic a  po  jstronie 
p raw ej  p o d w y ż sz o n a .  S z m e r y  o d d e ch o w e  p raw id ło w e .  S t łu m ien ie  
s e ro a  zac ieśn ione ,  to n y  scrCti g łuche  'i n ie c z y s te ,  tę tno  86 na  m inutę ,  
s łabo napięte.

B r z u c h  w  poz iom ie  k la tk i  p ie rs io w ej ,  silniej w y p u k lo n y  
w  okołroy p r a w e g o  p o d ż eb rz a .  W  tem  'miejscu -wyczuwa się t w a r d y  
opór,  p a c h o d z ą c y  od zn aczn ie  p o w ię k sz o n e j  W ątroby, k t ó r a  s ięga  
W linji  su tkow ej  p raw ej  do w y so k o śc i  p ęp k a ,  w  linji ś ro d k o w ej  na  
pa lec  pow yżej  p ę p k a ;  l in ję ś ro d k o w ą  p rz e k ra c z a  na  lewo na  4 palce.  
K o n sy s ten c ja  w ą t r o b y  je s t  ch rzą s tk o  w a to  'w a r d a ,  p o w ie rzc h n i^  
jes t  n ie ró w n a ,  je d n a k  bez w y r a ź n ie  o g ra n ic z o n y c h  guzowatości ,  
b rzeg  j e s t  tępy .  W yraź-n ie jsze j  bolesjjości p r z y  o b m ac y w a n iu  w ą ­
t r o b y  nie s tw ie rd z a  s-ię. Ś led z io n a  je s t  z n ac zn ie  p o w ię k sz o n a ,  m a-  
ca lna  n a  2 pa lce  poniżej  luku żeb row ego ,  dość  tw a rd a ,  g ładka .  
N ad  dolnemi p a r t j a m i  b rz u ch a  n iem a  o p o ró w  n iep ra w id ło w y ch ;  
lekk ie  p rz y t łu m ie n ie  w y j a w n i a j ą c e ^ i ę  P rz y  »zmianie p o ło żen ia .  N a  
sk ó rz e  g ó r n y c h  i boczn-ych części b rz u c h a  z a z n a c z a j ą  srę po roz-  
sz e rz ^ n e  n a c z y n ia  ży łne .  Ś lad  o b rzęk ó w  na  k o ń c z y n a c h  do lnych .

M o c z  w y s y c o n y  nie  z aw ie ra  b ia łka  an i  cukru , o d czy n  na 
urob ilinę  ty lk o  .n ilznaczn ie  w z m o ż o n y  p r z y  k i lk ak ro tn e j  k o n t ro l i .

B  a  d a n i e k  r w i n a  odczjłn  'W a s s e rm a n n a  m a  w y n ik  u jem ny ,  
także  po p ro w o k ac j i  n e o sa lw a r sa n e m .  S tężen ie  b i l i r u b i n y  
w su ro w ic y  krw i p o d w y ż sz o n e  =  1 :42.000. S t o l e c  papkoiwaty,  
g l in ia s ty  z d o m ie sż k ą  śluzu, p o z a te m  b ez  sk ła d n ik ó w  n ie p ra w i -  
dilowycli.

C y to lo g ic zn e  b a d a n ie  k rw i  s tw ie rd z a :  c ia łek  c z e rw o n y c h
5,260|.000, Hb. 100, c ia łek  b ia ły c h  7,600 w  p re p a ra c ie  b a r w io n y m  

c ia łek  oboj-ętnochlonmych, 12% l im fo c y tó w ,  6-% monoćfy&w. 
B a d an ie  ren ra sn o lg iczn e  s tw ie rd z a :  pasmov3ate  z a g ę sz cz en ia  w  obu 
szdteYtach .płucnych, p rz e w ó d  p o k a r m o w i  bez zmian.

W y n ik  b a d a n ia  p o d a n y  p o w y ż e j  s tw ie rd za ł  oibeonoścSroasia-  
n y c h  z m ian  w w ą t ro b ie  ze  zn ac zn e m  p o w ię k sz en iem  lego n a rzą d u ,  
ob jaw am i za s to ju  w  z a k re s ie  ż y fy  b ram n e j  i powięks-zfenlejpi ś le ­
dz iony .  C o  d o  n a tu r y  zm ian  i s tn ie jących ,  Uch, w obec  w y n ik u  b a d a ń  
d o d a tk o w y ch ,  ro z p o zn a n ie  m ogło  się  w a h a ć  m ię d z y  rrrarskolśotą 
wątro-by a  ra k ie m  p i e rw o tn y m  tego  n a r z ą d u  Z a  m a rs k o śc ią  w ą ­
t roby  p r z e m a w ia ły  z a b u rz en ia  k r ą ż e n ia  -w z a k re s ie  ;żyly bram nej, .  
obrzęk  ś ledz iony ,  w reszc ie  r z a d k o ś ć  w y s tę p o w a n ia  r a k ó w  p i e n f o t -  
n y c h  w ą t r o b y ;  nie o d p o w ia d a ły  jej b a r d z o  zn ac zn e  p o w ię k sz en ie  
n a r z ą d u  p r z y  nier&wjjjości jego  p o w ie rzch n i  o ra z  n iez g o d n o ść  m ię­
d zy  w y n ik iem  czy n n o śc io w e g o  b a d a n ia  w ą t r o b y  jjpróba B  r u g-  
s  c h a, dbc iążen ie  g a k ik to z ą  i p r ó b a  F  a 1 1 y )  s tw ie r d z a ją c y m  ty lko 
bardzfi  n iezn aczn e  odchylen ie  od n o r m y  a  sz y b k o  p o s tę p u ją ce m  
ch a r łac tw e m  i u p a d k ie m  sił chorego .  P r z e c iw  ro z p o zn a n iu  ra k a  
w ą t ro b y  p rz e m a w ia ło  ma p i e r w s z y  r z u t  o k a  w s p o m n ia n e  powy*ż&j 
upośledzen ie  k r ą ż e n ia  w  z a k re s ie  I 5 ł y  b r a m n e j ,  -oraz b rak i  w y ­
raźn ie jsze j  n ied o k rw is to śc i  w tó rne j .  J e d n a k ż e  w iem y ,  że  pr^ycizy- 
na, w y w o łu ją c a  zas tó j  'w z ak re s ie  ż y ły  b ram n e j  niezaiwsze p o lega
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na  u t ru d n ie n iu  k rą ż e n ia  w e w n ą t rz -w ą t ro b o w e g o ;  m o g ą  ją  s ta n o w ić  
p o w ię k sz o n e  i u c is k a j ą c e  n a  n a c z y n ie  g ru c z o ły  b ram n e .  W sk u te k  
zw o ln ien ia  iprądu ikrwi m o że  do uc isku od z e w n ą t r z  d o łą c z y ć  się  
z a k rz e p  ż y ł y  b r a m n e j ,  k t ó r y  n ie  je s t  r z ąd k iem  z ja w isk iem  w  p r z e ­
biegu r a k a  w ą t r o b y ;  p o n a d to ,  ja k  p o w ie d z ian o  p o w y ż e j ,  is tnie je  
p o s ta ć  r a k a  p ie rw o tn eg o  w ą t r o b y  p o w s ta ła  n a  tle m a r s k o ś c i  a  więc  
w y k a z u j ą c a  od  chwili  sw e g o  p o w s ta n ia  c ec h ę  za s to ju  w z ak re s ie  
ż y ły  b ra m n e j .  O  ile chodzi o zac h o w a n ie  s ię  o b ra zu  k rw i ,  to-, j a k ­
ko lw iek  n ied o k rw is to ść  w tó r o r z ę d n a  je s t  z w y k ły m  o b jaw em  to ­
w a r z y s z ą c y m  n o w o tw o ro m , jed n a k  z n a jd u je m y  w  p iśm ien n ic tw ie  
sp o s tr z e ż e n ie  w rę cz  p rzec iw n e .  N a  e g  c l i  w p r z y p a d k u  r a k a  o d ­
b y tn ic y  z  p r z e r z u ta m i  d o  w ą t r o b y  s tw ie rd z i ł  5,500.000 c. cze rw ,  
w m m 3, ,w p rz y p a d k u  ca rc in o m a  ca rd iae  7,000.000 c. c z e rw .  W y n ik i  
te t łu m a cz ą  s ię  z a g ę sz cz en ie m  k r w i  p r z y  n ie d o s ta tec zn y m  d o w o ­
zie lub  znaczne j  u t rac ie  iplynów. W  n a s z y m  p r z y p a d k u  częs te  w y ­
m io ty  i o k re so w o  w y s tę p u ją c e  b iegunki  s ta n o w ią  d o s ta te c z n e  w y ­
t łu m aczen ie  o t r z y m a n y c h  w y n ik ó w .  R o z w a ż a n ia  p o w y ż s z e  sk ło ­
n i ły  n a s  do ro z p o z n a n ia  .u n a sz eg o  c h o r e g o  p ierw o tn eg o  r a k a  w ą ­
t ro b y ,  ze w z g lę d u :  1) n a  c h a ra k te r  zm ian  d a ją c y c h  s tw ie rdz ić  
się  b a d an iem  fizyka li iem  (zn aczn ie  p o w ię k sz o n a ,  b a r d z o  tw a r d a  
w ą t ro b a ’ o p ow ie rzchn i  n ie ró w n e j ) ;  2) na  b ra k  z m ian  n o w o tw o ­
ro w y c h  w in n y ch  n a r z ą d a c h ;  3) na n iez g o d n o ść  m ię d z y  n iez b y t  
odch y io n em i od n o r m y  w y n ik a m i  b a d a n ia  czy n n o śc io w e g o  w ą ­
tro b y  a  sz y b k o  p o s tę p u ją ce m  c h a r ła c tw e m  i u p a d k ie m  sił tak ,  że 
w  4 ty g o d n ie  po  p r z y ję c iu  c h o re g o  na  oddz .  -wew.ti. a  w  4 m ie s ią c e  
po  w y s tą p ie n iu  p ie rw s z y c h  o b jaw ó w  c h o ro b y  n as tąp i ło  zejśc ie  
śm ier te lne .  Nieliczni au to ro w ie  u w z g lęd n ia ją c  w  op isach  p r z y p a d ­
k ó w  p ie rw o tn e g o  r a k a  w ą t r o b y  p r z e b ie g  k l in iczny  sch o rze n ia ,  p o d ­
k re ś la ją  tę -cechę w  o d ró ż n ie n iu  o d  p rzew lek łeg o  c h a r a k te r u  
m ars k o śc i  w ą t r o b y  lub n a w e t  p rz e rz u tó w  n o w o tw o ro w y ch .  
(O s 1 e r, B r u g s c h).

G d y b y  -chodziło o  zal iczen ie  n a sz eg o  p r z y p a d k u  na p o d s ta w ie  
o b ra z u  k l in icznego  do jednej z t rze ch  p ostac i  a n a to m ic z n y c h  r a ­
k ó w  -wątroby, wedle  p o d z ia łu  G i l b e r t a  i H a n  o t  a, to m o g li ­
b y ś m y  -myśleć p r z e d e w s z y s tk i e m  -o it. zw. -m arskości r ak o w ej  
(c irrh o sis  carcinom atosci)  w ą t r o b y  w obec  ro zs ian e g o  c h a ra k te ru  
s p r a w y ,  s p o s t r z e g a n y c h  p rz ez  n a s  z a b u rz eń  w k rą że n iu  w  z ak re s ie  
ż y ły  b ram n e j ,  o raz  p o w ię k sz e n ia  ś ledz iony .  D o d a ć  m u s im y ,  żc 
w obec  s t a ty s ty k i  E n g 1 a, k t ó r y  -stwierdza, że  85.4% p ie rw o tn y c h  
r a k ó w  w ą t r o b y  s ta n o w ią  rak i  p o w s ta łe  na  tle -marskości,  n a le ży  
o g r a n ic z y ć  p o d k re ś lan e  częs to  z n aczen ie  b ra k u  p o w ię k s z e n ia  ś l e ­
d z io n y  d la  ro z p o z n a n ia  p ie rw o tn e g o  r a k a  w ą t ro b y ,  tem (bardziej,  
że, w edle  G i l b e r t a ,  t a k  zw an em u  rak o w i  „ m a s y w n e m u "  z a z w y ­
czaj t o w a r z y s z y  o b rzęk  śledz iony .  S tw ie rd ze n ie  b ra k u  p o w ię k sz e ­
nia ś ledz iony  b ę d z ie  m ia ło  n a to m ia s t  duże  z n aczen ie  -dla ro z p o z ­
n a n ia  g u zó w  p r z e r z u to w y c h  w ą t ro b y ,  g d y ż  w t y c h  p r z y p a d k a c h  
z n a jd u je m y  je  w zg lędn ie  rz a d k o  (ok. 13% p rz y p .) .  P r z e b ie g  k l i ­
n icz n y  w n a s z y m  p r z y p a d k u  nie p rz e d s ta w ia ł  cech c h a r a k te r y s t y c z ­
n y c h ;  -obserwowano m ałe  z w y żk i  c iep ło ty ,  tę tno  m iękkie ,  ła tw o  
p r z y śp ie s z a ją c e  się, n iek ie d y  sk a rg i  na g n io tące  bó le  w okolicy  
w ą t ro b y ,  w ych u d zen ie ,  a p a t j a  i w z m a g a ją c a  się  bezs i lność ,  z u p e łn y  
b ra k  łak n ien ia ,  -okresowo w y s tę p u ją c e  b iegunki .  Ż ó ł t a c z k a  m a łe g o  
s to p n ia  n ien a s i la jąc a  się  w  m ia rę  p o s tę p u  schorzen ia .  P o d  k on iec  
ż y c ia  z a z n a c z a  s ię  w y r a ź n i e j s z a  -urobilinurja.

Z ejśc ie  śm ie r te ln e  -dnia 14. XII. 1932 r.
N a  s e k c j i  u d e r z a ło  z n aczn e  w y n isz c z e n ie  zw to k ;  sk ó ra  

b iad a  śc ieńcza ta ,  lekko  żó t ta cz k o w o  z a b a rw io n a ,  b rzu ch  p o w ięk ­
sz o n y ,  ż y ły  w  o k o l icy  p ę p k a  ro z sze rz o n e .  M ó z g  i o p o n y  ibez zmian.  
P łu c a  są  rozdęte ,  -blade, wykazu-ją na  ro z k ro ju  l iczne ro z s ian e  guzki  
■wielkości g łówki -od sz-pilki a ż  -do -orzecha la sk o w e g o  -o z ab a rw ien iu  
ż ó ł ta w em , zie lon-kawem lub też  c iem n o -z ie lo n em .  Guzki  te, nie­
w ą tp liw ie  p r z e r z u ty  n o w o tw o ro w e ,  -odcinają  s ię  n a d e r  -ostro od 
o to cz en ia ,  c zęśc iow o  w y p u k la ją  oplucnę.  S e rc e  j e s t  w w ysok im  
s topniu  ro z sze rz o n e ,  -mięsień se rc o w y  ż ó ł taw y ,  'k ruchy.

J a m a  b rz u sz n a  w y k a z u je  obfi ty  iply-n, n ieco m ę t n y  i 'żó t taczko­
wo z ab a rw io n y .  P r z e d e w s z y s tk i e m  u d e rz a  znaczn ie ,  m n ic jw ięcej  
d w u k ro tn ie  p o w ię k sz o n a  w ą t r o b a ,  c iężka ,  w a ż ą c a  około  4 kg .  
P o w ie rz c h n ia  jej je s t  n ie ró w n a ,  -gruboziarnis ta  i w y k a z u je  -drobne 
pezaciąga-nia.  -N-a r o z k ro ju  w ą t r o b y  w id a ć  l iczne  -guzki wielkości 
-prosa, g łów ki szpilki,  g ro ch u  a n a w e t  o rz e c h a  -laskowego. Guzki 
te p rz e w a ż n ie  s ą  o s t ro  o d g ra n ic z o n e  od o toczen ia ,  ty lk o  m ie jscam i 
g ran ice  icli są  z a ta r te ,  a  ,guzki d ro b n e  z ie w a ją  s ię  n ie ja k o  ze s-obą 
w -guzy w ię k sz e ;  n igdzie  nie s tw ie rd z o n o  jed n eg o  g uza  w iększego .  
G uzki  są  p rz e w a ż n ie  k rą g łe ,  a zaba rw ien ie  ich -jest ró ż n o ro d n e .  
S ą . o n e  c iem no i j a sn o  zielo-ne, s z a ra w e ,  żółte  -lub żó łtaw o-z ie lone ,  
n aogó ł  -dość oporne ,  choć  -niektóre, s zczegó ln ie  w iększe ,  są m iękkie  
i j a k b y  się  r o z p a d a ły .  P o m i ę d z y  g u z k am i  s tw ie r d z a  się  p a s m a  
i g n iazd a  -dość zbitej s z a ra w e j  tk an k i  łączn e j ,  a rw -niej -drobne ró -  
żo-wawe ogn iska ,  -na jprawdopodobniej  p o z o s ta łe  i p r z e k rw io n e  z r a ­
ziki w ą t ro b o w e ,  ob raz ,  jak i  s ię  widzi w  m arsk o śc i  zan ik o w e j  w ą ­
t r o b y .  Je sz c z e  u w a g i  godne  sa  -większe n a c z y n ia  ży lne ,  k tó r y c h  
św ia t ła  sa  r o z sz e rz o n e  i 'w ypełn ione  -w zupełnośc i  m a s a m i  żó ł ta w o -

zie lonem i,  podobne-mi do m a s ,  z jakic li  w y tw o r z o n e  są  guzki  w ą ­
t roby ,  tak ,  i e  n iek ied y  t ru d n o  o d ró ż n ić  n a cz y n ie  od guzka .

Ś l e d z i o n a  j e s t  zn aczn ie  p o w ię k sz o n a ,  s z a ro - r ó ż o w a  i o p o r ­
na. N e r k i  s ą  żó l ta ez k o w o  zab a rw io n e ,  k ru c h e .  P ę c h e r z  m o- 
c z o w y ,  jak o te ż  n a r z ą d y  płciowe, bez zmian. W  ż o ł ą d k u  
i w - j e l i t a c h  s tw ie rd z a  się  o b rzęk  -błony śluzowej i zn a c zn e  
p rz ek rw ie n ie  zas to in o  we.

S e k c y jn ie  w y k a z a n o  z a tem  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  i zn ac zn e  jej 
p ow iększen ie ,  w y w o ła n e  n iew ątp l iw ie  iprzez -opisane guzk i .  Guzki 
te -możuaby u w a ż a ć  za  -ogniska p rz e ro s to w e ,  ew en tu a ln ie  g r i tczo-  
lakow e,  -jakie s ię  n iek ie d y  s tw ie rd z a  w  w ą t r o b ie  m arsk ie j .  Z a to ry  
w n a cz y n ia c h  w ą t ro b y ,  p r z e r z u ty  w; p łu cach  t a k ie  sa-ine, j a k  -guzki 
w w ątrob ie ,  szczegó ln ie  z a ś  ich z ie lone z ab a rw ien ie ,  p r z e m a w ia j ą  
za  p i e rw o tn y m  ra k ie m  w ą t r o b y ,  k t ó r y  -dał p r z e r z u ty  -do -płuc. O b o k  
z m ian  -now otw orow ych  is tn ie je  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  i jej n a s tęp s tw a ,  
-mianowicie puchlina  b rzu szn a ,  -marskość ś led z io n y  i p rzek rw ien ie  
ży ln e  -przewodu p o k a rm o w e g o .

B a d a n i e  - d r o - b n o w i d o w e  p o tw ie rd z iło  n a sz e  p r z y ­
puszczen ie .  W  p r e p a r a t a c h  z w ą t r o b y  u d e rza  -p rzedew szystk iem  
s i ln y  rozw ój  tk an k i  -łącznej p o d śc ic l i sk o w e j ,  ja k  w -marskości z a ­
nikowej w ą t ro b y ,  ta  tk a n k a  pod p o s tac ią  g ru b y c h  ipasm -otacza 
z jednej  s t r o n y  z raz ik i  w ą tro b o w e ,  z d rug ie j  owe m a k ro sk o p o w o  
w idoczne  guzk i  n o w o tw o ro w e ;  m ie jsc am i  je s t  jej  ta k  wiele , żc  
t w o r z y  -ona jednoli te  roz leg le  b l izny .  W  -tkance łączn e j  w id a ć  n a ­
c ieki z ap a ln e  d ro-buokom órkowe i kanalik i  rzekom e,  n iek ie d y  z n a c z ­
nie w ybu ja łe ,  lecz  b u ja n ie  to n ie  m a  -nigdzie c h a ra k te ru  a ty p o w eg o .  
Co się  t y c z y  -samago m iąższu  w ą t ro b o w eg o ,  to p o jaw ia  się  o-n pod 
p o s tac ią  w ię k sz y ch  i m n ie j s z y c h  z raz ików ,  n iezby t  -ostro -odcinają­
c y c h  -się -o-d tkank i  łączne j ,  k tó r a  m ie jscam i w r a s t a  'w- te  zraz ik i ,  
dz ie ląc  je  n a  z ra z ik i  m n ie jsze ,  ew en tua ln ie  na  poszczeg ó ln e  be- 
lecz-ki, -nawet 'komórki.  S a m e  -komórki w ą t ro b o w e  mo-gą b y ć  -jeszcze 
p ra w id ło w e  li-ub z a w ie r a j ą  złogi -barwika k rw i ,  inne w y k a z u ją  
z m ia n y  t łu szczow e,  jeszcze  inne  u leg a ją  śc icńczen iu  i zan ikowi,  
czę śc io w o  w sk u te k  z n aczn eg o  ro z sz e rz e n ia  n a c z y ń  ż y lnych .  O bok 
o b razu  z w y ro d n ie n ia  i z an ik u  -komórek, u d e rza ją  w  n ie k tó r y c h  
z-razikach o b ra z y  i-ch o d n o w y  i p rz e ro s tu .  T u ta j  -komórki s t a ją  sił* 
w iększe,  m a ją  n a j r o z m a i ts z ą  -postać i -wielkość, j ą d r a  -są wielkie,  
si lnie się  barwną, -niekiedy j ą d e r  jes t  n a w e t  więcej a  z a r o d ź  w y ­
raźn ie  z ia rn is ta .  O bok  z r a z ik ó w  -miąższu w ą t ro b o w e g o  w id a ć  -wśród 
p a sm  tkanki  łączne j  owe guzki,  z k t ó r y c h  je d n e  w y tw o rz o n e  są 
z k o m ó re k  n a o g ó ł  -bardzo p o d o b n y c h  d o  k o m ó rek  -wątr-o-bowych, 
ty lko  ż e  n o s z ą  one  -cechy -komórek m ło d y ch ,  o d n a w ia j ą c y c h  sie  
j e szcze  z tą  różn icą ,  że  k o m ó rk i  nie 'uk łada ją  się  tu ta j  p o d  pos tac ią  
beleczek, lecz tw o rz ą  n ie re g u la rn e  p a sm a  i g n iaz d a ,  oddzie lone  od 
siebie silnie  ,ro z sze rz o n e in i  n a cz y n ia m i  -włosówatemi.  W  -komórkach, 
jako-też m ię d z y  k o m ó rk am i  w id a ć  m ie jsc am i  złogi b a rw ik a  żółci.  
W  o p isa n y ch  o g n isk a ch  zach o d z i  w ięc  -nadmierne, n iew ątp liw ie  
g ru c zó lak o w e  -bujanie k o m ó r e k  w ą t ro b o w y ch ,  jed-nak -o c h a r a k te r z e  
d o b ro t l iw y m . W  innych  o g n isk a ch  to b u jan ie  p rz y b ie ra  c h a r a k te r  
z łoś liw y.  K o m ó rk i  p r z e d s t a w ia j ą  tuta j  w ie lką  ró ż n o ro d n o ść ,  po ­
mimo., że n iek tó re  s ą  n a w e t  b a r d z o  podobne- do  k o m ó r e k  w ą t ro ­
b o w y ch .  Nao-gó-ł są  one  wielkie, c zw oroboczne ,  wa-lcowate lub wie- 
lopostacio-we, p o s i a d a j ą  j a sn e  g ru b o z ia rn is te  -p ierwoszcze i wielkie, 
ro zm a ic ie  b a r w ią c e  się, -często różn-opostac iow e j ą d r a .  IW 'n iektó­
ry c h  k o m ó r k a c h  w id a ć  d w a  i -więcej jąd e r ,  -jak w k o m ó r k a c h  
o lb rzy m ich ,  -pozatem f ig u ry  podz ia łu  jąd e r .  K om órk i  u k ła d a ją  się  
pod  -postacią -n ieregularnych  gniazd ,  o d d z ie lo n y ch  od siebie nie­
k ie d y  zn aczn ie  ro z sze rz o n e in i  n a czy n iam i.  -Wśród g n ia z d  w id a ć  
m ie jscam i  św ia t ła ,  z a w ie ra ją c e  obfi ty  b a r w i k  żółc i,  k t ó r y  zna jd u je  
s ię  ró w n ie ż  w k o m ó r k a c h ,  czę śc io w o  jednolic ie  zie lono z a b a rw io ­
nych .  W  częśc iach  ś r o d k o w y c h  g u z k ó w  -gniazda k o m ó r e k  u lega ją  
c zę s to k ro ć  m a r t w i c y  tak ,  że  w id a ć  tu ta j  już  ty lko  jednoli te  b lado  
b a rw ią c e  się  -masy z ia ren ek  a w nich n iek ie d y  z ia ren k a  w apn iow e.  
A więc -obrazy s tw ie rd zo n e  p rz e m a w ia j ą  już  za  -sprawą złoś liwą, 
r a k o w ą ,  tem  ba rdz ie j ,  że z ty c h  sa m y c h  k o m ó r e k  w y tw o r z o n e  są  
roz leg le ,  c zęśc iow o już  -m akroskopow o w idoczne  z a to ry  w  n a c z y ­
n iach  -żylnych, k tó re  -mogą b y ć  -tak w ie lk ie  i -do- tego  -stopni-a n io są  
r o z s z e r z a ć  śc ianę ,  że  t r u d n o  Ije n iek ie d y  o d ró żn ić  -o-d g u z k ó w  
w  m ią ż szu  -leżących.

P o d o b n ą  -budowę w y k a z u ją  ró w n ie ż  l iczne p r z e r z u ty  -w płucach ,  
d la teg o  nie b ę d z ie m y  ich już  sz c ze g ó ło w o  o m aw iać .  O b o k  ogn isk  
z ło ż o n y ch  z k o m ó re k  w ą t ro b o w y c h ,  -gr-uczolakowych i r a k o w y c h ,  
m o ż n a  w y k a z a ć  p r z y  dokladne-m szu k an iu  m ie jsca ,  w k tó r y c h  jed e n  
ty p  -komórek p rz ec h o d z i  w drug i .  Szczegó ln ie  -wśród1 wciśniętych 
z ra z ik ó w  -wątroby, w ś ró d  k o m ó re k  w y k a z u j ą c y c h  -cechy zan iku  
i przer-ostu, n iek tó re  k o m ó r k i  i g n iaz d a  k o m ó rk o w e  n a b ie ra ją  już 
c h a r a k te r u  a ty p o w eg o ,  a n ap la s ty c z n e g o .  Za tem  p r z e m a w ia j ą :  
z n ac zn e  pow iększen ie ,  z m ia n a  postaci  i w a h a n ia  w ie lkośc i  k o m ó re k  
w ą t ro b o w y ch ,  j a k  i ich j ą d e r ,  n a d e r  c iem ne  n ie jednoli te  b a rw ie n ie  
się  j ad e r ,  -n ieprawid łow e p o s ta c ie  p o d z ia łu  j ą d e r  bez p o d z ia łu  p ie r -  
w o szcza ,  w y tw a r z a j ą c e  o-we k o m ó rk i  -olbrzymie, j a sn e  g ru b o z ia r ­
n i s te  p ierw oszcze ,  o s ta teczn ie  n ie re g u la rn e  g n ia z d a  k o m ó rk o w e .
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Z m ian y  t a k i e  w y tw a r z a j ą  słę  stopniow-o, "Śledzić je  m ożna’ ' j ław e t  
w  jed n e j  beleczce,  w  k tó r e j  'k o m ó rk i , , .początkowo ty p o w e ,  ipowoli 
p r z e r a s t a j ą ,  p rz e c h o d zą c  osta tetaznie "w*' k o m ó rk i  an ap la s ty c z n e .  
R o z r a s ta ją c e  :.się ognisika ra k o w e  w ś ró d  z ra z ik a  u c isk a ją  n a s tęp n ie  
n a  j ag o  częśfii o b w o d o w e ,  p r z y c z y n ia j ą c  się  róxnfti« | t B f lz a n ik u  
k o m ó re k  w ą t ro b o w y c h .  (M ikro ło t.  1 i 2). Po d o b n ie  ja k  k o m ó rk i

R y c . 2.

•wątrobowe p r z e c h o d z ą  w k o m ó rk i  rak ó w e ,  w y k a z a n o  w innych  
m ie jscach  (przechodzenie  k o m ó rek '  w ą t rb b o w y ch  w  'komórki l i tu -  
czo lakow e,  a ty ch  z n ó w u  w  k o m ó rk i  n o w o tw o ro w e  z łośliwe.

D ro b n o w id o w o  odterza z a tem  w  jiasz 'yni  p rz y p a d k u  p r z e d e -  
ws-zyetkiem obraz  m a rs k o śc i  w ą t ro b y ,  w y s tę p u jąc e j  d o o k o ła  g u z ­
k ó w  n o w o tw o ro w y c h ,  .i iw w y s o k im  s topniu  d o oko ła  i w ś r ó d  zrajj  
zikćM' w ą t r o b o w y c h ; s-aczegól (Jważny, p o z w a la ją c y  n a m  uważa® 
m a r s k o ś ć  Uvątroby z a  sp ra w ę  p ie rw o tn ą ,  na  t le  k tó re j  p o w s ta ł  n o ­
w o tw ó r ,  a tnie  ża* w tó r n ą ,  w y w o ła n ą  p r z e z  -now otw ór,  '■jak to n ie ­
k t ó r z y  chcieli.  R o z s ia n e  o gn iska  n o w o tw o ro w e rm a ją  c h a r a k te r  b ą d ź -  
to: g ru czo lak a ,  b ą d ź  też  raka .  w ą t ro b y ,  dającego- licz-ne p r z e r z u ty  
i z a to r y  iw n a c z y n ia c h  ż y ln y ch ,  a tak ż e  w sam ej  w ą t ro b ie .  J a k ie g o ś  
w iększego  guza,  p ie rw o tn e g o  nie znaleziono. (Natomiast w ykaz.ano 
w ikilkit m ie j s c a c h  p rz e j ś c ia  k o m ó re k  VS*ątrobo\Wh w  k o m ó r k i  no-  
wkrtworowe, g ru c zo lak o w e  a w re sz c ie  r ak o w e ,  fakt,  k t ó r y  p r z e m a ­
wia. a a  w ie lo o g n isk o w em  p o w s ta n iem  n o w o tw o ru .  B u ja n ie  n o w o ­
tw o ro w e  w y c h o d z i  w  n a s z y m  p rz y p a d k u  n ie w ą tp l iw ie  ze  .sam ych  
k o m ó te k  w ą t ro b o w y ch ,  e a t e m  p s z e m a w ia j ą  w y g lą d  i p o s t a ć  k o m ó ­
re k  r a k o w y c h ,  obf i te  w y d z ie lan ie  Żółci i op isan e- ip rze jśc ia  k o m ó ­
re k  w ą t r o b o w y c h  w  (komórki ra k o w e ,  a t a k ż e  b r a k  obrazowi, p r z e ­
m a w ia j ą c y c h  za  a ty p o w e m  b u jan ie m  d róg  żóteńówych. B a d an ie  
d ro b n o w id o w e  n a sz e g o  p r z y p a d k u  da je  n a m  w ięc  j a s n ą  od p o w ied ź  
na  t r z y  w y ż e j  p o s ta w io n e  a j e szcze  n icżupelnie  w y ja śn io n e  p y ­
tan ia .

N o w o tw ó r  p ra ez  =ńas o p isań y  p o w s ta ł  n iew ątp l iw ie  n a 1 tle 
m a rs k o śc i  (Wątroby, co Już  klinic-zmre u d a ło  Std w s k a z a ć ,  a  tak ż e  
p o tw ie rd z ić  an a to m ic zn ie .  N a  'szczegó ln ie jszą  nwfagę z a s łu g u ją  
w® iias£ym  pr-z-yipadku l iczne p r z e r z u ty  ra k o w e  w y k a z a n e  w p łu ­
cach, o ra z  Ihbfitś w y d z ie la n ie  żółc i  .przez komćfrki n o w o tw o ro w e .  
Z powodti  t en d e n c j i  w .a s t a n i a  d o  n a c z y ń  i do żyły łbrsrm nej .  jako też  
wątrobo\ffej,  -*rak t n e r w o t n y  w ą t f o b y  da je  jnaegół l iczne z a t o r y  
i pr-aerzuty,  k tó re ,  co j e s t  go d n e  uwagi,  o g r a n i c z ą  się do sam ej 
w ą t ro b y ,  rz a d k o  zaś* w y s tę p u ją  'w intajrch n a rz ą d a c h ,  Y a  m  a lye 
s tw ie rd z i ł  je  ty łko  4  raz;  na  57 p rz y p a d k ó w .  N a jczęście j  o p isu ją  
je w płucach,  -gWSl .dostęp do p łuć  p r z e z  ż y ły  .'Wątrobowe i e y l ę  
czczą  d o lną  je s t  n a j ła tw ie js zy .  'W y s tęp u ją  one tu ta j  p o d  p o s tac ią !  
je d n e g o  g u z a ,  (łub .też m n o g ic h  m a ły c h  g u z k ó w , ' j a k  w n a s z y m  p r z y ­
p a d k u ,  e w en tu a ln ie  w s k a z a n o  Ib ty lk o  na  opłucnej (L-i-s’s a u e r, 
M i r o 1 u b o-'w). S t o s u n k o w o  częs to  s ą  p rz e rz u ty  w k o śc iac h  
S i u  c i n  e 1 1 i, M  a o u ) ,  rz a d k o  ;w .Jtnóz-gu (G o 1 d z i e h  e r i B  o- 
k a y ) ,  iW ś ledzionie  i -w o trzew n e j  ( L i s . s a u e r ) ,  w  g ru c zo łac h  
( Y a m a n  e).

'W a a s z y r n  (przypadku  p o ja w i ły  s i ę - p r z e r z u ty  w p łucach  p r a w ­
dopodobnie  p ó źn o  pod k o n iec  ż y c ia ,  .gdyż  zd jęcie  ren tgeno log iczne ,  
w y k o n a n e  na  t rzy  ty g o d n ie  p rz ed  śm ie rc ią ,  nie . .wykazało jeszcze  
ich obecności .

Co się t y c z y  w y d z ie lan ia  żółci p rz e z  k o m ó rk i  n o w o tw o ro w e ,  
s tw ie rd zo n o  je w n a sz y m  p r z y p a d k u  n a w e t  w p r z e r z u ta c h  p łucnych ,  

J p  n a leży  rów nież  do o b ja w ó w  rz ad sz y c h .  .W  p rz e rz u ta c h  p łuc ­
n y c h  stw ierdzil i  b a rw ik  żółci W  e g e 1 i n, L  i s s a u e r i G o 1 d- 
z  i e h e r. P r y m  w y k a z a ł  b a rw ik i  żółci w  p r z e r z u c i e  w  czasze®, 
C a t s a r o s  w  p rzeczu c ie  a ł  k(ł‘ści udowej.  Źólć- w y d z ie la n a  p rzez  
k o m ó rk i  n o w o tw o ro w e  m S£&  d o s ta ć  s-Łę do n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
i b y ć  pow o d em  żó łtaczk i .  Ż ó ł ta cz k a  m o ż e  ró w n ie ż  p o w s ta ć  
w p r z y p a d k a c h ,  -w (k tórych  judw-otwór sam  nie w y d z i e l a  żółci. 
Y a m  a n e t łu m a c z y  to uc isk iem  gu£ó'w n o w o tw o ro w y ch  na  drogi  
żó łc iow e  i z as to jo m  .żółciowymi, iftó w y d z ie lan ie  żółci p r z e z  k o ­
m órk i  . l j o w o łw o r o w e ^ ^ s t  to on iekąd  w y  ja z e m  objędia  p r z e z  nie 
funkcji  zan ik le j  k o m ó rk i  nonm tlne j  i s tan o w i  j a k o b y  p o tw ierdzen ie  
w y n ik u  b a d a ń  c z y n n o śc io w y c h  w ą t ro b y  w p r z y p a d k a c h  Haka,1 k tó re  
często  s tw ie r d z a ją  ty łko  . b a r d z ^ P i e ą i a c ^ n ą  odch y len ia  o d  rfllrmy.

P iśm ien n ic tw o :

1) B a r d :  cyt,  w nionogj?  £jarnie,t»a i C a ih a la :  N ouveau  tra i -  
te de  M ęd.  T. 16. 1SŁ38. —  2) B ł r u g s c h :  H andb .  d. inn. Med. 
Berlin .  —  3) j C a t s a r o s :  Annaies  de M edicine  IT. 10. 1921. — . 
4) E n g e l :  Ziegl.  B e i t r .  T.  60. 19W. —  5) G o l d z i e h e r  i B o -  
k a y :  Vi r i f f W g f ł !  T .  20(3. 1911. — s6) H a  n o t  i ' G i l b e r t :  cyt.  
w  motiogr.  G a r n ie r a  i C taihala :  JNoriyeau trairej d e  'Med. T. 16, 
192-6. U f )  v. H  e u k  e 1 o m : Ziegl . fBeitr. T. 16. 1894§Wl 8) H u g e- 
n i n :  Centrlibl.  f. P a th .  T .  .23, 1911. t—■>) L e p i n e :  cyt.  w m o n o g r .  
G a rn ie ra  i C a ih a l a :  'Ndiveaii  t r a i t e  de  M ed.  T .  1*-  1928. ■—  10) 
L i s s a u e r :  Virch. Aroh. T  -Stię 1910. —  11) M a o n :  Ref.
Centrlbl.  f. P a t h .  T. 48. (1930. —  12) M i r  o l u b o  w :  Virch . Arcli.  
T. 209. 1912. —  13) e g e 11 i:  Blu-tk.rankheiten u. B lu td ia g n o s t ik .  
1930. ■—  14) {O s l e  r :  w ed łu g  B n łg s c h a .  — 15) P r y m :  Frankf .  
Zeitschr.  f. P a th .  iT. 39. 1937. —  ł£)  P u c i n e l l i :  Ref.  Centrlbl.  
f. P a th .  T. 51. 1931. ^  17) Y a n i  a g i v a :  Virch. -Arch. iT. 1206.
1911. —  18) Y a m a  m e: Ref. C entr lb l .  f. (Path. T .  31. .1920'21. __
19) W e g e l i n :  Yirch. Arch.  T. 179. Jf>04.

SPRA W O ZD ANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. M ichał  ŻABCZYŃSKI. W a r s z a w a .

P rz y c z y n k i do z a k a ż e ń  m ie sz an y c h  p ło n ic ą  i d tirem  b rz u szn y m .

Z odd z ia łó w  Dr.  ,Mi-chał{ny P a s c h a l i s  i Dr. J a d w ig i  K o r z o- 
n ó w n y  szpMala ŚW. ■ S ta t iu s la w a . '

(D okończen ie) .

IV . p r z y p .  C h o ra  W .  'P., s łużąoa  lat  l(r, p r z y b y ła  na  oddzia ł-  
p ło n ic z y  w  5 dn iu  c h o ro b y .  ń fd ^a ju trz  d m ą  9 ^ | i d z i e r n i k a  (1930 r. - 
s tw ie rd z o n o :  b u d o w a  p r a w id ło w a ,  'odżyw ien ie  do b re .  T.  40,5°,
t ę tn o  140, dro-bcie, radarow e; n a  p o w ło k a c h  'sk ó rn y c h  w y łą c z n ie  
k o ń c z y n  do lnych  w y s y p k a  p io n ic z a Ł v .* p o s ta c i  ro z la n e g o  z a c z e r - .  
w ien ien ia .  J ę z y k  m al in o w y ,  p o d s y c h a ją c y ,  w  g a r d l e  ro z la n e  z a - ,  
c z e rw ig a ie -ż  'b iałemi p t fwic-rzchownem i n a lo ta m i  n a  p o w ię k sz o n y c h -  
m ig d a łk a d i .

W  plue-ach i s e rc u  z m ia n  nie by ło .  Ś le d z io n a  i w ą t ro b a  nie-, 
p o w ię k sz o n e .  B rz u c h  m iękki ,  n ieb o le sn y .  S t a n  o g ó ln y  c iężk i .  Za-,  
s t r z y k n ię to  d o m ięśn io w o  20,0 su r o w ic y  p rz e c iw p ło n ic ze j .  W  dniach 
n a s tę p n y c h  w  o g ó ln y m  s ta n ie  ch o re j  n i e z n a c z n a  p o p r a w a :  T° 
(p a trz  k r z y w a  'Nr. 4) 1 powEm się obniża ,  g a rd ło  o c z y s z c z a  isrj
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z  n a lo tó w  (Loefler  •—■). p n i a  15 p a źd z ie rn ik a  —  T. (38,8°, tę tno  96 
n a  4 ’. p a r d t o  b e z  n a lo tó w ,  z a c z e rw ie n io n e ;  ‘j ę z y k  m a l in o w y ,  pu ­
chy]. N a  b rz u c h u  i do lnej  czę śc i  'p leców  dość  (obfita ró ż y c z k a .  
B rz u c h  t ro c h ę  W zd ę ty  i fbolesny w  (p raw ym  dole b i o d r o w y m ;  ś l e ­
d z io n a  m aca ln a ,  |u g ó r y  n a  9 k . ;  w  p łu c a c h  ro z s ia n e  św is ty .  W id a l  
1 : 1000. S to le c  1

W  dniach  n a s t ę p n y c h  sam o p o cz u c ie  ch o re j  n iez te ,  , c iep ło ta  
z  w a h a n ia m i  w  c iąg u  ty g o d n ia  dochodzi  do p o d g o rą c z k o w e j ,  (a od  
dn ia  ‘26 p a ź d z ie rn ik a  j e s t  n o rm a ln a .  Inne o b ja w y  c h o ro b o w e  p r z e d ­
s t a w ia j ą  się  w  sp o só b  n a s t ę p u j ą c y :  w y k w i ty ^ g ś ż y C z k o w e  p o w o l i  
■ustępują (po 20 dn iach  t r w a n ia :  m ie rn e  w z d ę c ie  b r z u c h a  iz m a ł ą

d u r  z a ś  b r z u s z n y  dat po 4 d n iach  s ta n u  b e z g o r ą c z k o w e g o  n a w r ó t  
5-dni'owy.

V. p r z y p .  C h ło p iec  jtL '.I., la t  8, sy n * ^ zew ca ,  p r z y b y ł  do s z p i ­
ta la  d n ia  23 lipca ,1931 r .  w  (5 dniu c h o ro b y .  . iBudowa p ra w id to w a ,  
o d ż y w ie n ie  m ie rne .  N ą tu ło w iu  i u d ach  d ro b i io p lam is ta  w y s y p k a  
p ton icza.  J ę z y k  o b łożony ,  g a rd ło  z a c z e rw ie n io n e  z m ie r n y m  
o b rzęk iem ,  (bez n a lo tó w ;  p o d  s z c z ę k ą  d o lną  w y m a c a ć  m o ż n a  p o je ­
d y n c z e  g r u c z o ł y  d robne .  W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  zm ian  nie 
w y k r y t o .  T . 3Bti3P. T ę tn o  98 n a  1’, (miarowe. S ta n  <dgóhiy (dobry.

W  d n iach  n a s t ę p n y c h  g o r ą c z k a  t r w a  fp a trz  k r z y w a  N r .  5). 
W yte^pka  iw n a jb l iż s zy c h  dn iach  ustępu jeŁ ip ffzez  j'eden dz ień  w i-
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b o lesn d śc ią  w  dole  b i o d r o w y m  t r w a  o d  15 p a ź d z ie r n ik a  w  c iągu 
2 ty g o d n i .  S to lec  cod z ień  n o rm a ln y .  Ś led z io n a  p o w ię k sz o n a  
m a c a ln a  od  ,15 p a ź d z ie rn ik a  w  c iąg u  (dni 10. W  p łu c a c h  (pojawiają  
się  n a  k ró tk o  jo b ja w y  n i e ż y tu  osk rze l i  n a  p o c z ą tk u  p h o ro b y .  Z a ­
pa len ie  jg a rd ta  o d  p o c z ą tk u  c h o r o b y  (ze s to p n io w o  s la b n t f t e m i  o b ja ­
w a m i  aż  do k o ń c a  >5 ty g o d n ia .

Ł u sz c z e n ie  p ło n icze  ‘z a u w a ż o n o  W 5 ty g o d n iu ,  p r z e w a ż n ie  n a  
k o ń c z y n a c h  i t r w a ło  o n o  p r z e z  3 ty g o d n ie .  i

P o  4 d n iach  c ie p ło ty  n o rm a ln e j  n a s t ę p u je  s to p n io w e  iej n a ­
r a s t a n i e  a ż  do 38,9° n a  4 dzień,  po 5 dniacli  sp a d e k  d o  (normy 
W  ty m  c z a s i e  z e  zm ia n  c h o r o b o w y c h  d a je  się  s p o s t r z e g a ć  'tylko

d o czn e  d ro b n e  w y b T K ż y n k i  na  k la tc e  p ie r s io w e j  <#5 lipca) w  7 
dniu c h o ro b y .  D nia  28 'l ipca T °  Ps,2°. T ę tn o  -122 p a  T ,  m ia r o w e ;  
s a m o p o cz u c ie  (d-obrc, b r a k  takn ien ia .  J $ ż y k  w i lg o tn y ,  o c z y s z c z a  
się. B rz u c h  n ieco  w g d ę t y i :  n ie z n a c z n e m  p r z e le w a n ie m  w  dole  
b io d ro w y m ;  ś ledz iona  m a c a ln a ;  iw d n iach  n a s tę p n y c h  p o w ię ­
k sz a  się, w y s t a j ą c  na  2 p a lc e  a  p o d  tuku  ż e b r o w e g o ;  [stolec z a ­
p a r ty .  [ W i d a l — — ), 4  s ie rp n ia  W id a l  1:100, 14 (września —  1:250. 
9 (i 10 s ie rp n ia  w id o c z n e  są  na  b rz u c h u  p o je d y ń c z e  r ó ż y c z k i ,  
w  da!ls-zym p r z e b ie g u  j ę z y k  s ta le  w i lg o tn y ,  c z a s e m  n iec o  o b ło ­
ż o n y ;  b rz u ch  d o chodzi  do n a jw ię k sz e g o  w z d ę c i a  3 s ie rp n ia ,  po^ 
c z e m  b a rd z o  p o w o ln ie  w r a c a  do (stanu (p raw id łow ego?  s to lec  p r z e z
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i ą s z c z e  ró ż y c z k ę .  lOd p o l o w j r 5  ty g o d n ia  o k re s  zd ro w ien ia ,  b e z -  
g o r ą c z k o w y .  * '

W  7 ty g o d n iu  c h o r o b y  (13 dz ień  b e z g o r ą c z k o w y j  W id a l  
1 : 1000, w y p is a n a  z d ro w a .  B a d an ie  na  nosic ie ls tw o m oczu  i ka lu  
p a łe c z e k  E b e r t h a  nie w y k a z a ło .  (47 dz ień  ch o ro b y ) .

W  p r z y p a d k u  p o w y ż s z y m  ro z p o c z ę to  o b s e r w a c j ę  k l in iczną  
6 dn ia  p ło n ic y  w  cza s ie  n a jw ię k s z e g o  n a tę ż e n ia  j e j  o b j a w ó w .  Z p o ­
w o d u  c iężk iego  s t a n u  ogó lnego  z a s to s o w a n o  su ró w ic ę  ipłoniczą 
d o m ięśn io w o .  D a l s z a  o b s e r w a c j a  w y j a ś n i a  p r z y c z y n ę  teg o  c ięż ­
k ieg o  s tanu ,  a lb o w ie m  i wj s t ę p u . i a  t y p o w e  o b j a w y  w s p ó ł i s tn i e j ą ­
ceg o  d u ru  n r z u s z n e g o  ( r ó ż y c z k a ,  w z d ę c ie  b r z u c h a ,  p o w ię k sz e n ie  
ś ledz iony) ,  co u p o w a ż n ia  do tw ie rd z en ia ,  jże wtoPe c h o r o b y  ro z w i ­
j a ł y  .się  w  ty m  p r z y p a d k u  jed n o c ze śn ie  tak s a m o ,  ja k  ‘w o p isa ­
n y m  w y ż e j  2 i T3 'p r z y p a d k u .  S k o ja rz e n ie  o b u  z a k a ż e ń ;  p ło n ic y  
i d u ru  b rz u s z n e g o  nie  w y k a z a t o  o d c h y le ń  'w  p rz e b ie g u  p łon icy ,

e a l y  iczasr p h o r o b y  z a p a r ty ;  ś led z io n a  p o w ię k s z o n a  p r z f z  p rz e sz ło  
dni 30. Łus-żczenie p ło n ic z e  n a  c a l e m  c ie le  w y s t ą p i ło  'z p o c z ą tk ie m  
6 i f igodaia,  i t r w a ło  p rz e z  2 ty g o d n ie .  D n ia  19 ‘w r z e ś n ia  (t. k  :w  64 
d n iu  łchoroby  dz iecko  w y p isa n o  z d r a w e  po zb ad a n iu  na  (nosiciel­
s tw o  p a łe c z e k  E b e r th a  m o c z u  i k a lu  z  w y n ik ie m  u jem n y m .

W  d a n y m  p r z y p a d k u  obok W y raź n y ch  o b jaw ó w  p łon icy ,  s t o ­
su n k o w o  lekkiej,  o b s e r w u j e m y  s to p n io w e  r o z w i ja n ie  się d u ru  
b r z u s z n e g o ;  (w 7 dn iu  p ł o n ic y  d a j ą  ( s ię - sp o s t rze c  ś l a d y  w y b ro c z y ' -  
t iow ej w y s y p k i ,  ‘j a k o  w y g a s a j ą c y  z n a tn ie n n y A o b ja w  p łon icy ,  po 
3'zryś d n iach  w t a ś c iw e  dla 'duru b r z u s z n e g o :  o b rz m ie n ie  ś le d z io n y ,  
w z d ę c ie  b rz u c h a  i ró ż y c z k a ,  W id a l  1 : 100, po u p ły w ie  z aś  m ie ­
s ią c a  zg ó rą ,  w, o k re s ie  z d ro w ien ia  1 :250.

P r z e p a d e k  ten  nie p r z e d s t a w ia ł  o sob l iw ośc i  k l in icznych ,  jeśli  
ch o d z i  o (płonicę,  d u r  z a ś  b r z u s z n y  o d z n ac za !  się g o r ą c z k ą  ,nie- 
t y p o w ą .
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V I. p rzy j) .  S.  K., l a t  -6, s y n  sz e w c a ,  p r z y b y ł  na  oddz ia ł  o b s e r ­
w a c y j n y  p ło n ic y  dnia 120 .marca  1931 ł . ,  w  4 dniu c h o ro b y .  T° '38,2'*. 
N a z a ju t r z  b a d a n ie  w y k a z a ł o :  b u d o w a  p ra w id ło w a ,  od ży w ian ie
d o ść  d o b r e ;  n a  s k ó r z e  w y s y p k i  nie s tw ie r d z a  ,się (w iad o m o  io n ie j  
z  .w y w i a d ó w ) ; g a rd ło  zac ze rw ien io n e ,  b e z  n a lo tó w .  T° —• 36,4°. 
W  d a ls z y m  p r z e b ie g u  c h o r o b y  z a n o to w a n o :  z a c z e rw ie n ie n ie  g a r ­
d ła  u t r z y m u je  się do 27 m a r c a .  S ta n  b e z g o r ą c z k o w y  t r w a  do 
30 m a rc a ,  Ł j. 10 dni. (Na Ip.alcacli r ą k  z a u w a ż o n o  28 m a r c a  ś l a d y  
łuszczen ia .  Dnia  31 m a r c a  c h o r y  z a c z y n a  g o r ą c z k o w a ć ,  p r z y c z e m  
c ie p ło ta  w z r a s t a j ą c  i w y k a z u j ą c  n ie p r a w id ło w e  w a h an ia ,  na  6 
dz ień  os iąg a  m a k s y m u m  40°, a po tem  w  c ią g u  4 idni so h o d k o w a to  
dochodzi  do  n o r m y  (p a trz  k r z y w a  iNr. 6). W  g a rd le  6 .kwietn ia  
p u n k c ik o w a te  b i a ł e  n a lo ty ,  powiększenie,  g ru c z o łó w  p o d sz c zę k o -  
w y c h ,  ś le d z io n a  w y c z u w a l n a  -na 3 p a lc e ;  dnia 9 k w ie tn ia  (t. j. ipo 
8 dn iach  g o rączk i ,  s tw i e r d z a m y :  ś led z io n a  duża, w y s t a j e  na
3 jpalce jz p o d  łuku ż e b ro w e g o ,  g a rd ło  -zaczerw ien ione ,  b ez  inalo-

tó w .  O d c zy n  W id a ła  1 : 100. C ia łek  b ia ły ch  k r w i  3.500, w z ó r :  
o b o ję tn o c h lo n n y c h  8 4 % , l im fo c y tó w  13% , m o n o c y tó w  3 % .  O b r z ę k  
g r u c z o łó w  p o d sz c z ę k o w y c l i  m n ie jsz y .  D n ia  111 k w ie tn ia  g a rd ło  
b e z  zmian,  g r u c z o ły  p o d s z c z ę k o w e  po s t ro n ie  lew e j  p o w ię k sz o n e ,  
ś led z io n a  w y s t a j e  na  2  p a lc e ,  b rz u c h  w z d ę t y ;  t ę tn o  108 .na 1’, 
m ia ro w e ;  s ta n  ogólmy d o b ry .  N a  d ło n ia c h  W ystąp i ło  p ła to w e  łu ­
szczenie,,  z p o w o d u  [Czego p rz e p i su je  się  n a  oddz ia ł  ploni-czy.

W  .dniach n a s tę p n y c h  łu szczen ie  r o z w i ja  się c o ra z  w ięk sze ,  
d ro b n e  na  tu ło w iu  i  k o ń c z y n a c h .  Ś ledz iona  w y s t a j e  na  1— P /a  
p a lc a  z p o d  łuku  ż e b ro w e g o ,  b rz u c h  w z d ę ty ,  s to lec  z a p a r ty .  T ę tn o  
108 na ,1’, m ia ro w e .  S ta n  o g ó ln y  d o b r y ;  w  g a r d le  z m ian  niem a.  
D nia  12 k w ie tn ia  p o d sk o k  c ie p ło ty  do 38,2° r an o ,  w ie c z o r e m  37,4°. 
Dnia  20 k w ie tn ia  ‘ś le d z io n a  z a led w ie  Imacalna,  b r z u c h  w z d ę ty ,  s to ­
lec -zaparty .  23 k w ie tn ia  ś ledz iona  l i iem aca lna ,  b rz u ch  w z d ę ty ,  
s to lec  z a p a r ty ,  s tan  b e z g o r ą c z k o w y  od dni 10; -łaknienie dobre .  
D n ia  27 k w ie tn ia  c h o r y  po w y łu sz c ze n in ,  w y p i s u j e  ssę >.drów 
w  42 dniu c h o ro b y .  B a d a n ie  irnoczu i- k a łu  na  n o s ic ie l s tw o  p a łe ­
c z e k  E b e r t l ia  nie  wykazało-.

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  z o s ta ł  p r z y j ę ty  na  o b s e r w a c ję  p łon icy ,  
g d y ż  nie ibyJo o b j a w ó w  p ło n icy  w  chwili  p r z y ję c i a  p o z a  ‘g o rą c z k ą ,  
k t ó r a  w  dniu  ' .następnym (5 -dzień c h o ro b y )  ustąp iła .  D a lsz a  o b s e r ­
w a c j a  w y k a z u j e  p o  10 dn io w e j  p r z e r w ie  ‘b e z g o r ą c z k o w e j  w z n ie ­
s ien ie  c ie p ło ty  z  j e d n o c z e sn e m  w y s tą p ie n ie m  n o w y c h  o b j a w ó w  
c h o r o b o w y c h :  o b o k  n i e ż y to w e g o  z ap a le n ia  g a r d ł a  -z o b rzęk iem ,  
g r u c z o łó w  -podszczękow ycli  w y s tę p u je  o b r z ę k  ś le d z io n y  ze  w z d ę ­
c iem  b rz u c h a ,  k tó re  to ‘O b jaw y  t r w a j ą  p r z e z  10 dn i:  w e  k rw i
s tw ie r d z o n o  leukope-nję ii o d c z y n  W id a la  1 : 100-. W  t y m ż e  (czasie 
ro z w i ja  się 'obfite łu szczen ie  p ła to w e ,  d e c y d u ją c e  o p ie rw o tn e m  
sc h o rz e n iu  p ło n iczem ,  do k tó re g o  w  15 dniu p rz y łą c z y ł  się  dnr 
b r z u s z n y  o  )p rzeb iegu  lekkim , n i e ty p o w y m .

O p isa n e  p rz y p a d k i  z a k a ż e ń  m ie s z a n y c h  p ło n ic y  i d u m  b r z u s z ­
n ego  c e c h u ją  w ła śc iw o śc i  n a s t ę p u ją c e :  i

1. D u r  -b rzuszny -dołącza! się  do p łon icy .  S to su n k u  o d w ro tn e g o  
t. ij. rozw oju  p ło n ic y  |w p rzeb ieg u  diiini b rz u szn e g o  nie sp o ty k a łe m .

2. D u r  Ibrzuszny ro zw i ja !  -się b ą d ź  już  p o  ipr-zejściu p i e rw sz e g o  
o k re su  p ło n ic y  ( p rz y p a d k i  1 ii 6 —  g ru p a  I), b ą d ź  ró w n o c ze śn ie  
z  ipioni-cą (p rzypadk i ,  2, 3, 4, -5 1—  g r u p a  II)-.

W  -przypadkach  w ięc  g r u p y  I ok re s  -wylęgania  d u ru  b r z u sz n e g o  
o d p o w ia d a ł  -okresowi- |już ro,zwiniętej -płonicy, a początek:  fwylę- 
g a n ia  m ógł b y ć  n a w e t  iwcześniej (o k res  w y lę g a n ia  d u m  b r z u s z n e ­
go, j a k  w ia d o m o ,  |wy-n-osi 1— 3 ty g o d n i ) ,  w  II g rup ie  p r z y p a d k ó w  
w y lęg an ie  -płonicy i iduru (brzusznego p r z y p a d a ło  jed n o cześn ie  albo

też  z a k a ż e n ie  d u r e m  'bnzu-sznym -mogło -nawet p o p rzed z ić  z a k a ż e ­
nie płonicze.  Na z a s a d z ie  w y w ia d ó w  w ż a d n y m  z e  sp o s t r z e g a n y c h  
p r z y p a d k ó w  mie -u-dało s-i-ę u s ta l ić  śc is ły ch  d a t  co do zakażenia- -pło­
nicą  i d u rem  b r z u sz n y m .

3. śm ie r t e ln o ś ć  iwy,nosiła 16% (1 -zejście śm ier te lne  na  6 p r z y ­
p ad k ó w ).

4. P r z e b ie g  obu zak a że ń  m ie sz an y c h  zarówn-o w grup ie  I jak  
i iw II ui-e p r z e d s t a w ia ł  ż a d n y c h  osobliwośc i  Mimicznych p o d  w zg lę ­
dem  z a h a m o w a n ia  lub  -wzmożenia -poszczególnych ob jaw ó w  o b y ­
dw óch  sch o rze ń ,  -czy też  p o w ik ła ń  (1 r a z  w y s tą p i ło  -powikłanie z a ­
pa len iem  ro p n e m  -uszu ś ro d k o w y ch )  lub -długości t r w a n ia  p łonicy  
i d u ru  b r z u sz n e g o  (w  2  p r z y p a d k a c h  n a w r o t  d u ru  -brzusznego).

N a  sp ec ja lne  om ów ienie  z as łu g u je :  p r z y p a d e k  -Nr. 2, z ze jśc iem  
śm ier te lnem  u  -dziecka 2 ‘L  lat ,  c o  na leża ło  uzależn ić ,  j a k  to  s tw ie r ­
dziło b a d a n ie  p o śm ie r tn e ,  od c iężk iego  z ak ażen ia ,  sp o w o d o w a n e g o  
p łon icą  i- d u r e m  b rz u sz n y m ,  o ra z  p r z y p a d e k  Nr. 3, -w k t ó r y m  we

k rw i  oprócz  p a łe c z e k  Ebert l ia ,  w y k r y t o  p a c io r k o w c e  hem oli tyezne ,  
j a k o  w s k a ź n ik  c iężk iego  z ak a że n ia  p lo n iczeg o  c h a ra k te ru  -posocz­
n iczego ,  a m im o  to w y le cz en ie  nas tąp i ło .  P o m y ś ln e  z e jśc ie  w  ty m  
p rz y p a d k u  m o ż n a b y  sobie  t łu m a cz y ć  an-tagonis tycznem  -działaniem 
obu z a ra z k ó w ,  ale ró w n ie ż  m o ż n a b y  p rzy p u śc ić ,  że  u s t ró j  p o s ia d a ł  
d ość  -odporności w  w alce  z obu z ak ażen iam i.

W o g ó le  n a  p o d s ta w ie  o b se rw a c y j  o p isa n y ch  p rz y p a d k ó w  w y ­
ra źn eg o  a n ta g o n izm u  m ię d z y  n ie z n a n y m  -dotąd z a ra z k ie m  płoni-  
c z y m  a z a ra z k ie m  d u ru  b rz u szn e g o  d o p a t r z e ć  s ię  itrudn-o.

5. R o z p o z n a n ie  n ie  n a s t r ę c z a ło  s-pecjalnych t ru d n o śc i  p r z y  
uw zg lędn ien iu  zespo-łu ob jaw ó w  k lin icznych  i b a d ań  p r a c o w ­
nianych .

B a d a n ia  b a k te r io lo g icz n e  i s e ro lo g iczn e  d o k o n y w a n e  b y ły  
w .pracowni szp ita lnej  (K ie row nik  Doc. Dr.  L. K a r  w a c k  i).

-W zak o ń c ze n iu  p o c z y tu ję  sob ie  z,a m i ły  o b o w ią ze k  p o d z ię ­
k ow an ia  o rd y n a to r o m  sz p i ta la  Pani-om Dr. Dr. ‘M ichalin ie  P a s c h a l i s  
i J a d w id z e  Korzonów-nej z a  poz-wole-nie k o r z y s t a n i a  z m a te r ja iu  
k lin icznego o r a z  o r d y n a to r o w i  szp i ta la  P a n u  D r.  Euge-nj-uszowi 
O sińsk iem u  za  ż y c z l iw ą  -pomoc w  o p ra c o w a n iu  p o w y ż sz e g o  tem atu .

P iśm ien n ic tw o :

1) E .  A r t wii-ń s k  i: Pol .  O a z .  (Lek. Nr, 15 i 16, r. 1923. —
2) J. K o s t  r z  e w  s k  i:  Po l .  Gaz,. Lek .  Nr. 15 -i 16, r. 1923. —
3) A. A p a t o w :  P o l .  Gaz. Lek. -Nr. 16, r. 1923, —  4) .1. M o -  
-r a - w s k i :  Now . Lek. N r.  3, r. 1922. -—- 5) S. -N a w r o c k  i : C z a s .  
Lek. r. -1901. —  6) K o r c z y ń s k i  i A. G‘l u z i ń s k  i : No-w, Lek. 
Nr. 1, 189-2. —  7) A. W  i ż e l i ,  -ii Ł.  P r u s  s a k :  W a r s z ,  C zas .  
-Lek. Nr. 3, r. 1924, —  8) M. S z.-n e  j d e r : O uczen iu  o z m ie s z a ­
nych  infekcjach. D y s e r t a c j a ,  ,r. 1893. —  9) W . B i e g a ń s k i  
i L. iW i 1 c  z  y  ń s k-i:  C h o r o b y  z ak aźn e .  R ó ż a ,  -sitr. 322. iNauka 
o ch-or-obac-h w e w n ę t r z n y c h .  T. I, w y d .  prof .  W .  Ja w o rs k i ,  r. 1905.— 
10) W . B i e g a ń s k i :  W y k ł a d y  -o c h o ro b ac h  z a k a ź n y c h .  T. I, str .  
373, r. 1900.
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SPR A W O ZD A N IA  PO G LĄ D O W E.

Dr. E m i łT ^ Y R O B E K ,  wolontarjusz.<Zakl. Anat.  P a t .  lU. J .  K raków .

N o w sz e  teorje pochodzenia  w ola .

W  osta tn ich  czasa-ołi, ^ y ł a s z ę z a  po  wojn ie ,  s p o t y k a m ^  się 
W l i t e r a tu r z e  lekatfskiej z  R czusm i p r a c a m i ,  z-ajmujacemi się z a ­
g ad n ien iem  w o la . J f f l  to z a ró w n o  p M a w ą  jego  ro z p rJ« t iS fen ien ia ,  
jak o te ż  jego  w ła śc iw o śc iam i  i d o m n iem an cm i  p rz y c z y n a m i .  P r a ­
wie  iw całej  zach o d n ie j  E uropie ,  a ^Ęwlas ż c z a  w7 'N iemczech, Austri i  
i S zw a j?d r j i ,  tafc ie  ,we F ra n c j i ,  iHilzpęi-nji i Holand ii ,  r f t r a i c ż  

1%. A m e r y c e  i Japon j i ,  p ro b lem  ten  ‘je s t  p r z e d m io te m  b a d ań ,  p r a c  
n a u k o w y c h  i k o n fe reu cy j .

W s z y s tk ie  te b a d a n ia  stwier-dżają,  że c ie rp ien ie  to p o ja w ia  się  
obecnie  -częściej,  i to-(n ie ty lko  w ty ch  k r a ja c h  i m ie jscow ośc iach ,  
gdz ie  'w y s tęp o w a ło  d o ty c h c z a s  endem iczn ie ,  ale  także  i 'tam, gdz ie  
sp o ty k a n o  s i ę ®  afiefli b a rd z o  rżad k o .  W  A us tr j i  i N ie m c z e c h  og ło ­
szono  -w e-S-gu osta tn ich- l a t  s z e re g  p ra c ,  d o w o d z ą c y c h  z n aczn eg o  
‘w z ro s tu  fezęs tośc i  w o ta  s e c z e d t tn i e  w w ieku  dz iec ięcym .  T a k  np. 
W a g n e r  J a  u r e g  g  p o d a je ,  ż e  w B e rn d o r f  (A u s tr ia )  w ś ró d  
dzieci s z k o ln y ch  d o  roku  .1920/2(1 ch łopców, d o tk n ię ty ch  -wo-lem b y ło  
1,5— 3% , a d z iew czą t  'Q.— & ’/o . W  n astęp r tym  wJku s z k o ln y m  1921/22 
E cab y - te  w y n o s i ły  5 — 9%  u  ch łopców, a 6— 15% M d z iew czą t .  ,W la- 
u f th  1922— 1924 liczby .te w z ro s ty  w ś ró d  ch łopców  do 35%, w ś ró d  
d z ie w c z ą t  .zaś do {§*%. T a k ż e  Sm in n y ch  p a ń s tw a c h  E u r o p y ,  a rćftW-j 
ryeż i vt P o lsc e  s tw ie r d z a ją  l e k a rz e  u dzieci sz k o ln y c h  s i lny  w z ro s t  
c zęs tośc i  wola .  P ro f .  -W agner-JaurSgtg  podaje,-łże po M w f u e B p o t y k a  
s ię  w jWiedniu -woda oorirztyzęaejej ,  i to tak ż e  u  tych .  k t ó r z y  m ias ta  
tego  .nie o p u s f lz a l i .

W  o s ta tn ic h  c za sa ch  b a d a n e  j e s t  wole w p o sz c zeg ó ln y ch  o k rę ­
g ach  en d em icz n y ch  ze s t a n o w isk a  p a to lo g i i  geograf ioznej  celem 
z es ta w ien ia  h is togeo-gra ticznych  właściw-o-ści ff tola  i ewentua ln j /oh  
rdgjo-rtałnych jego  p r z y c z y n .

W  tj%n k ie r u n k u  jprowa.dzil .praćę nad  wolem R o s j i  eu ro p e j ­
skiej i azj-atyckiej H. J.  A r n d t  n a  n J S e r j a le  se k c y jn y m ,  o p e r a ­
c y jn y m  i iklioiczńy-m. W y n ik i  -strych b a d a ń  p o d a ł  w  sz e reg u  s p r a ­

w o z d a ń ,  a  m ię d z y  łn n e m ł  w k s i ą e c s  p. t. ,,D er K ro p f in R u ss la n d "
Na wole z a p a d a j ą  n ie ty lk o  Hildzie, a le  ró w n ie ż  z w i S t w a  (W  c- 

g e 1 i n).  S p o ty k a m y  je n ie ty lk o  w ś ró d  s sak ó w ,  ale t a k ż e  u p tak ó w  
i ry b  (R  ii d i n, H u g u e n i n ) .  W  'n iek tó rych  o k o l icach  w y s tę p u je ,  
w ole  u  ludzi i z w ie rz ą t ,  j a k  w iad o m o ,  endem iczn ie ,  w  in n y ch  zaś  
p o jaw ia  się  ty lko  sp o ra d y cz n ie .

W  (Eufppie  sp o ty k ąm y js ia j ig ę śe ie j  e n d em iczn e  wole  w k r a ja c h  
a lpe jsk ich :  nv fez-wajcarjj ,  T y ro lu ,  fe tyrj i ,  K a ry n t j i ,  tasEE  w Alpach  
f ran c u sk ic h  i w łosk ich ,  'skąd  (biegną l icane .galęgje t y c h  o g n isk  e n d e ­
m iczn y ch  na . .V i^ |ys tk ie  s t ro n y ,  t n a l e j ą S i  g in ąc  w m ia r ę  o d d a la n ia  
s ię  od ‘gór.  U  (nas K a r p a t y  i P o d k a r p a c i e  są  silnie^eirdemją w o low ą  
n aw ied zo n e .  R ó w a i i fa  ,n<a p ó łw y sp ie  B a łk a ń sk im  są  pew ne  okolice  
d ość  silnie  n a w ied zo n e  'wolem. M ało  je d n a k  j e s t  krajów- n a  złemi. 
a d ’z ieb y  -wole n ie  w y s tę p o w a ło  endem iczn ie ,  bo  n a w e t  n i ż g M Ł c i i o -  
n iemiecki,  (Berlin, P r u s y  W sch o d n ie ,  H o la n d ja ,  n a  i ipiftwysep 
S k a n d y n a w sk i ,  k tó r e  -uchodziły  d a w n ie j  Tą w ólne  od wo-la, są  w edle 
n o w szy c h  b a d a ń  do tk n ię te  m ie jsc am i  -wolem endem icznem . W  Azji 
m a ją  na js i ln ie jsza  en d em ję  wolo-wą H im ala je ,  n a s tęp n ie  K au k az ,  
g ó r y  Ałtaj  i U ra l ,  taskże Bjgbir,  p ó łn o cn e  C h in y  i -niektóre częśc i  
Japon j i .  P o d o b n ie  w ole  w y s tę p u je  g ó ra c h  A a m t ?  A m e ry k i ,  
gdz ie  p o ja w ia  s ię  (endemicznie, s zczegó ln ie  n ad  z a to k ą  (Hudsońska, 
o ra z  P R J d o l in ie  wielkich jez io r  n ad  g ó r n ą  M iss is ip i.  S p o t y k a  sic  
w ole  tak ż e  -w c en t r a ln y c h  - ^ ę ś c i a c h 'B r a z y l i i ,  a p o dobno ,  z a g a d a ją  
na  nie w  Australj-i t a k  tu b y lc y ,  j a k  i koloniści.

E n d e m ja  w o la  r o z c ią g a  się z a ró w n o  ita s t re łę  umiańkoW-ana,- 
j a k  i g o rą cą ,  A: k a ż d y m  raz ie  je d n a k  w y d a je  się , że  'śzczeg-ółnk' 
u p rz y w i le jo w a n e  są  s t re fy  u m ia r k o w a n e  i -podswisotnikowe. G tów - 
ny m  te re n e m  ro z p rz e s t r z e n ie n ia  s ię  wSp. są  k r a je  ‘ś ró d lą d o w ą ,  ale 
nie m o ż n a  twier.tfcjć, 'j-ako-by w o la  Mi i a» by ło  na  w y b r z e ż a c h  m o r ­
skich,  ,po«łeważ -wole w y s tę p u je  n iek tó ry ch  okolic3«h n a d b r z e ż ­
n y c h  A ngli i ,1i N o rw ag j i ,  twj delcie  G an g esu  i na  w y b rz e ż a c h  C ey lonu .  
J e d n a k ż e  wv k a ż d y m  r a H e  te  en d em je  n a d m o rs k ie  m a ją  c h a r a k te r  
lag o d rn S  i co do  -czynnośc iow ych  zab u rz eń  z a c h o w u ją  się  nieco 
iriakzej, aniżeli  e n d em je  k ra jó w  ś ró d ląd o w y m i,  w k tó ry ć h  ko widie 
częśc ie j  w yfi tępu ją  objayjjy -hipertyretrag*. ^  jm.

B a r d z o  c iek aw e  jest/miawi-sko, że  p e w n e  części  p a sm  'górskich, 
ja k  np. p sw n e  okolice s z w a jca rsk ie j  J u r y ,  s ą 'W o ln e  ca łk iem  od 
wola ,  natorffiast głębiej p o ło ż o n e  -okręgi s ą  s iedz ibą  endem ji.  H u n -  
z i k e r  p oda je ,  że  kt A lpach  e n d e m ja  nie w z r a s ta  z -wzniesieniem 
p o n a d  m o rz e ,  ta k  np. w y s o k o  p o łożone  do l iny ,fSsw a jca iś i ,  jak  E n-  
gad in ,  s ą  o wiele  -mniej do tkn ię te  wolem, aniżel i  niżej polftó-sne 
doliny ,  a  -przedewszjfsffciem okolice  p rzed a lp e jśk ie .

R o z sz e rz e n ie  endem ji  -wola biegriie  w zd łuż  -pewnych okolic  
i -ddfzec-zśt, ijednak, j a k  to s tw ie rd z i!  M a c  C a  r  r i g H n ,  nafLżejnie 
endem ji  na  dw u Ibrzesach tej s a m e j  rzek i  m # ż e  b y ó - ró t ln e ,  jgd^tż 
p ew n e  w łaśc iw ośc i*z iem i,  -jak np. hatejiisM? teren ,  s p r z y j a j ą  wy-stę-

po w ą p iu  wola. W e d łu g  Hunzi-kera -odmienne z ac h o w a n ie  s ię  dw óch  
C zęl t i  do l iny  rzek i  za leżne  j e s t  od s-to,pni-a n a s łoneczn ien ia  i od 
ilości opadów .  Ogólnie  p o w ie d z ieć  m o ż n a ,  że m ia s t a  s ą  m niej z a ­
ję te  endenTją,7aniżeli  -okręgi w ie jsk ie ,  ale w o k o l icach  e n d em iczn y ch  
tak ż e  -większe .mias ta  j t y w a j ą  silnie  -dotknięte -wołem, j a k  np. 
w 6z -w ajcar j i  G enew a,  -Berno, Z u r y c h  i St.  Gall. badan iu
endem ji  n a  iwsi u d e rża ,  -że -poszczególne wSef- k  iw n ich  posaefcegertne 
o s a d y  obyw ają  siln ie jsżem i o g n isk am i  wola. Taim, gdz ie  osied la  są  
ro z rzu co n e ,  m o ż n a  rów nież  to !W n»  p o w iedzieć  o -do-mach.

Obok  p rz es t rz en i  n a le ży  uw zg lędn ić  t a k ż e  w y s tę p o w a n ie  w ola  
w SSR ie ,  -gdyż stopień  endem ji  w o ła  o k a zu je  -pewne Wkhaftia, a-a- 
też-ne od p ó r  refeu. 1 (tak np. w- E u ro p ie  szczegó ln ie  p a  wpoimę- 
i z potZąikie-m la ła  w z r a s ta  u -dzieci i d o r a s t a j ą c e j  m ło d z i e ż y  nat- 
tężenie  endem ji,  w  zimie n a to m iaś t  (następuje z n a c z n y  spadek .

U d e rz a  dalej Należność endem ji  -od wieku. (W szędz ie  tank  (gdzie 
w y s tę p u je  s i ln ie jsza  e ndem ja ,  m o ż e  się  wole  'po jaw iać  już u no ­
w o ro d k ó w ,  nuTsi z a te m  wole*trezw ijać  się  już  podezsą-s -życia- plo- 
d o w a g -S  -W 9z-wajcarji  np. -w B e r n ie  [wole -wrod?oue z d a r z a  się  
u fó — 83'% 'noworodków-. W  n a s t ę p n y t h  p ie rw szy c h  la taoh  dz ie ­
c ięcych  .natężenie  w ola  w oko l icach  en d em icz n y ch  jes t  s łabsze ,  łe c z  
z p o c z ą tk ie m ,  lat  szkofciE-ch w o le  rozdane b y w a  -już b a r d z o  wyrat-ne.  
(W  a g n S r - J  a u r 9 g g, W  e g e 1 i n). (W 'Bernie s tw ie rd zo n o  w ole  
u 73%- d-żłeci szko ln y ch .  iW o k re s ie  wi&ku szko lnego  w z ra s ta  wole 
ro z lan e  powoli,  a rm yn-oM einie  po-j-awiają się  p i e r i ^ z e  ‘gruczo lak i ,  
k-tó*ych (CżyStośC w z r a s ta  z s i lą  endem ji.  D ru g i  o k re s  siluiejs-zego 
wzroBLi w ola  n a s tęp u je  iw wieku ipokwitam a. -Różniej -w la tach  
ś red n ich  m oże  \ tp S 0s t  wefta us tać ,  ale  j iroże  ono ró w n ież  -wzrastać, 
p r 2ty-czem ty lko  w  s i ln y c h  e n d em jach  w y s tę p u je  na  .p ierwszy p la n  
wole g u zo w ate .  IPo 50 r-okii Życia wola  W Łaffil t te  (o ile n ie  są 
-zlośliw'®) ju ż  'w ię f lj  nie rosną ,  wole z a ś  ro z lan e  i n iezm ien ione  
części  ' t a r c z y c y  sw m i l a c h  g u z o w a ty c h  u leg a ją  zan ikow i s ta rcz an iu  
i p jSSpPBi pom rtis j tsH ją  się.

Z a l a ż n f e  -częs-tości wola, w -okolicach e n d em ja  jjia\fliedz-on.vch, 
od ploi je s t  b a r d z o  w ybitna .  Do 14— ;l'f ij jrakuyżycia c zęs to ść  w o k  
u -ubii 'pici je s t  jprJsfie  ta  sam a ,  lub, w e d lo  p e w n y c h  s t a ty s ty k ,  c zę ­
s to ść  -wefla b y w a  u ch łopców  (czasowo w y ż s z a .  O d  okres-u d o jrz« -  
waWia ptoi-owego 'płeifLżiefiska p r z e w a f a .  W ie lo k ro tn e  c iąże  p r z y ­
c z y n ia ją  się  .poważnie do pow ięk szen ia  się  wola, a l e ^ w y k l e  w y k r e ­
sie p rz e k w i ta n ia  wole  ró ^ ć -p rze s ta je ,  a ? ia \ łe t  się cofa.

W  -okolicadr e n d em icz n y ch  p o ja w ia  s ię  często  ta k  z w an e  w o le  
rodz inne .  N ie ra«  tz-darza się, żo w  dw óch  a nawe«f k z e c h  p o k o le ­
n iach  wJzłfsGy cz łonkow ie  r-odzi-fe, lub p rz y n a jm n ie j  w ięk szo ść  Łdh 
za-pada ma wole. W  (każdym r ^ p a  w y n ik a  •Że s t a ty s ty k ;  że  -dzieci 
ro d z icó w  w o lo w a ty ch  c zę śc ie j  z a p a d a j ą  na  wole, aniżeli dzieci 
ro d z icó w  z d r o w y c h .  B y ć^m o że ,  że -dziedziczność odgi-wua tu p ew n ą  
rolę, .ale na to, p r | S  niejalfcej d o ty ch c za s  e tjo logji  | M C  jeszcze  
n iem a  żad n e g o  -pewnego -dowodu, -p-onieważ te sa m e  n iezb ad an e  d o ­
tąd  'Wpływy zewnętą-zne -mogą o d d z ia ły w a ć  n a  rodz iców ,  ja k  i na  
ich daieci.

Co się  ty c z y  u-sposobienia ra so w e g o ,  to -nie m o ż n a  j e szcze  nic 
p ew n eg o  p-owiedzieć, ą d a j e  s ię  jed n ak ,  "że n ie  iiiB -oo-ayMszcgólnego 
w pływ u ,  pon iew aż  wołe w y s tę p u je  j e d n a k o w o  icaęs to  w ś ró d  ,rasy  
b-iałej. j a k  i w ś ró d  inny-di ras.

RóHAffiolegle-z e n d em ja  11 judzi  w y s tę p u je  en d em ja  vfola u zw ie ­
r z ą t .  -Nawiedza -o n E zw y k le  ty lk o  z w ie rz ę ta  d o m o w e ;  bar-cteo rz ad k o  
bow iem  sp o ty k a n o  wole np .  u sz czu ra ,  lisa,  jeża ,  n ie to p e rza ,  wilka 
i in n y ch  -dzikich z w ie rz ą t  ( M a c  C Ł P r  i sS^n) ,  'bardzo jes t  r o z ­
p o w szech n io n e  u ipsmv, -fcieląt, n/o-d-ych wołów, |koni i k ó z  '(R ii- 
d i n). C l e r c  s tw ie rdz i ł ,  że- św in ie  w okolicach  w o lo w y c h  z a p a ­
d a ją  -bardzo ła tw o  n a  włofe R ó w n ie ż  na  w ola  z a p a d a ć  'm ofefrKury 
i gołębie ,  a z a u w a ż o n o t  -także Wole u  r y b .^ g t z e g ó l n i e  11 .pstrągów, 
i to p rT y  tucznej  hodowli  ( W e g e l i - n ) .  D o m e s ły k a c ia  B g r y w a  
tu, jak  w idać ,  d u ż ą  rolę.

W ażnyn i 'g -zczegó le i i i  d l a  e tio logii  w o la -W y d a je  s ię^okol\czllo ś ę  
ż e  ludzie  p r z y b y l i  <świeao do oko l ic  e n d em iczn y ch  ła tw o  z a p a d a ją  
na  wole. M a c C a r r  ( ś  o u p o d a je  -długość o k re su  „wySskfi&g się’1 
w ola  -u -młodych osób ód-.R/s— fibmiesięcy; wjjjątktojfi)  m oże  jed n a k  

l ^ a & a r c z y ć  jirż n a w e t  10-dnió-wy po b y t  w endem ićżnej  okolicy .  
Z drugjdj  za-śj siifony w o le  ustępu je ,  (m p r z y n a j m n i e j  jego fo rm a  
rozlana).,,  p r z y  (Przesiedleniu ^ i ę  osób w o lo w a ty ch  w okolice jwafiie 
od -Wola, i t o  n iek ie d y  j u ż - w  ,-ppzećiagu p a ru  ty g o d n i ,  - conaj^yże j  
p a ru  miejiięcy. W o la  g u z e w a te  zazwy.czaj nie zmniejsząiją  się.

rJtJ --ocenie s i ły  ende-mji zawrócić inalsży^-nwng-ę ni^sjgjko -na 
o d se tek  wola  w ś ró d  l u d n o ś ć  l-ećj tak ż e  na  ro d z a j  -tago wola ,  p o ­
n iew aż  liczne, wielkie  w o la  g u z o w a te  w y s tę p u ją  ty lko  w  si lnych  
en dem jach .  iRówarież w o le  wsodz-one jes t  w s k a ź n ik ie m  -sity enderifjj§ 
J e s t  n im  ró w n ież  d u ż y  u d z ia ł  -pici m ęsk ie j  w s to su n k u  d o  żeńskiej,  
a ta k ż e  ^ b y t  w ie lk a ,  w  p o ró w n a n iu  z -okojłcami woln&mi od w-ol-j, 
ś r e d n ia  w a g a  t a r c z y c  w  poszczegłi i ln jc li  la tach  ży<s_a. W r e s z c ie  
k a ż d a  s i ln ie jsza  en d em ja  idzie p a r z e  z n ied o b o re m  ta-sczycĄi'* 
w y m , hipotyreerza., m a to łec tw em , gtiicłiotą i gWcHpifiiem-Hą, n a to ­
m ias t  'IżejSfSffi en d em je  s p r ^ a j ą  r a c j f iL  w y s tę p o w a n iu  s tan ó w
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b # e r ty r e o ty a ż n y c l i ,  jark np. -w N ie m tz ec h  ś ro d k o w y ch ,  Nor-Wegji, 
pó łnocne j  A m ery ce ,  na  B ia łorusi1 i w  oko l icach  'M oskw y (W e- 
g  e ] i n, A r n d t ) .

P o m im o  wielu  ibadań, .usiłu jących ośw ie tlić  bijólogję e n d e ­
m iczn eg o  w ola ,  s p r a w a  ta  -jest j e szcze  za  m a ło  w y ja śn io n a^  P o d a n ie  
jednelite j  .©rz-jscgyny w ola  uatosafia już  z ś te g o  "powodu n a  t ru d n o śc i ,  
że ,  j a k  to p isze  'W  e g e 1 i n, ‘pojęcie  w o la  j e s t  d o ty c h c z a s  o k re ś lo n e  
ty lk o  ana tom iczn ie ,  j e d n a k ie  z a ś  z m ia n y  a n a to m ic zn e  n i * ą  b y ć  

'w y w o ła n e  p r z e z  roz m a i te  p r z y c z y n y .
W  p o sz u k iw a n iu  p r z y e z y n  w ola  uwtzględnić n a le ży  n ie ty 'k o  

czy n n ik i  z ew n ę t rzn e ,  jafc -to roz m a ic i  b a d a c z e  ozynili,  ą je  wwJKc 
tego ,  ż e  w n iek tó ry ch  .niezbyt s i lnych  e n d em jach  sp o tk ą£ » rn o żu a  
n ie k ie d y  n a w e t  w jednej ro d z in ie ,  w tem  sa m e m  (gospodarstwie,  
obok  ludzi d o tk n ię ty c h  wolem tak ż e  i ludzi z e  z d ro w ą  ta rc z y c ą ,  
zw ró c ić  t rze b a  u w ag ę  ró w n ie ż  na  czynnik i  . 'wewnętrzne, us t ro jow e .

Je d n ą  z n a jp o w aż n ie jsz y ch  t e o r y j ,  j a k ie  p o d a n o  d la  w y ja śn ien ia  
s p r a w y  p o w s ta w a n ia  wflila, jes t  z a p a t ry w a n ie ,  *że p r z y c z y n  wola 
sz u k ae-Jn a leży  w w odz ie  do (picia. Ju ż  w  s ta ro ży tn o śc i  n iek tó re  
i r ó d t a  i s t u d n i e  ,iHfaż'fi*oEjj| w y w o łu ją c e  ‘wałe, ;t>z‘iś je s z c z e  w ś ró d  
ludnośc i  ( sz w a jc a rsk ie j  u t rz y m u je  s&p to 'm niemanie.  N o w sze  jed n a k  
b a d a n ia  dow iod ły ,  ąże t a k ic h  p o sz c z e g ó ln y c h  studz ien  z w o d ą  w o ­
lo w ą  w rz eczy w is to śc i  niem a.  N a to m ia s t  p rz y jm o w a i io j f e o  w oda  
do p ic ia  w  e a ły c h  oko l icach  d o tk n ię ty ch  en d em ją  (noże  mie-s -.zna­
czen ie  e tjo logtężne. P r z y c z y n  d o p a t ry w a n o  się  z a ró w n o  w rorp ia-  
c jach  ®ęołSg6 «w.ch, s k ą d  .ta w o d a  d o  pjoia w y p ły w a ła ,  J a k  i w jej 
w ła śc iw o śc iach  cliemisoanycli, fizycz-nych i b ak te r io lo g iczn y ch .

P r z e z  d łu g ie  l a t a  c ie sę y la  się  wielkicm uznan iem  t e o r j a ,  k t ó r a  
p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  w ola  p r z y p i s y w a ł a  sp e c ja ln y m  ł a r tn a c jo m  
g e o - lo g iąe n y m .JP e g lą d y  te z o s ta ły  z e b ra n e  ,p rzez* &  B  i r c li e r a. 
'W edług  n iego  w * t ,ę p u ]e  w o le  ty lko  n a  z ło ż a c h  m orsk ich ,  i to  
szczegó ln ie  n a  o sa d a c h  m ó r z  o k re su  p a le o ee icz n sg o ,  t r ia su  i t r z e ­
c iorzędu ,  n a to m ias t  tw o r y  w ulkan iczne ,  jale i -krysta liczne  sk a ły  
w fo rm ac ji  a rch a iczn e j ,  a -więc p r a s t a r e  sk a ły  (ta-kie, j a k  g r a n i t y ,  
g n e js y  i Jupki k ry s ta l i c z n e ,  ja-k rów nież  o s a d y  m o r z a  ju ra j sk ie g o  
i k red o w eg o ,  o s a d y  p i e r z  c z w a r to rz ę d u ,  tu d z ież  w sze lk ie  osttdy 
w ó d  s łodk ich  mrają b y ć  wotiie  od \v-ola-. B i r c h e r, E  w  a-1 d i mni 
au to ro w ie  p r z y jm u j ą ,  żre is tn ie je  j a k iś  o ż y w io n y  bodz iec ,  t. zw. 
miaz-mat woloycy, k t ó r y  r b f i f t i j jŁ i ę  ty lk o  na podłożu  (p rzy toczonych  
g eo lo g ic zn y c h  ‘forma-cyj.

T e  j e d n a k  ^poglądy . n ie fc fc s ta ly  p o tw ie rd z o n e  p r z ą ś .  późW ej-  
s z y e h  b a d a c z y .  Ju ż  K o c h e r  p rz y  b a d a n ia c h  m łodzież!!  szkolnej 
w  k a n to n ie  (berneńskim , a  L o r e n z  w  k a n to n ie  'Graubiinden c z y ­
nili -tej teo r j i  -poważne zar-zuty, chociaż'* b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  
w N orw eg j i ,  w f e a w a r j i  i w e  F ran c ji  zd aw a n y  się  potw ierdżąC 
zbp a+ ry w żn ia  B i rc h e ra .  N o w s z a  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  w S a k -  
sonji ,  Ba-warji,  N ad ren j i ,  R uniun ji ,  B ośn i ,  H iszpan ii ,  -w InŚ jach  
i A rg e n ty n ie ,  aJbo nie m o g ły  ę f y k a z a ć  Ż bdnego z w iąz k u  endemji 
w ola  z fo rm ac ja m i  igeologicznemi, albo t e ż  'w^kry-ly szwceg w y -  
b i tn y s h  i w a ż n y c h  wyjątkowi, 'nie-zgpdnycłi z tą  t eo r ią .  (Również
H. J. A r n d t  w o s ta tn ic h  la tach ,  -badając  .wole w ‘Rosji ,  p rzek o n a ł  
się, że  teouja 'B irchera  nie z n a jd u je  toM eży tego  uzisadiuraiuT:'

M a c C a r r i s o n  u\Vaża wole  z a  p rzew lek łą  chorobę  p r z y r o d y  
z a k a ź n e j ,  a za  sp ra w c ó w  jej u w a ż a  Ibskterje  .beałlcn-owe, ż y j ą c e  
w je l i tach  osób, d o tk n ię ty c h  wolem. 'B akter ie  t e  'w edług  M a c  C a r r i -  
so n a  cfastają (s'(ę z ‘jk a ł e m  d o  ziemi, a ■zak-ażenie*fedrowych n a s t ę ­
puje" a l i o  b e z p o ś re d n io  iprzee  z iem ię ,  z aa n eczy ssczo u ą  temi (Siarcz­
kam i,  albo pośred-nio p i iS S  \ fb d ę  do p ic ia  i inne 'środki  spożjWftze .  
B a k te r i e  te  m a ją  p i s z s w e  tośfltyny i ły w o f y  w-ać p rz e w le k łą  
t o k s e m k ,  k ł tó t a W P  swej .s trony  dz ia ła  na  - tarczycć i p o w o d u je  jej 
r o z rs s t .  Z a p a t r y w a n ie  -swe -popiera tM-ac C a r r i s o n  S p o s trzeżen iam i,  
poc-zynionemi w  lnd jach ,  wedle  śk!fór?'ch p r z y  o tw a r ty c h  w o d o c ią ­
gach, w y s ta w io n y c h  na ró ż n e  zan iec z y sz cz en ia ,  c zę s to ść  wola 
w z r a s ta  z b ieg iem  w ó d  od g ó rn eg o  ich b iegu  k u  do łowi,  o d p o w ie d ­
n i e  do w z r a s ta n i a  s to p n ia  "z-a-meczyszczenia 'w o d y  d o  p i c i #  T a k ż e  
b a d a n ia  ha  'zw ie rzę tach ,  p r z e p r o w a d z o n e  iprzez M a c  C a r r i s o H a  
i fe a  s a  k  i‘e s  o, w y p a d ł y  doda tn io ,  a .mianowicie  ż y w i e n i e  sz c z u ­
ró w  i k ó z  ka łem ,  i to b e z  względu  n a  to, c z y  ka ł  (ten jpochodził 
od osób wolowfrtyoh, w y w o ły w a ło  wole  ii ty ch  R ó w n ie ż
M  e s s e r  1 i na zasad z ie  sw y ch  b a d a ń  w zachodn ie j  ^ ź w a jc a n j i  
i A lpach  ju ra jsk ic h  p r z y c h y l a  się  do -teorii infekcy jne j .  S tw ie rdz i!  
on, że wole p a n u je  endem iczn ie  g łów nie  iw okolicach, m if tących  
źle u r z ąd z o *  e w odoc iąg i ,  hpBpRh w o d a ’’ m o że  b y g y ż w le c z y s z c z o n a  
p r z e z  w o d y ,  s p ły w a ją c e  'gó rnych  osiedli .  B a d a n ia  ibakterjolo- 
g icznc  wód, -pochodzących z ty c h  w o d o c iąg ó w ,  w j ik ry le f  z n aczn ą  
z a w a r to ś ć  b a k te r y j  jjelitowjych. P o ja w ia n ie  (się w o la  u  ludzi,  c ie r ­
p iąc y ch  ma -przewlekłe zap»r.c ie% tolca ,  ja k  -również dodatfi ie  j w ó b y  
leczen ia  świeżjsoh p r z y p a d k ó w  wola  szczep ionkam i z 'b ak tery j  je ­
l i tow ych ,  ppzełnaóYia., 'wedle M esse i i iąg o  i M ac  -C a f | js® |a ,  z a  tą  
te-orją. J e d n a k ż e  nie nrnyżna uzn ać  w o d y  -do p icia  za( ' jedyue  ź r ó d ła  
z a k a ż e n ia  jwż z teg o  c h o ć b y  względu,  .że. t e k  to B a d M & ł  
O s w a l d ,  wole  w y s tę p u je  >takfeę w m ias tach .  nmjąi3f ’Gh u rz ą d z e n ia  
w o d o c ią g o w e  pod w z g lęd e m  b a k te r io lo g icz n y m  t iezr-zaismtu.

N ieco w  in n y  sp o só b  jtę t eo r ję  in fek cy jn ą  ujmu-ją i< u t l ś c  h  e r  a 
i T  a u s s ivg. iPrzyj-mują oni,  że w ole  jes t  cho ro b ą  z a k a ź n ą  i p rze ­
nosi -się faficzłowieka p a  cż ło  w iek a  i p o d a j ą  w y p a d k i  .zawleczenia  
w ola  do p e w n y c h  ro d z in  w sk u te k  m a łż e ń s tw a ,  albo p rzez  n ow o-  
ppfybySych  c z ło n k ó w  i idomowników. P o n ie w a ż  jed n a k  w y p a d k i  te 
z d a r z a ł y  -się ma 'Obszarach o silnej óndemji,  nie  tmają one z b j4  
wielkiej s i ty  -dowodowej. Z drug ie j  zn ó w  -strony p rz e c iw k o  z a k a ­
żeniu  'tym sposobem  p rz e m a w ia  wie le  sp o s trzeżeń ,  a  p rz e d e w sz y s t -  
kiem*to, ż e  ludzie, m a ją c y  w*óle, (przeważnie t r a c ą  je, jeś li  (przeniosą 
się wfcokolieę. w o lną  od wola.

PreHbj}*swykrycia sposobu  z ak a ż e n ia  ip-reez ,p o ś red n ieg o  go-, 
sp o d a rz a ,  W ro d z a ju  k lu ją c eg o  o w a d u ,  o Czem mydlana- p r z y  en- 
demjr(j®efa?ł występując-ej w  A f ry c e  ^środkowej,  nie -ostały  pS-ię 
w św ie tle  badań .

T w ó r c a  teo r j i  infe-kgyjnej, -Mac C a rr iso n ,  uwzg+ędnia tak ż e  
inne -eżynniki, s p r z y j a j ą c e  p o w s ta w a n iu  wola. I t a k  u w a ża  « n  g o ­
ściec, ztennicę, o^drę, zaburzenia- jeli towe, iCżerwiwość (h e lm in th iu -  
s is ) ,  d a le j  kZ-byt wielkie w znies ien ie  danej  oko l icy  p o n a d  poziom  
in o ła a ,  'iłj^jSystelfciufe n ie d o s ta tec zn e  pgżęiwienie,  łakże^  imiesiącw-i 
kow an ie ,  c i ą i ę  i p f e rchiczne  p o d n ie ty  za  czynnik i ,  m o g ąc e  p o budz ić  
c zy n n o ść  t a r c ^ j t ry  i iwy w o łać  jej roz ros t .

N ie k tó rz y  au to ro w ie  u w a ż a ją  wole  a a  chórobę,  w y w o ła n ą  p tzaz  
zagnicie  u s t ro ju  i p rzy -pusecza ią ,  że j a d y  te  ser .n a tu ry  organ iczne j  
i m a ją -p r z e n ik a ć  .5 z iemi do w o d ę  do Jptcia. W  i 1 m s -przypuszcza,  
że j a i f e  4e p o ch o d zą  z fau n y  m ó r z  da-Wnych epok  ge-olo*gioznych. 
G r a s s  i i M u  n a r  o n  są  tego zdania ,  że  is tnie je  ja d  w olow y , 
k ió f y  w y t w o r z o n y  zo s ta je  p r z e z  b ą k te r je  w ziemi i w  n ie c z y s to ś ­
ciach, sk-ąd p rz e n ie ś ć  isię m o ż e  <ia o s o b y  o d r o w e  p racz  z a n i e c z y s z ­
czone  p o k a rm y ,  t f r z t e  'wodę, a n a w e t  p rz ez  powie tnza,

W  śro-dkn iiibieglago* stu lec ia  u w a ż a n o 1 ch em iczne  wJ-aśc-iwoś&i 
w o d y  -do -picia za  p r z y c z y n ę  w y s te f io w an ia  wola. S«caegóJnie  p r z y ­
p i sy w a n o  tę w ła śc iw o ść  jy o d o n i ,  z a w ie r a j ą c y m  'aruaezną ilość ‘w a p ­
nia, a n a w e t  już  w  n o w s zy c h  c za sa ch  <K o 11 m  a n p r z y p u s z c z a ,  ż£ 
ySSokolicach e n d em iczn y ch  zawierssją w o d j ^ y i ę k s z ą  i lo ść  w apnia  
■i że  w ap ień  ten przeż  w p ro w a d z e n ie  ko lo idu  t a r c z y c y  -w si ln ie jszy  
s ta n  aekt m o ż e  w y w o ła ć  (wole. (P.rzypusacżienie to jed-nak m u s ia to b y  
b y ć  p o tw ie rd z o n e  p rzez  b a d a n ia ,  irży w okolicach  w olnych  od Woła 
■zwiększony d o w ó z  w a p n ia  wjwvoh<|e ro z ro s t  ' t .a rc fy ły .

Po d o b n ie  ijak z so lam i w a p n ia ,  m a  się  spraKya z Solami m ag n e zu  
i k rz e m u ,  dale j  z s ia rczk iem  ż e laz a  i nfledzi,  z fluorkiem  sodu  
i aaotanaTni,  'k tó ry ch  obecności w  wod-zie liczni -autorowie (G r a  n- 
g e |  L  ii c k  e, P  a g  e n t s c h e r, W - e g  e l  i n i inni),  p r z y p is y w a l i  
p r z y c z y n ę  ipotyshawania iwola. łRóźnie^s?ś jed n a k  ch em iczne  ro z -  
b io ry ^ iw o d y ,  -jak -również d o św ia d c ze n ia  na  z w ie rzę tach  mie w y ­
k r y ł y  ' ż a d n e j /T iw n o le g l ą ś c i  pomięd-zy obecnośc ią  .tęjch w j | t  che­
m ic z n y ch  !w w o d z ie ,  a  e n d em ją  w olow a .

W  n o w s e y t h  c za sa c h  po jaw iło  się 'i«'z9ipuszczen ie ,  ż e  w o d a  
m  wżględu  na  sw oje  J i z y t l n e  w laśc iw gśc i  stoi w p B w n y m  zw iązk u  
z pows-tawaniem w ola .  jM ianowicie  R  e p i n p rz y ją ł ,  że w o d y ,  b ę ­
d ą ce  prż.y-czyną w ola ,  s ą  ip rom ien io tw órsze ,  i i&s w s k u te k  tag-o jonrjf 
w ap n io w e  łatwiej i -obficie] w n ik a ją  w -tkanki, % 'tc irf i jadmiar w apn ia  
(h ip e rk a lcy f ik ac ja  c ia ła)  m a  ze  swej s t r o n y  w y w o ł y w a ł  ix>zrost 
t w c z y c y .

R  e p i n w y k a z a ł ,  te p ro m ie n io tw ó rcz e  w o d y  p o c h o d zą  ze 
ska ł  p i e r w l tn i e  p łask ich ,  k łó re  "u leg ły  już w1 m ło d s z y c h  o k re sac h  
rożwoKi z iem i w y b i tn y m  z n b n rze n io m  w tek ton ice  i w y t w o r z y ł y  
szczeliny ,  | S z e r z # H  i u skok i .  Z ab u rz e n ia  .takie  -ułatwiaj!  p r z e d o s t a ­
w an ie  się cial p rom ieniot-w órczych i ich ematiacjói że  ska l  do  w o ­
dy. (Dlatego*też  ź ró d ła  w  ty ch  o ko l icach  są  si lnie  promieniotiyifirJ 
cze. t fkm iew aż  w m ie jscow ośc iach ,  'gdzie s tw ie rd za  się  p o w y ż s z e  
zab u rz en ia  tek ton iczne,  ludność  jtfst "w 'w y so k im  stopniu  -dotknięta 

-wolem, ‘p rze to  R ep in  luptrtrywal w  t e m * ś c i s ly  zw iąze1!!: p o m ię d z y  
-.andeniją -wolową a promieniotwÓEcSbśeią.

T a k ż e  pop rzed n io  P f a u n d l e r ,  -niszależiiie -od R epina ,  na  
p o d s taw ie  -dokładnych sp o s trz e że ń  w p ad t  na  m y ś l  tak iągo  zw iązku .  
Są bow iem  p ew ne  r o d z a je  sk a t  m-niej lub więcej o b f i tu jące  w  rad  
i zdolne o d d a w a ć  ą ^ a n a c j ^ M u S a t ó l A i e j  » ' a n i t  i *gna‘js s ą  s k a ­
łami ob fi t ińącem i w 'rad-, tor ,  ak ty n ju m ,  ja k  ró w n ie*  w ich soie  
i em anac je .  M ło d sze  sk a ły  w ybiiohow e są  b o g a ts jS f rw  r a d  aniżeli 
g ta rsze ;  iókolica_' m ło d szy c h  ska ł  w y buchow ycli  s ą  -przeważnie  s ie ­
dz ibą  endem ji  wolowej.  W  -krajach b o g a ty c h  w sk a ły  p rom ien ia^  
tw órcze ,  jak  w i 'N iem csech  i S z w a jc a r i i ,  w y s tę p u ją  s ilne  endem je,  
w k r a ja c h  zaś ,  g d z ie  ję ś f in aT o  c ia l  p ro m ie n io tw ó rcz y ch ,  j a k  Anglia, 
I r land ja  i N o w a  Z S m d j B  spettyka ^ię wole b a r d z o  rz a d k o .  W y d m y  
i pustyn ie ,  t e i n i e  p ró c h n ic o w #  .i to r fo w isk a  są  w o ln e  o d  e m an acy j ,  
a tt-akże-Jwolne od w ola .

P r o f .  Riidin na p o e c i e  teorj i  c zy n n ik ó w  p ro m ie n io tw ó rc z y c h  
p r z y t a c z a  że w o d y  p o c h o d z ą c e  ze ź ró d e ł  r a d io a k ty w n y c h  t r a c ą  
przez  (gotowanie  lub prze-z p o t r z ą sa n ie  ze zm ien ia jącem  p o w ie t r z e m  
zdiolnięść w y w o ły w a n ia  'wo-la. 'P rzez  zaibiegj b o w iem  z o s ta ją  u su ­
nięte  0 w o d y  emaaiaoje ciał promieniobwórEz-ych. H e v e s y  sbwierdził,  
że nożpuszćfeahiość e m a n a c y j  w  w odz ie  .zmniejsza  się  w  m ia r ę
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w z ro s tu  c iepło ty .  Z ja w isk o  to w y t łu m a c z y ć  m o że  w ięk sza  ł a tw o ś ć  
z a p a d a n ia  na wole  p o  m ies iącach  z im o w y ch ,  jak  rów nież  i tę  
oko liczność,  że  w o d a  z e  izródeł (gorących  n ig d y  nie 'w yw ołu je  wola.

R o z p u sz cz a ln o ść  e m a n a c y j  >w w odz ie  w z r a s t a  w  m ia r ę  zm nie j­
s z a n ia  s ię  z a w a r to śc i  soli w e  w o d z ie .  'W o d y  oko l ic  Allgau (B a-  
w a r ja )  z a w ie r a j ą  b a rd z o  m a ło  soli kuchennej.  L u d n o ść  tam te jsz a ,  
silnie  n a w i e d z o n a . wolem, s p o ż y w a  bez w y ją tk u  w o d ę  p o w ie rz ­
c h o w n ą  p o c h o d z ą c ą  z m oren ,  a w ięc  w o d ę  z  (małą i lością  soli, 
a  ob fi tu jącą  w  e m a n ac je  ra d o w e  ' ( R i i d i n ) .

Z m n ie jszen ie  s ię  endem ji  wolowej w  -niektórych oko l icach  Alp 
p rz y p is u je  'Riidin z w ięk sze n iu  s p o ż y w a n ia  iprzez t a m te j s z ą  lud n o ść  
p iwa,  h e rb a ty ,  k a w y ,  wina,  lem on iady ,  k tó re  to n ap o je  nie zaw ie ­
r a ją  ż a d n y c h  em a n ac y j .  R iidin sądz i ,  że w k r a c z a ją c a  w  okolice  
en d em iczn e  ku l tu ra ,  a  zw łaszc za  b u d o w a n ie  d o m ó w  s i ln ie jszych  
i u t ru d n ia ją c y c h  d o s tęp  e m a n ac y j ,  ł ag o d z i  na tę że n ie  endem ji  wola. 
Im w iększe  są  m ieszk an ia ,  im d o g o d n ie jsze  p o m ie sz cz e n ia ,  tein 
częście j u ż y w a  się  d o  b u d o w y  m a te r ia łó w  u t ru d n ia ją c y c h  d o s tę p  
e m a n a c y j  (beton),  t e m  silniej u sz c ze ln ia  się i oddz ie la  od  m ie sz k ań  
piwnice ,  tem  cz-ęściej (buduje się  d o m y  p ię t row e .  W s k u te k  tego  
zm n ie js za  się  o d se tek  ludnośc i,  p rz e b y w a ją c e j  b l isko  sam ej ziemi 
i n a r a ż o n e j  na  szkod l iw e  w p ły w y  c ia ł  p ro m ie n io tw ó rcz y ch .

N o w sze  b a d an ia  L a n g a  nad  u w a rs tw o w ie n ie m  ziem i p op ie ­
r a ją  teo r ję  c z y n n ik ó w  p ro m ie n io tw ó rcz y ch .  M ian o w ic ie  L an g  
p rzez  sw o je  b a d a n ia  (geologiczne, p r z e p r o w a d z o n e  w okolicach 
e n d em icz n y ch  w p o łu d n io w ej  B a w a r j i ,  doszed ł  do  wniosku, że 
e n d em je  tam te jsz e  z a le ż ą  od p o d ło ża  sz u t ru  n an ie s io n eg o  z Alp 
p rz ez  lodowce,  a  p o c h o d z ą c e g o  ze sk a ł  p ro m ie n io tw ó rc z y c h .  N a j ­
s i ln ie jsze  bow iem  en d em je  S z w a jc a r i i  i B a w a r j i  l eżą  w p a s ie  d a w ­
n y c h  lo d o w có w  R e n u  i ich m o ren ,  k tó re  'nan ios ły  d o  ty c h  okolic  
z iem ię  sz u t ro w ą ,  p o c h o d z ą c ą  z Alp c en t ra ln y c h ,  a w ięc  ze  skal  
p ro m ie n io tw ó rcz y ch .

Do z ro zu m ie n ia  teo r j i  c zy n n ik ó w  p ro m ie n io tw ó rcz y ch  p r z y ­
c z y n i ły  się  z a p a t r y w a n ia  f izyków , k t ó r z y  tw ie rd z ą  ( E l  s t e r ,  
G e  i t e ł ) ,  że  siła  p ro m ie n io tw ó rcz a  z iemi z a le ż y  n ie ty lko  od p ie r ­
wotnej z a w a r to śc i  w  sk a ła c h  radu ,  to ru  i innych ,  lecz  tak ż e  od 
s to p n ia  ro z d ro b n ie n ia  sk a ł  i ich zw ie trzen ia .  R o z d ro b n io n e  i zw ie t­
r z a łe  s k a ł y  p ro m ie n io tw ó rcz e  w  p o s ta c i  sz u t ru  silniej  dz ia ła ją ,  
aniżeli sk a ły  jednolite .  'P ro m ien io tw ó rczo ść  sp a d a  jed n a k  p r z y  dalej  
p o s tę p u ją ce m  w ie tr z e n iu  i zn ik a  zupełnie,  g d y  p ie r w o tn a  sk a ła  
n a b ie ra  cech p iasku  łub lo ss 'u  ( B o r n e  s).  D la tego  też  ludność  
w  B a w a r j i  ż y ją c a  n a  podłożu  p ia sk o w e m  lub ló ss 'n  jes t  w o ln a  od 
endem ji  wolowej (Riidin).

P o k ła d y  ju ra j sk ie  w  B a w a r j i ,  S z w a jc a r i i  i 'W ir tem berg ii  nie 
w y w ie ra ją  ż ad n e g o  w p ły w u  na  endem ję  w olow ą ,  w ap ień  bowiem  
i k r e d a  s ą  s łabo  p ro m ien io tw ó rcze .  (Zdarzają  s ię  j e d n a k  okolice ju ­
ra jsk ie ,  g d z ie  w o le  .występuje  endem iczn ie .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  
p o k ła d y  w a p n ia  i k r e d y  z o s ta ły  p o p r z e r y w a n e  szcze lin am i i u s k o ­
kam i lub p r z e w r ó c o n e  p r z e z  p ię t rzą c e  się  p ła s z c z o w in y  i w te n  
sposób  u m o żl iw iły  w y d o s ta n i e  się  na  pow ie rzch n ię  z iem i wód, z a ­
w ie ra ją c y c h  ra d  i jego  em a n ac je  (Riidin).

P o w y ż s z e  sp o s tr z e ż e n ia  i b a d a n ia  p rz e m a w ia ją  w p r a w d z ie  za  
t e o r j ą  c zy n n ik ó w  p ro m ie n io tw ó rc z y c h  i jaśn ie j  t łu m a c z ą  jedno l i tą  
e tjo log ję  ró ż n y c h  endem ij  (k ra jó w  n a d m o rsk ic h ,  n iz in n y c h  i g ó r s ­
k ich), an iżel i  inne t e o r je  p o w s ta w a n ia  wola ,  jed n a k  s p r a w a  t a  w y ­
m a g a  d a ls z y c h  b a d ań ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  ro z s t r z y g n ię c ia  p y t a ­
nia, c z y  e n d em ja  w o lo w a  z a le ż y  b ezp o ś red n io  od c z y n n ik ó w  p r o ­
m ien io tw ó rczy ch ,  c z y  też  racze j  od in n y ch  n iezn an y ch  n a m  jeszcze  
z jaw isk ,  p o z o s ta ją c y c h  w  śc is ły m  zw iązk u  z p ro m ien io tw ó rczo śc ią .
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U w agi o uśw iadam ianiu p łc iow em  dzieci.

N a m a rg in esie  p ra c y :  M . M a la n o w sk a -R e w  er a i Fr. G ięb o w icz:  
M eto d a  ro d z im a  w  e le m e n ta rn em  w y c h o w a n iu  i n a u czan iu . P o d ­
rę c zn ik  d la  n a u c zy c ie li  i  ro d z ic ó w . K ra kó w  1932, n a k ła d e m  a u to ró w , 
8", str. 407 / w ra z  z  „ sp ro s to w a n ie m  d o s tr z e ż o n y c h  b łęd ó w  d ru k a r ­

sk ich "  412). T e k a  21 ilu s tra cy j.

K oła  lek a rsk ie  m u sz ą  z w ró c ić  b a cz n ą  u w a g ę  na  ten  „ p o d ręc zn ik  
m e to d y c z n y  n a  k l a s ę  p ie rw szą " ,  szu-mnie z w ia s tu j ą c y  n a ro d z in y  
„ ro d z im e j"  m e to d y  w y c h o w a w c ze j .  D o łą cz o n a  do p o d rę c z n ik a  
u lo tk a  obw ieszcza ,  że  z rea l iz o w a n o  w tem  dzie le  n a jn o w sz e  o d k r y ­
c ia  pedolog iczne ,  p sy ch o lo g i i  e k sp e ry m e n ta ln e j  i polskiej  m yśli  pe­
d a g o g ic z n e j ;  że  dalej  m e to d y k a  w s z y s tk i c h  p rz e d m io tó w  n a u k o ­
w y c h  z o s ta ła  o p a r ta  n a  p r a w a c h  p sy ch o lo g i i  s t ru k tu ra ln e j ,  t r a k tu ­
jąc  dz iecko  „m aso w o -in d y w id u a ln ie " .  P o z a  p s y c h o lo g ią  s t r u k tu ­

ra ln ą  d ru g im  m o m en tem  w y ty c z n y m  m a  b y ć  (str .  5) „ au to p sy c h o -  
ana l iza ,  k tó ra  m a  dać  oso b o w o ść  jednos tk i  re f lek ty w n ą ,  
św ia d o m ą" .  T a  a u to p s y c h o a n a l i z a  n a z y w a  się  n iek ied y  poprostu  
a u to an a l izą .

Niech mi w o ln o  'będzie sp ro s to w a ć  n a  w s tęp ie  p a r ę  n iep o ro z u ­
mień. P r z e d e w s z y s tk i e m  m e to d a  ta  nie je s t  rodz im ą.  J e s t  zlep­
k iem  sz e re g u  k ie ru n k ó w  z w y r a ź n ą  p rz e w a g ą  p sy ch o lo g i i  s t ru k tu ­
ra lnej,  p rze ję te j  z r e sz tą  ;z drugiej ręki,  g d y ż  p a n ią  m a t k ą  a u to ró w  
z d a j ę  s ię  b y ć  R  o w  i d, a u to r  „ S z k o ły  tw ó rc ze j"  i „ P sy ch o lo g ii  
P ed a g o g ic zn e j" ,  dzieł  b y n a jm n ie j  n ie re p re z e n tu ją c y c h  w yłączn ie  
polskiej  m yśl i  ped ag o g iczn e j .  W y d a w a ć  się  to m o ż e  ty lko  k o m u ś ,  
k to  odc ię ty  je s t  ch ińsk im  m u rem  od z a g r a n ic y .  Ale n iechże  się  tam  
już  p e d ag o g o w ie  o ‘to sp ie ra ją .

N as  l e k a rz y  z a in te re so w a ł  o s ta tn i  rozdz ia ł ,  z a ty t .  „ U św ia d o ­
m ienie".  T u ta j  tw ó r c z o ś ć  a u to ró w  is to tn ie  św ięci  t r ium fy .  T r iu m fy  
odw agi.  T rz e b a  b o w iem  m ie ć  dużo b r a w u r y ,  by  b r a ć  się do tak  
o d p o w ied z ia ln eg o  i de l ik a tn eg o  p rz ed m io tu ,  ja k  u św ia d a m ian ie  
p łc iow e dzieci,  nie z n a ją c  zupełnie  o dnośnego  p iśm ienn ic tw a .  P o ­
d a n a  na  k o ń cu  dz ie ła  s u m a r y c z n ie  „ B ib l jo g ra f ja"  jes t  publicznem  
w y z n a n ie m  n ieuc tw a.  A u to row ie ,  k t ó r z y  w tekście  zuchw ale  s z e r ­
m u ją  tak iem i  te rm in am i  j a k  p sy c h o a n a l iz a ,  a u to a n a l i z a  p sy ch iczn a  
i t. ip., nie s ą  w s ta n ie  w ym ien ić  ż ad n e g o  n a zw isk a  p ró c z  F r e u d a  
i 'to, j a k  w id ać  z c a łe g o  dz ie ła ,  p r a c  jego  zupełn ie  nie zna ją .  
Z re sz tą  p sy c h o a n a l iz ę  p ed ag o g icz n ą ,  t. zw. p ed an a l iz ę  s tw o rz y ł  
nie sam  F  r e u d, lecz jego  uczniowie,  p r z e d e w s z y s tk i e m  P  f i s t e r, 
a u to ro m  zupełn ie  n iez n an y .  O lb rz y m i  ruch  na tem  polu, z eś ro d k o -  
w u jący  się  d o o k o ła  „ Z e itsc h r ift  fiir p sy c h o a n a ly tis c h e  P iid u g o g ik" , 
k i e r o w a n y  p rz e z  tak ie  osobistości  ja k  M e n g ,  S c h n e i d e r ,  
A n n a  F r e u d ,  F  e d e r n, S  t o r  f e r,  n ie  doszed ł  do w iadom ości  
au to rów .

R o z d z ia ł  „ U św iad o m ien ie"  s tan o w i  p o g a d an k ę  z rodz icam i.  
Z a c z y n a  się od u czonego  w y ja śn ie n ia  roli  g ru czo łu  p łc iowego.  
C z y ta m y  (str.  393):  „N ieza leżn ie  lo z w i j a ją c y  się  g ru czo ł  p łc io w y  
w y s y ła  soki dok rew n e .  Jeśli funkc jonu je  doskona le ,  w ó w cz as  do- 
k re w n e  soki  g ru c zo łu  p łc iow ego  -napełniają s z c ze l in y  k o ś ć c a  
i w  ten sposób  (!) w y d łu ż a  s ię  organ izm .. .  W  w y p a d k u  jak ie g o ­
ko lw iek  u ra z u  g ruczo ł  p łc io w y  nie spe łn ia  swej roli,  łub spe łn ia  
ją  n ied o s ta teczn ie ,  w ó w c z a s  s z c ze l in y  k o śćca  z a m y k a j ą  się  (s ic ! ) .  
tem  sa m em  w z ro s t  ,kośćca jes t  z a h a m o w a n y  łub n a w e t  u s ta je  z u ­
pełnie". O  jak ż e  ła tw o  p r z y sz ło  a u to ro m  ro z s t r z y g n ą ć  n a j t r u d ­
nie jsze  z ag a d n ie n ia  e n d o k ry n o lo g i i !

W  ro zw o ju  se k su a ln y m  d z ieck a  z a u w a ż y l i  au to ro w ie  c z te ry  
o k r e s y :  I do -lat 5—6 (dziecię),  II  -do -lat 10 (pacholę,  -dziewczątko),  
III do  ł a t  14— 16 ( junak,  (podlotek) i IV do la t  20 (m łodz ian ,  p an n a) .  
W  p i e r w s z y m  o k re s ie  n a s tęp u je  rozw ój -dotyku, ruchu ,  w  d ru g im  
w ysub te ln ien ie  w z ro k u ,  s łuchu,  w t rzec im  m yślen ie  p rz y c z y n o w e ,  
w c z w a r ty m  p rzebudzen ie  jaźni .  O to  u ogó ln ien ia  p sycho log iczne ,  
po z w a la ją c e  au to ro m  temi -paru sc h e m a ta m i  z a ła tw ić  się z  na j-  
g łębszem i z a g a d k a m i  p sy ch ik i  -dziecięcej. W y s t a r c z y  -powiedzieć,  
że  p rz ed  10 rok iem  ż y c ia  dz iecko nie zna  m y ś le n ia  p rz y c z y n o w e g o ,  
ab y  p o z b y ć  się  n a jw ię k sz y c h  tru d n o śc i  zw iąz an y c h  z k w e s t ją  
u św ia d a m ian ia .  A ju ż  zu p e łn y m  a b su rd e m  je s t  tw ierdzen ie ,  iż p rz ed  
14 lub 16 rok iem  ż y c ia  ja ź ń  je s t  j e szcze  n iep rz eb u d z o n a .  Co to 
z n a c z y ?  C o  to j e s t  j a ź ń ?  -Każdemu, k to  jak o  t ak o  j e s t  o b e zn a n y  
z z a s a d a m i  psycho log ii ,  w iad o m o ,  że  je s t  to  -świadome poczucie  
naszego  „ ja" ,  nasze j  p sy ch iczn e j  j ed n o s tk o w o śc i ,  doo k o ła  k tórej  
k o n c e n t ru je  się zespó ł  św ia d o m y c h  p r z e ż y ć .  -Co -to z n ac zy ,  że  o w a  
ja ź ń  j e s t  n iep rz e b u d z o n a ?  -Czy -dziecko do 16 roku ż y c ia  je s t  n ie ­
p rz y to m n e ,  c z y  p o g r ą ż o n e  w  so m nam bii l iźm ie?  Do czego  m a ją  
s łu ż y ć  tak ie  w e rb a ln e  s c h e m a ty ?  O w szem ,  b a rd z o  s ą  p r z y d a tn e  —  
au to rom .

G d y ż  na ty c h  to  sc h e m a ta c h  o p ie ra  się  ca ła  m ą d r o ś ć  w y c h o ­
w a w c z a  au to ró w ,  jeśli  chodzi -o ż y c ie  p łc iow e d z ieck a  i o u ś w ia ­
dam ian ie .  W  p ie rw sz y m  -okresie -między 4 a 6 ro k iem  ż y c i a  dz iecko  
r z ek o m o  n ie  s t a w ia  p y ta ń  „z c z e g o ?  n a c o ? “ , lecz ty lko  „ jak ie  to 
je s t? " .  P r a c ą  jego  j e s t  w s z y s tk ie g o  do tk n ąć ,  n jąć  d o ty k ie m .  
U św iad o m ien ie  w  ty m  w ie k u  p o le g a  i k o ń c z y  się  na  uśw iad o m ien iu  
sobie  płci.  „O ile rodz ice  z a u w a ż ą ,  że dz iecko  p r z e s u w a  pa lcam i 
po ciele i u tkn ie ,  nie  pow inni  tn ieć  n iepokoju ,  bo...  w  -umyśle n iem a  
nic (s ic ! ) ,  to ty lk o  p r z y p a d e k ; . . .  dz iecku  obojętne ,  co t r z y m a  
w ręce" .  J a k  to iłatw-o p rz y c h o d z i  -autorom z ig n o ro w ać  tak ie  f a k ty ,  
ja k  s a m o g w a ł t  -u dzieci ,  w łaśn ie  w 'tym p ie r w s z y m  okre s ie .  Nie są 
to b y n a jm n ie j  -tak rz ad k ie  w y p a d k i ,  b y  z a m y k a ć  na  nie oczy.  
A już  o p ie ran ie  się p r z y  tem, że dz iecko  w  ty m  o k re s ie  n ig d y  nie 
z a d a  p y t a n i a  „z c z e g o ?  na  co" m o ż e  p r o w a d z ić  w p r a k t y c e  n a u c z y ­
cielskiej i rodz ic ie lsk ie j  -do k ło p o tl iw y ch  n iespodzianek .

Ale m a ło  tego. A u to ro w ie  p o w o łu ją c y  s ię  na  w y n ik i  -psycho­
a n a l i z y  ś m ią  tw ierdz ić ,  ż e  n a w e t  w d ru g im  -okresie a  w ię c  d o  lat 
dz iesięc iu  dz ieck o  „ o d czu ć  s e k su a ln y ch  nie m ie w a "  (str .  395). Z a ­
ch o w an ie  d z ie ck a  w  ty m  o k re s ie  w y n ik a ć  -ma ty lko  ze z ro zu m ien ia  
płci. D z iecko  ż ą d a ć  m a te r a z  odpow iedzi  -na p y t a n i a  „co to j e s t? "  
i „g d z ie? " .  „ J e s t  to już  lo k a l iza c ja ,  dz iecko  sz u k a  “miejsca. . ." .
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P o n ie w a ż  to  .łatwiej p o w ie d z ieć  n i ż 'z r o z u m ie ć ,  p rze to  w u z as a d n ie ­
niu -wspomnianego .powyżej sc h e m a tu ,  gdz ie  -było pow iedziane ,  że 
m y ś le n ie  p r z y c z y n o w e  izac-zyna, s ię  d o p iero  w okijeśię t rzec im ,  t. j. 
m ię d z y  rok iem  10 a 14— 16, a u to ro w ie  anuszą  z a p rz e ć  się  właspe^s) 
sc h e m a tu  i u zn ać ,  ż e ‘w ła śc iw ie  ju ż  w  d r u g im  'okresie  „dz iecko  chce 
wiedzieć ,  sk ą d  ono -się<tyzi,ęło“. e C z y  wolno m ów ić ,  zże to  s a m o ­
rzu tn ie  p o w s ta j ą c e  p y ta n ie  „skąd"1 wolne jes t  od  m y ś len ia  p r z y ­
c z y n o w e g o ?  U ś w i a d o m i e n i e t y m  o k re s ie  p o leg a  na  o b se rw a c ja ch  
n a  m e s z k a c h  i in nych  zw ierzę tach .  D z iec iom  w so k o le  g ro m a d n ie  
p o k a su je  się  lęg m y sz e k ,  pr-awadzi się  je do ja tek ,  tak ,  iż w k ró tce  
wiecteą już, jak ie  funkc je  m a j ą  p ew n e  orgteliy c iata.  W  ten  sposób  
dz iecko  sa m o  sobie u św ia d a m ia ,  sk ą d  się  wzięło. Z ap a ł  c z y te ln ik a  
d o  tytsh b u d u ją c y c h  e k s p e ry m e n tó w  piet-yle na  m y s z k a c h  co na 
d z iec iach  g a śn ie  je d n a k  w kró tce .  B o  oto na  s tr .  396 c z y ta m y :  
„dzieci s tw ie rd z i ły ,  że  roś l fuy  -powsta ją z pa-stonek i p tak i  ,-z n a -  
sione-k ( ja jeczek )  —  .że w s a t e tk o  poWs-taje z fliasionlfa. P o  tern 
o s ta tn ie m  y d a n in  .spytał  ^ j - p ó l g l o s e m :  a cz ło w iek ?  P y t a c i e  
chwilow o p o z o s ta ło  b ez  odpow iedzi  —• jako  n ieśm ia łe" .  J a k to ,  bez  
o d p o w ie d z i?  S k ą d ż e ż  t a  n a g ła  -wstydliwwść? .W sz a k  n a  p o p r z e d ­
niej s t ron ie  w y raź i j ię  fezy t a m y :  .d z ie c k o  chce realn ie ,  t r zeźw o ,  
z d ro w o  wiedzieć ,  sk ą d  ono  jes t .  W ła śn ie  tu  j e s t  p o c z ą te k  zboczeń" .  
O to  logika ,  ędo k o n se k w e n c ja !  ;Na 'p y tan ia  n ieśm ia łe  nie da je  się 
o dpow iedzi ,  nie l iczaadBig g z fak tem , iż w łaśn ie  b r a k  odpowiedzi  
n a  d -ęczące p y ta n ia ,  władnie., teą .nieśmiałe,  jes t  n a js z k o d l iw są y  dla 
p sy c h icz n eg o  z d r o w i a  dz ieoka.  S k o r o  już  sn ro w n k m y ano  owe p y ­
tan ia ,  to n a le ż y  d a ć  dz iecku  Gtdpowiedź. Z d w o jg a  ( tó g  o lepssst 
już  teo r ia -  boc ian ia ,  n iż  b r a k  odpow iedzi .  W  m etodzie  au to ró w  
cae k a  się. aż  d z ieck o  n a b ie rze  t y le ^ ś m ia ło ś c i ,  iż z a d a  wreszc ie  
„g łośne  py tan ie :  a lu d z ie ?"  D opiero  w te d y  p rz y c h o d z i  do s tw ie r ­
dzen ia ,  że- .m am u s ia  n o s i  dz iecko  w e w n ą trz " .

U ś w iad a m ia n ie  w  t r z e c im  okres ie ,  t. j. od roku, '10 do '14—46 
p o t r a k to w a n e  a o s ta to  p rz e z  a u to r ó t f  ogólnikowo. T u ta j  ik om ii ja ły  
z a s t ę p u ją w y s w l k ą  t reść ,  z a p o w ie d z ia n ą  w nag łów ku .  Zalecone  jes t  
p rz e d e w sz y s tk ie m  pobła-żanie. „ D a ro w a ć  w y b ry k i  i z a s ie je  .w7 n au ce ,  
bo dz iecko  p rz ec h o d z i  c iężkie faąy...  sąy łra jąc  w  l i ie o d k ry ty n i  sobie 

w ła s n e j  ja ź n i"  ( ta r .4399). S zcze g ó lo w sz e  w sk az ó w k i  to ch y b a  ty lko  
te :  „O m ó w ić  z -ęn łodzieńcam i k\vestję*<dziewcząt.  W  k o r z e  m ó z g o ­
wej w y t w o r z y ć  d u ż o  ja sn y ch  j ą d r o w y c h  z a p a t r y w a ń .  T r a k t o r z e  
solidnie, w szczep iać  idea ły" .  M ilczą  au to ro w ie  w s tyd liw ie ,  co p o ­
czą ć  te o w em  arzćkomo d o p ie ro  t e ra z  s ię  b u d z ąc em  m ydlen iem  
p rz y c z y n o w e m .  Zapom nieli  p o ra d z ić  . rodz icom  i n auczycie lom ,  jak  
o d p o w ia d ać  tna p y ta n i a  co d o  p o c h o d z e n ia  p ło d u  w b rz u c h u  Siatki.  
Co zrob ić  z -dziećmi, k tó r e  od d o św ia d c ze ń ąy y c h  k o leg ó w  z d o b y ty  
wiSŚrdoinaśai, zn aczn ie  p r z e k r a c z a j ą c e  z a k re s  za leconego  u św ia d o ­
m ien ia .  Z upom nie l i / lub  nie w ie d z ą  au to row ie .  że  ,nie k w e s t je  c iąży , 
lecz  p rz e d e w sz y s tk ie m  k w e s t j e  s to su n k ó w ,  p l c i o ^ c h  s tan o w ią  
ź ró d ło  k o n f l ik tó w  .psychicznych  w  w ieku  dz iec ięcym , ż e  t a m  .prze­
d e w sz y s tk ie m  ą jęga  t. z-w. c iek aw o ść  a r a ty c z n a  -dziecka. Z w ła sn e ­
go d-pświadczenla n ic  E a  t ®  tem a t  w ied z ieć  a u to ro w ie  n ie  -mogą, 
ich m e to d a  b o w ie m  „ m a so w o -in d y w id u a ln e g o  t r a k to w a n ia "  u n ie ­
m o ż l iw ia  osob is te  w y p i ę t r z a n i e  się  dz iecka .  S k o ro  już  .au torowie  
p o w ołu ją  się  na  w yn ik i  p sy c h o a n a l iz y ,  to n iechże  w iedzą ,  że m e ­
to d a  ta  s t o s t w a n a  b y ć  )noże  ty lk o  iw c z te ry  oflzy, -że feadna „au to -  
p sy c h o a n a l iz a "  nie istnieje. P r a w o  z aś  do w y n a jd y w a n ia  „metod 
r o d z im y c h "  m a ją  ty lko  ci, k tó r z y  zgłębili  już  p r z y n a jm n ie j  na j-  
w a ż n ie j ip e  dz ie lą  z odns-śiiego -piśmiennictwa.

S p r a w a ł t a  -ma b a c z e n i e  o g ó ln e ,  p r z e k r a c z a j ą c e  z a k re s  -kry- 
ty ki lek a rsk ie j ,  k a ż d e m u  wolno n a p isać  dz ie ło  -dyletanckie,
wolnoTinu je  n a w e t  w y d a ć  n a k ła d e m  w ła sn y m , w olno  inm ly dzieło 
t ak ie  p rz e lać  p ro d u k ty  swej am a to rsk ie j  p o m y sło w o śc i ,  'wolno m u 
n a w e t  -oblec sw e p ło d y  w h a « i e b n ą  -polszczyznę, u p s t r z o n ą  obficie 
b łęd am i  druku  (e ty-ch „ d o s t r z e ż o n y c h  ‘ sp o rz ą d z o n o  im p o n u jącą  
l is tę  '-pięciu s t ro n  p e t i tu ! )  —  w s ź f s tk o  wolno, jv szak  is tn ie je  w o l­
n ość  s łowa. A nuż s ię  'pokaże,  że  to, co a u to j a w ie  s z u m n ie  zw ą  
p s y c h o lo g ią  s t ru k tu ra ln ą ,  lub a u to p s y c h o a n a l iz ą  lub zg o ła  m e to d ą  
rodz im ą,  m a  j a k ą ś  t a je m n ą  w ar to ść ,  k tó re j  niest&ty hiie m o g ą  się  
d o p a t r z e ć  fachowi p r z e d s ta w ic ie le  ani pedagogik i ,  ani -psychologii 
i f ilozofii,  ani m e d y c y n y .  ,A n u ż  się H s a j s c y  m y l i m y ?  P o w ia d a m ,  
że iwolno g r a fo m a n o m  d ru k o w a ć  p ło d y  sw ego  ducha. Ale nie 'wolno 
robić  a m a to rsk ich  e k s p e ry m e n tó w  na .ey w y ch  dzieciach .

Nie w o ln o ?  N iefortunn i  a u to ro w ie  od s z e re g u  lat  r o z p o rz ą ­
d z a j ą  sz k o łą  (‘św. 4 ł i p j # c h a  w K ra k o w ie ) ,  gdz ie  b e z k a rn ie  czyni  
s ię  e k sp e ry m e n ty ,  w y lu sz o ż o n e  W  omawiane-m dziele. B y l  n a w e t  
n a c isk  pew nej  o so b is to śc i ,  b y  -nauczycie]? kupow ali  ten „ p o d rę c z ­
nik -dla nau czy c ie l i  i rodz ioów ",  b y  uczęszcza l i  ma -kursa, (uśw ia­
d a m ia ją c e  -prak tyczn ie  is to tę  „meto-dy ro d z im ej" .  K a ż d y  z rozum ie  
w m ig ,  co znaczj |«ltaki nacisk ,  mim-o iż p o d rę cz n ik  b y n a jm n ie j  n ie  
zo s ta ł  z a tw ie r d z o n y  ani p r z e z  M in is te r s tw o  W. IR. i -O. P .  ani p r z e z  
ż a d n e  k u ra to r iu m .  W y z y s k a n o  jak ieś  osobiste  w p ły w y ,  b y  z a p e w ­
nić  p o d rę cz n ik o w i  p o w o d z en ie  f inansow e  i 'deow e.  Dop>ero g d y  
f a c h o w c y  ró ż n y c h  -odłamów poczęli  się  bliżej in te resow ał?  d z ia ­
ła lnośc ią  a u to ró w ,  g d y  z e w s z ą d  za-tżę ly  się  p o d n o s ić ,  g ło sy  z an ie ­

p o ko jen ia ,  d o p ie ro  wówczfcR •— p o  sz e re g u  lat  b e z k a rn eg o ,  d y le ­
tan ck ieg o  e k sp e ry m e n to w a n ia  n a  dz iec ięcych  dusza-ch —  p o m y ­
ślano o ż feadan iu  n aukow ośc i  całej  m e t o d y  W ó w c z a s  to -dopierS 
w s p o m n ia n y  .poWyżej n a c i sk  n a  n au czy c ie ls tw o  osłabi,  a w y s o c y  
p ro te k to rz y  g n l |w  swój sk ie row ali  p r z e c iw  popieranymi d o ty ch c za s  
tw ó rc o m  „ m e to d y  ro d z im ej" .  T e  s to su n k i  w k a ż d y m  razie  nie 
są  no rm alne .

Ze s ta n o w isk a  l ek a rsk ieg o  sp ra w a  ta  -musi b y ć  --również na le ­
życie  oceniona.  W s z y s tk ie  -pomysły p e d ag o g icz n e ,  d o ty cz ąc e  
k w es t j i  u św ia d a m ia n ia  ip tóow ego  dzieci,  m u sz ą  s ię  liczi-ćBfe w y ­
n ikam i b a d a n  dekarsk ich .  D ziś ,  j a k  w ia d o m o ,  stoi się  na  s t a n o ­
w isku,  że  u św ia d a m ian ie  dzieci p ow inno  się  o d b y w a ć  j a k n a j -  
w cześn ie j.  N iem a  -przeszkód, lecz p rz ec iw n ie  wiele  w a żk ic h  a r g u ­
m en tó w  p r z e m a w ia  za  tem, b y  u św ia d a m ian ie  o d b y w a ło  się  jak -  
n a jw cześn ie j ,  oko ło  s ió d m eg o  roku  .życia. W y p o w ia d a ją c  -powyższą 
k r y t y k ę  p o d  a d re se m  au to ró w ,  b y n a jm n ie j  nie p ię tn u ję  idei p rz ez  
nich rep re z en to w a n e j ,  leoz j e d y n i e ,  ty lk o  b r a k  p r z y g o to w a n i a  m e ­
to d y czn eg o ,  ś w  r o d z im y  -czy d o m o ro s ły  -dyletantyzm, k t ó r y  w ta k  
ważnej  i -delikatnej omaterji o t rzy m a!  i v  szko le  św. W o jc i e c h a  w  K r a ­
kow ie  n ie a g ran ic zo n e  pole  -do popisu.

Po lsk ie  s f e ry  l ek a rsk ie  m u sz ą  się d o m a g a ć  w p ły w u  ró w n ież  na  
p e w n e  -działy p ed ag o g ik i ,  z k tó r y c h  k w e s t ia  u św ia d a m ia n ia  p łc io ­
wego  dzieci fesł  n iew ątp l iw ie  jed n ą  z i ia jo d p o w ied z ia ln ie jsz y ch  dla 
h ig je n y  -psychicznej sp o łeczeń s tw a .  W  u rzec zy w is tn ie n iu  ty c h  z a ­
dań  p o w a żn a  ro la  p r z y p a ś ć  p o w in n a  lek a rzo m  szkolnym , k tó r y c h  
z a k re s  d z ia łan ia  w ogóle  powinien  b y ć  znaczn ie  powięks-zony. P o z a  
f a ch o w y m i  l ek a rza m i,  p rz e d e w sz y s tk ie m  psychjatra tm i a  z w ła s z ­
cza  p sy c h o a n a l i ty k a m i ,  ew en tua ln ie  tałnne o so b y  m o g ły b y  do ty c h  
z a d a ń  b y ć -d o p u sz c z o n e ,  ale ty lk o  pod w aru n k iem ,  że  p rz e s tu d ju ją  
w p r z ó d y  t eo re ty czn ie  i -p rak tyczn ie  to, oo na  -tem po lu  zdz ia łano .  
B ez  ty c h  i wielu innych% >onadto  k w a l i f i k a c j i  -nie' twolńo ni-kogó 
d o p u sz c za ć  -do sks-perym en tow an ia ,  z w l a s z c e ^ ’ g d y  chodzi  o t a k  
subtehie  zagadn ien ie ,  ja k  u św ia d a m ian ie  p łc iow e  dzieci.
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A rtyku ły  orygin aln e w  czasopism ach .
P iśm ienn ictw o poisk ie.

M e d y c y n a  P ra k ty c z n a .  N r .  4. 193-3. W .  O r l a w s k i :  O s t r e  
w rz o d z ie ją c e  czyli  z łoś liwe  zapa len ie  w s ie rd z ia .  E n d o c a rd i t i s  <ulce- 
ro s a  s. m a l ig n a  acu ta .  — tjĘd. S z y m o n  s k i :  K ilka  -uwag z  z ak re su  
psy c h o te ra p i i .  (H ipnoza,  P s y c h o a n a l i z a ,  S u g e s t j a ) .

T h era p ia  'Nova. N r .  4. 1933. A. G e l b f i s z : - 1 Q  sz tu czn e j  i s a ­
m ois tne j  h iper insu l inem ji.  —  H. Z a 1 c m  a n i A. K i c i ń s k  ir  
W  sp ra w ie  t e o re ty c z n eg o  i -klinicznego u z a sad n ien ia  s to ło w a n iu  
p r e p a r a tu  „Prom-onta".

Ż y c ie  D ziecka . N i S W I .  W p .  T .  T  o e p l i  t z: D z iecko  w p l a ­
nie m ia s ta .  —  M. S t a t t e r :  H ig ien a  tu ry s ty k i .  —  I. Z i m m e r -  
s p i t z ó w n a :  iRep*rip^. —  J.  B a b i c k i :  Dzieci się b i m ć . — 
T. C li r a p o w i c -k i : G r y  i z a b a w y  jako  c zy n n ik  w y c h o w a w c y . ,  
—• Z. B o g d a n o w i c z o w a :  Z n aczen ie  w y c h o w a w c z e  o g ro d em  
Jo rd a n o w sk ic h .

W y c h o w a n ie  F iz y c zn e .  N r .  5. 1933. M. O l e k i e w i c z : .
0  s to so w an iu  p e w n y c h  irrje-tod s ja ty s ty c z n y c h .  —  J. d a r b i e ń :  
O pieka  l e k a r sk a  w sporcie-. —  Cz. J a w o r s k i :  P r z y c z y n e k  dQ 
o rg an iz ac j i  opieki lek a rsk ie j  nad  w y c h o w a n ie m  f izy czn em  i sp o r ­
tem. —• Z. flv w  a ś n i e  o w a :  In sc en iz o w a n a  p io se n k a  i jej z a s to ­
sow anie .  —  J.  K a l u g j M  -Krzywe plecy.

L e k a r z  W o js k o w y .  Nr.  8. 1933. J.  D a d 1 e z i W .  S i e r H d  z- 
-ki:  W  sp ra w ie  wy-krywani-a ś lad ó w  p ro c h u  d y m n eg o  W m ie jscu  
s f l a l n l  —• A. - F i u m e l :  A s te n ja  lo tn iczą .  —• W .  M r s j  o w s k  i: 
P rzyc-zynek  do -k aa t is ty k i  cia t óbcy-ch -cewki m oczow ej.

W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn e .  N r .  21. 1933. W .  A u g u s t o w ­
s k i :  P o r ó w n a w c z e  -badanie w a ty  z y jy cz esk ó w  ln ian y ch  o raz  w a ty .  
baw ełn iane j ,  sp o ty k a n e j  n a  ry n k u  po lsk im .  —  I. ' T u r o w s k ą
1 A.  L u d m i r s k a :  S t a n o w isk o  z ab y tk o w e g o  ro d z a ju  E phedra .  
w bostanice fa rm a ce u ty cz n e j .

OCENY. -

K sięg a  z  S a n  M ichele . AXE-L -MUNTHE. W a r s z a w a ,  1933-.; 
W y d .  J.  P r z e w o r s k i e g o ,  p rz e k ła d  Z. P e te r s o w e j .

N ie zw y k ła  -książka n iez w y k łeg o  lek a rza !  A u to r  z u ro d z e n ią  
Szw ed ,  o b d a r z o n y  w y b i tn em  wz-dolmeniem p isa rsk iem ,  wra^li- .  
w o śc ią  a r ty s ty ,  ró w n o c ze śn ie  w zn io s łą  m iłośc ią  czlowdeka i w sze l ­
k iego s tw o rz en ia  p rz e sz e d ł  n i e a w y k lą  .kolej rż y c ia :  po  s tu d jach  na. 
Klinice C h a r t o f a  praktyiko.wał sz e re g  lat  w P a r y ż u ,  p o s ia d a ją c
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szeroką.-hĄtoętóść w kolonii  cu dzoz iem sk ie j ,  sk ą d  g n a n y  n a tu r ą  tu- 
r& sty  .wyjechał  do Lapon j i ,  pozna} i u m i ło w a ł  p ięk n o śc i  iWł-eoh p p  
łu dn iow ych ,  .p ra k ty k o w a ł  >v R z y m ie ,  b ra ł  ud z ia ł  w  •‘wielkiej 'woj­
nie i pod V e rd u n ‘em u t r a c iw sz y  sprawie w z ro k ,  z a m ie sz k a ł  w  San 
Michele  na  C ap r i .

Z w ra ż e ń  i p r z e ż y ć  tak  b o j i f e g o  w w y p a d k i  'życia  w y sn u ł  
k s ię g ę  o lu d z iach  i .rzeczach, o lekdrzaph  i pac jen tach ,  ipoclrtama-ną 
z z a jęc iem  niesł&bnącearrbtmzez sze ro k i  ogół, g o d n ą  lekturę  o d p o ­
c z y n k o w ą  d la  k a ż d e g o  leka rza .

W y z n a ją c  za sad ę ,  że „ le l ^ r z o w i  nie .wolno ty lko  "wyśm iewać 
s w y c h  pacjen tóhy11 u św ia d a m ia  c zy te ln ik ó w  z z u p e łn ą  szcze ro śc ią  
w s p r a w a c h  m o c y  i n iem o c y  n a jw ię k sz y ch  w n au ce  naszej  ( w y ­
t y k a  o p a czn e  skutki  p o g ląd ó w  C h a r c o t ‘a na  h is te r ję  i sze rz e n ie  s ię  
„wielkiej h i s te r j i“ w jego otoczeniu,  z a z n a c z a  t r a g iz m  P a s t e u r a ,  k ie ­
d y  znnis-zony .byt p rzec iąć  s t ra sz l iw e  m ęki z a k a ż o n y c h  w ściek lizną  
m u ż y k ó w ) ,  —- m alu je  p r z e r a ź l iw ą  bezsku teczność*  walki z c h o le rą  
w ‘Neapolu ,  b e z ra d n o ść  w obec  ż y w io ło w ej  k lęski  t r zę s ien ia  ziemi 
w  iMesynte i t. jp.

T en  lek a rz  s» ep ty k  m a  ró w n o cześn ie  ;gorące  w spó łczucie  dla 
c ie rp ien ia  ludzk iego ,  j . l e k a r z  d w o ru  szw ed zk ieg o  o d c z u w a  b r a ­
te r s tw o  z n a jw ię k sz ą  b iedą, w y c z u w a  w zn io s ło ść  p o św ię c en ia  
p r o s ta c z k ó w  n iz innych ,  obe jm uje  uczuc iem  go d n em  św. 'F ranc iszka  
z A ssy żu ,  ś w ia t  j ż w ie r z ą t  i ma s t ro n ica ch  k^fi-j 'księgi  'gtosi ha s ła  
l iezii |i t# .esowności l e k a r s k i e j !

O s o b l iw ą  cechą  tego  t r z e ź w e g o  u m y s łu  i t em p e ra m en tu  św ie t-  
« ego  sp o r to w c a  s tan o w i  j z aw sze  m u  obecna, m y ś l  o  finale .spraw 
ludzkich ,  o i a l o s n e m  zejśc iu  —  ttf rsn iu tną  sprsrw.ę um ie  'ująć z ł a ­
go d n ą  r e z y g n a c j ą  m ę d rc a  i we w sp an ia łe j  fo rm ie  p o e ty czn e j  
wizji p rz e d s ta w i rP tw  z ak o ń c ze n iu  dzie ła.

P o z a  obfi tością  t r a fn y c h  sp o s trz e że ń  i cen n y ch  m yśli ,  pow ab  
księgi  a u to ra  s ta n o w i  a r ty z m  n a r ra c j i ,  w z r u s z a j ą c a  uczu c io w o ść  
f  s U z y t n y  h u m a n i ta ry z m .  C z a j ą c ,  o b cu jem y  z j e d n y m  z na jlep-  
® y c h  w ś ró d  nas,  i to^Jprzekonanie-Aymn-o b y ć  z ac h ę tą  d o  ip o m a n ia  
„Księgi żiJSan M ichele" .  K. Ł . (C zęs to ch o w a) .

B a d a n ia  k lin ic zn e  ró w n o w a g i •k w a so w o -zu sa d o w e j n a  p o d s ta ­
w ie  a n a liz y  m o c zu . W d h d e  cliniciue de  ?eq iu libre  'ac ido-base p ar  
l a n a ly s e  d ‘u rm e ) . M M e c in e  e t C h irurg ie  praticiue. R. G O IF F O N ,. ' 
M a sso n  et Cie .  P a r i s .

Na  stu  s t ro n n ica ch  auteff streśzcfea p r a w a  d o ty c z ą c e  .równo­
wagi k w a s o w b -z a sa d o w e j  w  us tro ju ,  s t a r a ją c  się  u n ikać  formuł 
z b y t l i i a ż o n y c h ,  a  jed n ak  d ą ż ą c  cło w y r a ż e n ia  w s zy s tk ic h  obecnie 
o b o w ią au jąa y c h  p r a w  chem iczn o -f izy ezn y ch .

P ie r w s z a  część  k s iążk i  p o św ię c o n a  je s t  omakkjauiu pojęc ia  
k w a so w d śc i  a k ty w n e j  i k w a so w o se j  o z n a c e a ln c j  p rzez  m ia re c z k o -  
w a n i E  znabzen iu  k w a so w o śc i  d la  ustboju  i p o jęc iu  ró w n o w ag i  
kw a so w o śc i ,  to je s t  pojęciu  u jed n o s ta jn ia n ia  jSj p rz y  zab u rzen iu  
w k ie ru n k u  zak w a sz e n ia ,  lub za lka ł iaow an ia .

W  drug iej  części  w y ło ż o n e  są  sp o s o b y  -badań m o c z u  w k ie ­
ru n k u  d o ty c a ą c y m  tycSh w ła śn ie  s p ra w  zak w a sz e n ia .  P o d a n e  więc 

'a a  s p o s o b y  o z n a c z a n ia :  1) k w a so w o śc i  p rz e z  m ia re c z k o w a n ie
okreś lone j ,  2) z a w a r to śc i  am on iak u ,  jęiko rn ia ry  z ak w a sz e n ia ,  3) 
o z n aczen ie  ilości k w a śn y c h  fosEorShów, 4) ozn aczen ie  k w a s ó w  o r g a ­
n icznych ,  5) o znaczen ie  w ę g lan ó w  .i ilości z a sad .  P o m i ę d z y  tem i 
l iczbam i au to r  u s ta la  stosunki ,  k t ó r e  po-zwalają  >mu ocenić  m ia r ę  
k w a so w o śc i  i jcp pocho d zen ie .  Szczególn ie j  zwr-aeff a u to r  u w a g ę  
-ną sjKUSnek l ic zb y  kwasowości*  do ilo ĵfci m o can ik a ,  albo T a c z e j  
azo tu ,  u r a ż a j ą c ,  że a z o to w e  cia ła,  a więc b ia łk a  są  n o rm a ln ie  
ź ró d łe m  k w a so w o śc j^ t i a jw a ż n ie j s z e m .

O s ta tn ia  »i?aljkrótsza część  p o św ię c o n a  je*st o m a w ia n iu  sp ra w  
l e c e n i a  n a d k w a s o w ż ś r i  i 'm etodom  ozn aczan ia .

W .  M o ra c ze w sk i  (Lwów).

A n a to m ia  lekctrsko -ch irn rg iczn a  u k ła d u  n e rw o w e g o  ro ś lin n eg o . 
(A n a to m ie  m ed ico -c h iru rg ica łc  du  s y s te m e  n e r v e u x  y eg e ta iii.  
fS ym p a th icp a e  e t p a r a s y tn p a th m w )) . J.  -DBLMAS et O. L-AUX. 
M asso n .  P a r i s  1933. (Stron 266  in 8®. .Rys. 101 i tablic  (XV. C e n a  80 fr.

D e lm as  i L a i k  tw o r z ą c  sw ą  b u d o w ę  u k ła d u  n e rw o w e g o  roś l in ­
n ego  s y m p a ty c z n e g o  i p a r a s y m p a ty c z n e g o  mieli b a r d a o  tru d n e  
z a d a n ie .  D a n y c h  e s y s to  a n a to m ic z n y c h  je s t  barda©  wiele, m im o 
l ic z n y ch  p ra c  c iągle  je sp rae  zb y t  m ą l o . i b y  m o ż l iw a  ibyla logisźsia  
b u d o w a  całcfści tyłko-aia  n ich  o p a r ta .  B r a k i  an a to m ic zn e  Lzup-ełfuają 
D. i L. d an em i  z fizjologii .  JL eo r je  au to ró w ,  -co sa m i  p o d n o sz ą ,  sa  
c z a sa m  micco re w o lu cy jn e ,  t ru d n o  "Się je d n a k  o p r z e ć  logice, jak a  
p r z e m a w ia j ą  do  n a sź b g o  p rz ek o n a n ia .  'S toąpw nie  do ty c h  założeń,  
dz ie ło  ID. i L. r o z p a d a  się 'na k i lk a  rozdzpfłow . I o m aw ia  b u d o w ę  
drobnowid-ową i jes t  ro z d z ia łe m  w s tę p n y m , k t ó r y  w p r o w a d z a  nas  
W tajn ik i  k o n s t ru k c j i  au to ró w .  II op isu je  o ś ro d k i  m ó zg o w e  i r d z e ­
n iow e uk ładu  roś l innego .  III n a jo b s z e rn ie j s z y  i na jb a rd z ie j  „ a n a ­
to m ic z n y "  o m a w ia  c z ę ś ś  o b w o d o w ą .  IV wiąże '  e le m en ty  a n a to ­
m iczne, p o w y że j  op isane  w r e d n ą  c a ło ść  .p rz y  p o m o cy  sz c ze g ó łó w

z n an y c h  z fizjologii .  V |k t a n o w i  a t la s  a n a to m ic z n y  do u ż y tk u  ch i­
ru r g a  i opisuje  d o s tęp  do p o szczeg ó ln y ch  części  u k ład u  roś l innego  
o b w o d o w eg o . .

K s ią ż k a  D. i L. nie jes t  ggisfifn  s lu d jn m  ana tom iczuem .  'Nie­
mniej .pow itane-do tychczas  sz c z e g ó ły  a n a to m ic zn e  są  tu d o k ład n ie  
o p i s a n iu 'K la sy c z n y  -opis tęg e  dz ia łu  musi j e szcze  c zek ać  :na 'dalsze 
ż m u d n e  iprace, k t ó r e  Tna.ią wiele il.uk do w ype łn ien ia .

N a to m ia s t  p r a c a ® ,  i L. s tw a r z a  .p rze jrzys tą ;  m o że  c zasem  d o ­
wolną nieco, s y s te m a ty k ę  i da je  czy te ln ikow i j a s n ą  p o d s ta w ę  m y ­
ś low ą  do o r je n ta c j i  <w m a^ je n zn a n y c h  sz c ze g ó łó w  i n o w y c h  o d k ry ć ,  
jak ie  n iew ątp l iw ie  z o s ta n ą  ogłoszone.  K. C z y ż e w s k i  (Lw ów ).

D erm a to lo g ie . A. &EZARY. M a ss o n  et Cie. P a r i s  1932. IV-to. 
S tr .  237.

C e lem  u ła tw ie n ia  s łu ch aczo m  m e d y c y n y  p i e r w s z y e h  kroków;, 
s t a j a n y c h  w pew n e j  rac jo n a ln o śc i  a  I ł a t e ż ą c y c h  —  ja k  a u to r  w e  
w s tęp ie  z a z n a c z a  ■— do dośe  'n iep rzy jem n y ch  m o m e n tó w  t o ż d e g o  
s tu d ju m ,  w y d a ł  S e z i i ry  p o d  swo-ją r e d a k c ją  sz'dreg m a ły c h  to m i­
ków, b ę d ą c y c h  n ie jako  wprcfWadzeniem u c zn ia  do ptoslezełgólnych 
d z ia łó w  m e d y c y n y .  D o ty c h c z a s  w y s z ły  z tego  zb io ru :  (Psych ia tr ia ,  
leczenie kiły , sjfetotogja w ą t ro b y  i t fzus tk i ,  p a to l o g i a  oseska ,  gine­
kologia ,  sem jo lo g ja  c t w n i l S z i i a .  'K ażd y  7, wymieni-onyc-h t e m ik ó w  
jes t  p is a n y  (przez w y b i tn eg o  spec ja lis tę  danej .ga łęzD m edycJm y.

N in ie jsze  d a ie lk o  seat uamizie  -ostatniem z tego  zbioru .  C e lem  
a u to r a  nie b y ło  ‘w y f e e r p u ją c e  z es taw ien ie  w szy s tk ich  scho*i%Tii 
sk ó ry ,  ile t ą c z e j  s tu d ju m  m etod  ro z p o z n a w c z y c h  i e lem entów  no- 
zologji  -dermatologicznej.  .W edług a u to r a  „ d ia g n o s ty k a  .nie jes t  
zupełna,  sk o ro  się nie o d k r y w a  p r z y c z y n y  scho.reenia".  Do tego 
celu s łu ż ą  b a d a n ia  k t in iezue  i lab o ra to ry jn e .  W n i o s e k ' s t ą d  taki,  &e 
d e rm a to lo g  p ow in ien  b y ć  n i e ty tk o  spec ja l is tą  ałe  w .piarWszym 
rzędz ie  ' lekarzem  o  'wiedjjS togóJneTip

N a t re ść  d z ie łk a  s k ła d a ją  się  części .nas tępu jące:  K ró tk i  z a r y s  
h is to log ji  s k ó r y ,  d ia g n o s ty k a  •derm atologiczna ,  s y s te m a t y k a  w  
rżeń ,  p a to lo g ia  jm ies^ka  fwłosowego i -gruczołów sk ó ry .

S p osób  w p r o w a d z a n ia  uczu la  w podz-ątki d e rm a to lo g i i  jes-Kory- 
g inalpy .  M óV iąc  aip. o .plamce i(m a cu la )  d a ie  a u to r  odraz-u pogląd  
na w iększość  b a r d z ie j  z n a n y c h  d e rm a ta z ,  k tó r y c h  cech a  c h a r a k te ­

r y s t y c z n ą  jes t  p lam k a ,  poczem  n a s tęp u je  sz e re g  bardzo, u d a tn y c h  
zd jęć  ( fo tograf icznych ,  t y c z ą c y c h  się  chorób  s k ó r n y c h  -o c h a r a k te ­
rze  p lam is tym .

W  ogólnośc i  ry c in y ,  a jes-t ich 84 -—• stanowisfj  w a żn ą  c U ć ś ć  
książk i .  iNie z a p o m in a  t e ż  muto-r o m e to d ach  p om ocn iczych ,  labo­
r a to r y jn y c h ,  slmżących do us ta len ia  r o z p o z n a n ia  '(bak te r jo ldg ja ,  
h is to logja ,  odcfcyliy b io log iczne ,  chemjti) .  Dz ia ł  -obe jm ujący  k r ó tk a  
s y s te m a t y k ę  dzieli au to r  'na -dasm atozy w y w o ła n e  c zy n n ik am i  
m ar tw e m i  ( p r z y c z y n y  m ech an iczn e ,  f izyczne ,  chemicszse) i na  d e r -  
m a to z y ,  w y w o ła n e  c-zynnikami ftyjącewii (ep izo o n o zy ,  g rzyb ice ,  
choretfy .  ' b a k t ę ^ j n e ) .  O sobno  sa  op isane  d e r m a to z y  z w ią z a n e  
» "^ ab u 'rzen iam i  tunlccyj o rg a n p w  w e w n ę t rz n y c h  ( A p t a w  o d d e ­
c h o w y  i k rą ż e n ia ,  g ru c z o ły  dok rew n e ,  sy s te m  n e rw o w y ,  neąki, 
o r g a n a  k r w io tw ó r e t^ ) .  S p e c ja ln y  rwRlkidl jes t  %iośSvięconw dernra -  
tozom  w y w o ła n y m  na skutełc ifCzidenia. .Do ty ch  za ł icza  a u to r :  
u r tica ń a , p rn r ig o , eg zem a .

W  ro zd z ia le  o  'deruratozacl i  z .prztoczyny -nieznanej sp o ty k  a mjr; 
P ity r ia s is  f&Sęa, p so ria s is , p a ra p so ria s is , e r y th r o d e r m le , liełten pia- 
nus  O u h r in g ,  p em p lu g u s, sc lero d erm ia . atrophiaa, m e v i .

O s ta tn ia  część  dgfełka  (obejmuje c h o r o b y  w łosów , paznokc i ,  
g ru c z o łó w  p o to w y c h  i ?ojowj?ćh. Cal t o ć  przedstftwiair się ta k  pod 
w ż g lę d e m  treśc i  j a k  i f o rm y  b a rd a o  k o rz y s tn ie .  D ru k ,  p a p ie r ,  
śd ję c ia  fo to g ra f iczn e  doŚkonałc .  S z k o d a  ty lko, że ob o k  t.% d o d a t ­
nich cech  k s ią żk i  s p o t y k a m y  n ied o c iąg n ięc ia  i 4 0  ź j |v in y  'nie autorki 
lecz w y d a w n ic tw a .  O to  z n a jd u je m y  b r a k  tak s tu  -na b  s t ro n ica ch :  
str.  1 i 8 M V 9 ,  122— i 126— 127. B r a k  Itekstu na  ’6  s t ro n ica ch  z a ­
p ew ne  s tan o w i n iem a łą  sz k o d ę  z w ła s z c z a  dla .tyónj dla k tó ry c h  
k s i ą ż k a  jes t  g łó w n ie  p r z e z n a c z o n a  t. j. d la  p o c z ą tk u ją c y c h  d e r m a ­
to logów . Dr. A . N a d e l  (Lw ów ).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

B iolog ia .

C z y  ślin ia n k i p r z y n s z n e  d z ia ła ją  w k re w n ie  nu p rzem ia n ę  w ę ­
g lo w o d a n o w ą ?  iE. jCiLASE-R i I. jBANNET.jKlin .  W sc h r .  Nr. 9 . 193t5.

S z e re g  p ra c  w skam j-e  n a  is tn ienie  wewnętrzneg-o w y d z ie lan ia  
ś l in ianek  iprzyu5rmyc-h, a d o ty c z y  >to szczegó ln ie  dośw iad czeń ,  
w k tó r y c h  p o d w ią z y w a n o  p rzew ó d  S te n o u a .  W e d łu g  tych  p r a c  
d z ia łan ie  t M i  ś l in ian ek  m ia ło b y  poleglłć na  obniżaniu  w ^ k r w - i  
piziio-mu cu k ru ,  a tem  s a m e m  -w zm ag an iu  -tolerancji na  ‘cuk ier  i le-
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czernin oukrom oczn .  U sun ięc ie  t y c h  śl in ianek p o w o d u je  jed ia -k * w y ­
n iszczen ie ,  m im o  dobrże  a itrzymaiW go t raw ie n ia .  (Po d w iązan ie  p r z e ­
w o d ó w  Steflona ok-s»ało się  Skutecznem  w  k ilku p r z y p a d k a c h  cu­
k r z y c y .  O b n f je n ie  poziomu cu k ru  tv  niewielkiej  ilość! doświacf-czeń 
c k az a ło  się  minpmaluem od 0,02 do 0,14 j ed n o s te k  insuliny.  (B e s t 
i S ^ o t t  p r z y j m u j ą  jObeoiiość ciał pod o b n y ch  do insmliny tak ż e  
w śl in iance  p o d s ie a ę k o w e j .  M a ri s f e 1 d uWaLa-j- ae  albo chodzi  tu 
o ciało w ydz ie lane ,  k tó re  m a  d z ia ła n ie  podobne  d o  insuliny," albo 
o ro d aa j  s e k r e ly u y ,  k tó r a  p o b u d z a  p r o d u k c ję  insuliny .  S tw ie rd za n o  
w p ły w  .wycięcia ś l in iank i  p rży u s :2nej s|ra sz e re g  in nych  n a rz ą d ó w  
( ta rc z y c a ,  t r z u s tk a ,  w ą t ro b a ) ,  nie s tw ie rd zo n o  jed n a k  w  R d n y m  
piĘ$!£iadkii icukru w unocAi. iPrwiękSiąeTiie fej ś l inianki s tw ie rd z a  się  
n ie ty lko  w  zapalen iu  t rzu s tk i ,  ale  tak ż e  w sz e re g u  innych  afekcy? 
ze  s t r o n y  ‘j ąd e r ,  jajnikowy t a r c z y c y ,  .grasicy ,  gruc*olu  p ie rs io w eg o ,  
n a r z ą d ó w  ro d n y ch ,  n ad n e rc za ,  i t. d .  T en  fakt  iprze-mdwiałby p r z e ­
ciw sw o is tem u  d z ia łan iu  .wkrewnem u ślinianki p rz io isznej  tak ,  że 
n ie k tó r z y  w p ro s t  w y s tę p u ją  p rzec iw  p t ó jp n a w a n i u  tej  ś l in iance  
zn aczen ia  w y d z ie la n ia  w k rew n eg o .  M im o to  k l in icyśc i  "w c ią ż W sk a ­
z u ją  na  pewien Z w ią z e k  ś l in ianek  z -cukrzycą, a to  na  -podstawie 
w ła sn y c h  sp o s trz e że ń ,  mię-dz.£ iunemi n a  p o w ięk szen ie  się  ś l in ianek 
p n zy u sz n y ch  u -osobników z c u k rz y c ą ,  co n a w e t  p o w o d u je  pewien 
c h a r a k te r y s t y c z n y  o b r j l s  tw f t rzy  tak ich  osobników.

A u to ro w ie  -przeprowadzil i  -badania n a  k ró l ikach ,  k tó r y m  w p r o ­
w ad za l i  doży ln ie  w y c iąg  eW ś łin ian e k  p r z y u s z n y c h  b y d lę c i e l i ;  w y ­
c iągi te  b y ł y  p o z b aw io n e  c i a ł  b ia łk o w y ch ,  - i ipo idowych  i soli . -Otfrż 
n a  p o d s ta w ie  tych  d o ś w ia d c z e ń  niei -mogli -oni s tw ie rd z ić  w ty ch  
w y c ią g a c h  -insuliny lub ciał p o d o b n y ch  d o  inf iS iny.  JPowiękis-penie 
śl in ianek  w n ied o m o d ze  t r z u s tk i  p rz e m a w ia  je d n a k  mi ich ,:ż\vięk- 
sz o n ą  tz-ynnością.  (Nasuwa się -tedy m y ś l ,* ż e  k o rz y s tn e  dz ia łan ie  
ty c h  ś l in ianek  m o że  o d b y w a ć  się na  d ro d z e  w y d z ie la n ia  w e w n ę t rz ­
nego  w z w iąz k u  ze  z w ięk szo n e m  ich w y d z ie lan iem .  Zwieksz-óna 
ilość p ty a t in y  p o w o d u je  lep szy  ro z k ła d  skrobi .  P o k a z u je  się jednak ,  
śe  c z y n n o ś ć  ś l in ianek  na  tem  się nie kyyczenpuje .  S c h e e r w y -  
•kaZał w- ich w ydz iel in ie  l ipazę, )B c n d i x  e n że  'ma w p ły w  iS  kw as 
so ln y  i p epsynę .

Na p o d s ta w ie  sw y ch  r o z w a ż a ń  i d o św ia d c ze ń  .autorowie  d o ­
c h o d z ą  do wniosku ,  że w ś l in ia n k a ch  -nie zach o d z i  w k re w n ^ W 'y '-  
dz ie lan ie  w znaczen iu  -y tydz idan ia  «ciała podobnego  do insuliny , 
a  tak 'Ż£tnie w r o d z a ju  s e k re t  jflfy, lecz m a j ą  tu z n aczen ie  c ia ła  inne, 
fe rm e n ty  p e f i J k s y d a ^ H i  o k s y d a z y  t ,  '-żdaje"(5fę, m a  tu znaczen ie  
w y d z ie lan ie  zćW nętrzne,  -które m o że  w c z S k i - a d s t ę p o w a ć  t rzus tkę .  
W  tej*# s-posób -możnaby t łu m a cz y ć  s p o s t r z e g a n y  p rzez  k l in ic y s tó w  
p r z e r o s t  ś l in ianek  p rz y u sz n y c h .  Z tego  w y n ik a ,  że  w  leczeniu  Cu­
k r z y c y  na leża łobjr  u w z g lęd n iać  tak ż e  'z e w n ę t r z n e  ^wydzielanie  śli­
n ianek .  W . N o w ic k i  (LWów).

Sp o só b  d zia ła n ia  horm o n u  p rzed n ie g o  p ła ta  p r z y s a d k i  na ja j­
n ik i. P .  W IR Z  i H. G O EC K L. Arch. f. G yń .  T. 147, -z. (3.

A b y  się  -przekonać, c zy  s-posób d z ia łan ia  h o rm o n u  p rz ed n ieg o  
p ła ta  p r z y s a d k i  ( =  h o rm o n  p. p.  p.) z a leż y  -od ilości tk an k i  j a jn i ­
kowej,  w s t rz y k iw a l i  a u to ro w ie  m ocz  -kobiet c i ę ż a rn y c h  w  ró ż n y ch  
ro ac ień czen iach  100 .m yszkom  in fan ty ln y m ,  j e d n o s tro n n ie  k a s t r o ­
w a n y m ,  a dlildkontroli  ró w n ież  100 zup e łn ie  z d ro w y m .  O k a z a ło  się, 
ś e  z w ie rz ę ta  k a s t ro w a n e  p o t rzeb u ją  do w y s tą p ie n ia  o d c zy n u  p r z e d ­
niego -plaia p r z y s a d k i  1—- ta k ie j  sam ej ilości h o rm o n u  ja-k i zwie- 
r f ę t a  no rm aln e .  Ilość obecnej  tk an k i  ja jn ikow ej  n ie  g r a ; z a t e m  ż a d ­
nej roli.

D a lsze  d o św ia d c ze n ia  a u to ró w  -miały na  celu 'w y jaśn ien ie ,  w jaki 
sposób  h o r m o n y  'p. p, p. działa-ją na  i-ajniki, k t ó r y c h  po łączen ia  
n e rw o w e  i n a c z y n io w e  z u s t ro jem  -zaś ta fy  p rzec ię te ,  j a k  to m a  lHiej- 
3Ce lip. po p rz eszczep ien iu  ja jn ików .  W  ty m  G eluóK R trow ano  c a ły  
sz e re g  m y sz e k  i jeden ja jn ik  p rzesz c ze p ia n o  w  -mięśnie uda. Jeśli 
n a s tąp i ło  'wgojenie  się jt jja jnika i u t r z y m a ła  się  dość  z n a c z n a ^ je g o  
i lość w s tan ie  c z y n n y m ,  w ó w c z a s  h o rm o n  p. -d. p. dz ia ła ł  na  itaki 
ja jn ik .  Dow-edzi to, !że -wystąpienie o d c zy n u  p rzed n ieg o  p ła ta  p r z y ­
sadki  za leaL  jed y n ie  oo n a le ży te g o  i d o s ta te cz n e g o  u-nafe^ynienia.

F a k t  ten  czy n i  M iśk iem  p rz y p u sz c z e n ie ,  'że ilość h o rm o n u  we 
k rw i  i jego  ta m ż e  obecność  są  n a jw aż n ie jsż em i  czy n n ik am i  dte 
w y w o ła n ia  odczynu .  P r z j  puszczen ie  tak ie  z n a jd u je  u zasad n ien ie  
w  d o św ia d c z e n ia c h  G  o c c k e g o, k t ó r y  W skaza ł ,  że  P o  śródżylny-m 
z a s t r z y k u  h o rm o n u  p. p. p. o d c zy n  na j a jn ik u  -mysgki w s t ę p u j e  
z n aczn ie  iszysbeiej, aniżeli po z a s t r z y k u  -podskórnym . N ieza leżn o ść  
o d c zy n u  od sy s te m u  n e rw o w e g o  je s t  z ja w isk iem  w ła śc iw em  ka«ż- 
detnu -działaniu ho rm onu .  K ■ B. (Lw ów ).

B a d a n ia  k lin iczn eP Ą kto św ia d czen ia  na  zw ie rzę ta c h  nad  h o rm o ­
nem  p rzed n ie g o  p ia ta  p rz y s a d k i .  E H R H A R D T . Arch. Ł G yn.  T. 
148, z. 1.

Z - o n d e k  i A s c h h e i m  poda li  p r a k ty c z n ą  -metodę w y k d ż S *  
n ia  h o rm o n u  p. p. p. r egu lu jącego  c zy n n o ś ć  ptcio-wą'i w y k ry l i  w  ten 
sp o só b  dz is ia j  p o w szech n ie  u z n a n ą  re ak c ję  c iążo w ą .  H o rm o n  p. p.

p. w y w o łu je  n a  ja jn iku  m łodociane j  m y sz k i  3 zn an e  reakc je .  H o rm o n  
reakć ji  L o k re ś la  łZon-dek jako  h o rm o n  d o j r z e w a n ia  fo likutow lub 
p ro lan  Al horifion a a s - r e a k c j i  111. jako  h o rm o n  lu te in iz ac y jn y  lub 
prolan  B. '-Dotychczas nie u d a ło  się u z y s k a ć  oddzieln ie  każdegt)  z tych  
h o rm o n ó w  z m oczu  c ięża rn y ch .  Klin iczne sp o s tr z e ż e n ia  w y k a z u ją ,  
że —  jak; d o tąd  — niejr t tożna j e szcze  z,-całą p ew n o śc ią  ro z s t r z y g n ą ć  
ze s t a n o w isk a  b io log icznego  in te re su jąc eg o  a p ra k ty c z n ie  w ażh e g o  
p y tan ia ,  c z y  re ak c je  ;p. p. p. ł. II. III. w y w o ła n e  s ą  p rz ez  jed en  
i ten sam  (hormon, łecz  c iz ialający  ty lk o  w  (różnej ilości , c zy  też 
p rzez  d w a  ró ż n e  h o rm o n y .  B a d a n ia  -nad m ec h an iz m e m  d z ia łan ia  
re ak c j i  p. p. p. w y k a zu ją ,  że całkow ite  w ycięc ie  -macicy p o w o d u je  
p o w s t r z y m a n ie  reakc ji .  P r z e s z c z e p io n y  ja jn ik  nie -okazywał n ig d y  
ś ladów  d z ia łan ia  ho rm onu ,  objaw , k tó r y  u w a ża ć  n a le ży  p r a w d o ­
p o d o b n ie  za  n as tęp s tw o  n ied o s ta teczn eg o  u k rw ie n ia  ja jn ika .

Najlepiej  u z y sk u je  się  h o rm o n  p r z y  p o m o cy  m e to d y  s t rą c a n ia  
a lkoholem. P o d  w pływ eln  c ie p ła  u lega  .horm on -usżitodzeuiu 
n ie  zniszczeniu ,  n a to m ias t  je s t  on b a rd zo  o d p o r n y  na  dz ia łan ie  
z im n a  i p ro m ien i  o  krStki-ch fa lach  (p rom ien ie  p ozaf io lkow e,  rad ,  
R o e n tg e n ) .  -Na -świnki m o rsk ie  i k ró l ice  dz ia ła  h o rm o n  p. p. p. tąk -  
sa m o  jak  na  m y sz k i  m łodoc iane .  U -młodych 'k u rczą t  Jiie m ożn a  
by ło  w y w o ła ć  p rzed w czesn e j  owulacj i  m im o  stosowajnia p reh o rm o n u  
p rz ez  pół roku. N a to m ia s t  p rz ez  -podawanie  h o rm o n u  p rz e z ' - c z a ś  
d łu ż s z y  lub p rz e z  t. kw. u d e rze n ie  h o rm o n a ln e  u d a ło  się  u m a łp  
(g a tu n k u  R h e sa s)  w y w o ła ć  w y r a ź n e  pow iększen ie  i s ine  z a b a r w ie ­
nie m a c ic y  i rffzpulchnienie jajcfwodów b e ^  ż a d n y c h  zm ian  w jaj* 
nikach. D o św iad c ze n ia  m a ją ce  na  celu sz tu czn e  z ap łodn ien ie  Ą o -  
d o c ia n y ch  sam ic ze k  g ry zo n ió w ,  u  k tó r y c h  sz tu czn ie  przy jK-mccy 
h o rm o n u  p. -p. p .  w y w o ła n o  d o j rza ło ś ć  płciową, w y p a d ły  p r z e w a ż ­
nie u jem nie .  J e s t  to więc  d o jrżS łość  p łc iow a  m o rfo lo g iczn a  a nie 
czy n n o śc io w a .  W  św iec ie  ro ś l in n y m  nie ud a ło  siy w y k a z a ć  sub ­
s tanc j i  -o dz ia łan iu  h o rm o n u  p. p .  p. S a m a  p r z y s a d k a  -ludzka p oza1 
c ią ż ą  da je  na jczęśc ie j  dod a tn ią ,  w czas ie  c ią ży  z a ś  z a w s z e  u jem n ą  
r e a k c ję  p. p. p. N a to m ia s t  p r z y s a d k a  z w ie rz ą t  d y ż t i r a y c h  -daje re ­
akc ję  dod a tn ią .  E  v a  u s o w i ud a ło  się  izo low ać  z p rzed n ieg o  -płata 
p rz y s a d k i  j e szcze  d a ls ży  ho rm o n ,  klói»ego Inie zaW tera  m o c »  c ię­
ż a rn y c h .  T e n  t. zw. h o rm o n  w z ro s tu  m a  za  z ad a n ie  regu low an ie  
w z ro s tu  d ługdśe i  U szczu ró w  można<!było^vywol?.ć wzifost o lb rzy m i 
p rz ez  ś ró d o t r z e w n o w e  s to so w an ie  d obrze  ro z ta r te j  subs tanc ji  p. p. p. 
p rz e z  sz e re g  m ies ięcy .

P o d o b n ie  ja k  p r z y  zaśn ia d z ie  g ro n ia s ty in  w y p a d a  r e a k c ja  A. Z. 
d o d a tn io  ró w n ież  ,puSy nabł-oniaku -kosmówkofc-ytli, -przyoaem p ro ­
d u k c ja  w zg lędn ie  w y d z ie lan ie  h o rm o n u  je^ł z iracznie  w iększe  jak  
w c ią ż y  no rm aln e j  tak ,  że w ■ ty-cii p r z y p a d k a c h  r e a k c ja  ta  jes t  
bar-dz® w a r to śc io w y m  ś ro d k ie m  -pomocniczym pod w z g lęd e m  i:>z- 
pozrm nia  i ro k o w a n ia .  S tosunk i  h o rm o n a ln e  są  tó ż n e  u r o z m a i ty c h  
g a tu n k ó w  k w ie ra f t .  N a  p o d s t a w ie  w y k a za n ia  u k la c z y  c ię ż a rn y c h  
d w ó ch  h o rm o n ó w  (h. d o j r z e w a n ia  fo l ikułów i h. ja jn ik o w y )  zb u d o ­
w a ł  Z o n d ek  re a k c ję  c iążow ą.  T e r a p ja  p re p a ra ta m i  p rzed n ieg o  p ła ta  
p rz y s a d k i  w schorzen iach  g ineko lo g iczn y ch  p o c h o d ze n ia  p r z y s a d ­
k o w e g o  p o c z y n i ła  z n a l l n e  -postępj.  S to su je  się  w  ty m  celu nowe, 
b io logicznie  w y p ró b o w a n e  i s t a n d a r y z o w a n e  p r e p a r a ty  p. p. p 
(p ro lan ,  p re h o n n o n ) ,  tkank i  z a w ie r a j ą c e  l iorm on p. -p. p. (su b s tan c ję  
p. -p. p., tk a n k ę  ło ż y s k o w ą )  i j p ł jm y te a w ie r a ją c e  ho rm o n  p. p .  p. 
(k rew  c ięża rnySh ,  m o cz  c ię ża rn y c h ,  su ro w icę  c ię ża rn y c h ) .  Atoli  
ś c i s łe  i jassie o p ra co w a n ie  w s k a z a ń  w y m a g a  j eszcae  d a ls zy c h  b a ­
d ań  4 d o św ia d c ze ń .  K. B . (Lwów).

W p ły w  horm onu p r z e d n iĄ o  p ła ta  p rzy sa d lz i m ó zg o w e j na  p o ­
zio m  c u kru  w e  k rw i. F.  BoHM . B ra t i s l a v sk e  L e k a rsk o  (Listy.  1932. 
z. 10. .

D o ż y ln y  z a s t r z y k  100 j ed n o s te k  p ro lan u  w y w o łu je  u k ró l ik a  
h ip e rg l ik a m ję ;  mniej s k u te c z n y m  jes t  z a s t r z y k  d o m ięśn io w y ,  zu ­
p e łn ie  b e z ś k u te c s a y  jest- z a s t r z y k  p o d sk ó rn y .  H ip e rg l ik em ja  os iąga  
in ak sy rń u m  w czasie  20— 50 m inu t  po z a s t r z y k u  i n trzy-mująosię  
jo ifcW I po  90 m inu tach .  T ę  h ip e rg l ik em ję  m o żn a  u su n ą ć  p rz e z  w y ­
łączen ie  u k ład u  -sy m p a ty c zn e g o  -zapomoe-ą e rg o s tam in y .  Z a s t r z y k  
p ro lanu  o s łab ia  hip&glikemję insu linow ą.  C u k ro m o cz  w y s tę p o w a ł  
w ó w czas ,  g d y  cuk ier  w e  k rw i  p rz e k ra c z a ł  300 m g  %. Jeżel i  gli-kogen 
zupełnie  zn ik a ł  z w ą t ro b y ,  w ó w c z a s  po  p o d a n iu  p ro lan u  nie o b ja ­
w ia ła  się  hi-pergłikemja. A u to r  dow odz i ,  że  p o w y ż s z e  w ynik i  wy--, 
kaz i i ją  -bezspornie w p ły w  .przedniego p ła ta  p r z y sa d k i  na  re g u la c je  
p r z e m ia n y  m a te r j i .  - U ngar  (Lwów).

W p ły w  su b s ta n c y j h o rm o n a ln y c h  na c z y n n o ść  p rzed n ie g o  p ła ta  
p r z y s a d k i  i jeg o  p r a k ty c z iM  zn a c ze n ie . L. KRAUL. A rc h .  f. G yn-  
T. 148, z. 1.

A u to r  p rzeszczep ia ł  mytszko-m m ło d o c ian y m  (p rzy sad k ę  mózgo-- 
w ą  zw ie rzą t ,  -u k tó ry c h  pop rzed n io  -dokonał in iekcji  ró ż n y c h  sub ­
s ta n cy j ,  a to w -ce lu  ip rzekonan ia  się, ja-ki w p ły w  -wyw ierają  te sub ­
s tan c je  na  c zy n n o ś ć  p rzed n ieg o  -płata p rz y sa d k i .  D o św iad c ze n ia  
wykazały .,  co nasJępu}e:  1) in jekc je  fo l ikuliny  z w ię k s z a ją  d z ia łan ie
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p ro lan u  A [przeszczepionej p rz y sad k i .  2) In jekc je  w y c ią g u  c ia łka  
•żółtego czy n ią  to sa m o  o dnośn ie  d o  p ro lan u  !B. 3) iPo in iekc jach  
m o cz u  c ię ż a rn y c h  p r z e w a ż a ło  z w y k le  dz ia łan ie  im p la n ta tu  w  k i e ­
ru n k u  w zm o żo n e j  lu te in izacji.  4) A d re n a l in a  p rz y ś p ie s * a fa  n ieco 
d o j r z e w a n ie  folikułów. 5) Ł o ż y s k o  dz ia ła ło  rozmaic ie .

Nie s tw ie rd zo n o  ł a d n e j  ró ż n ic y  w  d z ia łan iu  im plan ta tu ,  bez  
w zg lędu  na  to, c z y  tenże  pochodził  ze  zw ie rzęc ia  k a s t ro w a n e g o ,  
c z y  też  n iek a s t ro w a n eg o .  R ó w n ie ż  b ezp o ś red n ie  n aśw ie t lan ie  p r z y ­
sa d k i  p ro m ien iam i  R o e n tg e n a  nie w y k a z a ło  żadnej  ró ż n ic y  d z ia ­
łan ia  po  jej p rzeszczep ien iu .  Ze  =#}ględów 'p ra k ty c zn y c h  w ażne  
j e s t  s tw ie rd zen ie  faktu,  że  p r z y  u życiu  m y sz k i  m łodoc iane j  jako  
s p r a w d z ia n u  l iczyć  się  ł ia leza j  z a k ty w iz a c j ą  jej (przysadki.

K. B . (Lwów).

K lin iczn e  i d o św ia d cza ln e  badan ia  nad  c zy n n ik ie m  m e la n o fo -  
r y t ż n y m  ty ln e g o  p ła ta  p r z y s a d k i .  .E.HRHARDT. Arch. f. G yn .  'I'. 
148, z. 1.

Jeżeli  żab ie  <o jasne j  sk ó rz e  wstr/zyknie s ię  -małą ‘i lość  w y c ią g u  
ty ln e g o  p ła ta  p rz y sa d k i ,  to już po k i lku  m in u tach  s k ó r a  ż a b y  zm ie ­
n i a  swą. -ba rw H i ‘Staje  się  zupełnie  c iem na.  Z jaw isko  to po lega  n a  
tem, że k o m ó rk i  b a rw ik o w e  s k ó r y  ( m e la n o f o r y ) , r o z k ła d a j ą  się  pod  
w p ły w e m  in k re tu  ty lnego  p ła ta ,  d la tego  t eż  r e a k c ja  ta  n o s i  n a zw ę  
reakc ji  p r z y s a d k o w o -m e la n o fo ry c z n e j .  O rasth ina  z a w ie ra  ty lko  
f io rm on ty ln eg o  o ła ta  p. d z i a ł a j ą c y  n a  m ac icę  i n ie  w y w ie ra  ż a d ­
n e g o  w p ły w u  na  k o m ó rk i  -barwikowe s k ó r y  amfibij.  S k ła d n ik  d z ia ­
ł a j ą c y  na  m ac ibę  nie jes t  z a te m  id e n ty c z n y  ze  sk ładn ik iem  d z i a ł a ­
j ą c y m  n a  k o m ó rk i  b a rw ik o w e .  T o n ep h in a  z aw ie ra  sk ładn ik i  h o r ­
m o n ó w  ty ln e g o  p ła ta  p r z y sa d k i  d z ia ła ją c e  -d iuretycznie i p o d n o ­
sz ą c e  p a rc ie  k rw i  i o n a  p o w o d u je  o w e  m a so w e  roz łożen ie  k o m ó rek  
b a rw ik o w y ch .

B a d a n ia  d o św iad cza ln e  na  m ałp a ch  (z gatun-ku R h esu s) ,  j ako -  
też  b a d a n ia  k l in iczne  s tw ie rd z i ły ,  że zaw arty -  w p r z y s a d c e  czy n n ik  
d z ia ł a j ą c y  na  k o m ó rk i  b a rw ik o w e  p o  -podaniu d o u s tn e m  s to s u * - 1 
k o w o  sa y b k o  zn ika  z k rw i  i w p rzec ią g u  n a jb l i ż s z y c h  i24— 48 g odz in  
w y d z ie la  stę  w  mocz-u. T y ln y  -piat p r z y s a d k i  ludzk ie j  i z \y ierzęcej  
t a k  w  czas ie  c ią ż y  ja k  i ipoza c ią ż ą  d z ia ła ją  ta k s a m o  n a  -rozsze­
rz an ie  -się komóje-k b a rw ik o w y ch .  T y ln y  p ła t  p r z y s a d k i  p ło d u  z a ­
w ie ra  duże  ilości ty ch  c ia ł  d z ia ła ją c y c h  na  ro z ło ż en ie  k o m ó r e k  
b a rw ik o w y c h  sk ó ry .  [Pow staw anie  ty c h ż e  cia ł w ty ln y m  piac ie  
p r z y s a d k i  nie j e s t  z a te m  z w iąz an e ,  ja k  p o c zą tk o w o  p rz y p u szc z an o ,  
z d z ia łan iem  prom ieni  ś w ia t ł a  na  pow ie rzch n ię  sk ó ry .

K. IB. (Lwów).

C y k l  ja jn ik o w y  i c ią ża  u m y s z y  bia łej. C. C L A U B E R G . Arch. 
f. G yn .  T. 147. z. 53. j

N a  p o d s ta w ie  l ic zn y ch  b a d a ń  dochodzi  au to r  -do w n iosku ,  że 
w  c ią ż y  wczesiłej  u- m y sz k i  'białej i s tn ie ją  w k a n a le  r o d n y m 1 ty p o w e  
zm ian y ,  -które odn ieść  n a le ż y  do d z ia łan ia  (czynnego c ia łk a  żól- 
tegfo* T e  z m i a n y  sp e cy ficzn e  w y s tę p u ją  ró w n ież  w  czas ie  cyklu  
jajni-kowftgo, jeżeli  on p rzeb ieg a  zupełn ie  ty p o w o  t. j. z -dojrzewa­
n iem  i p ękn ięc iem  p ę c h e r z y k a  ja jk o w eg o ,  a  n a s tęp n ie  w y t w o r z e ­
n iem  się c ia łk a  żó łtego .  Z m ia n y  w y w o ła n e  p rz e z  św ieże  c ia łko  
żó łte  t r w a ją  w ó w czas  n a jm n ie j  5 -dni.

O k re s  z lu szc za n ia ,  p o w f a r ż a j ą c y  s ię  co 4— 5 'dni oznaefea u k o ń ­
czen ie  r e g u la rn eg o  z a ro śn ię c f l1 p ę c h e r z y k a  w ja jn iku ,  p rz e d s ta w ia  
z a tem  cyk l  ru jo w y  a  nie c a łk o w i ty  cyk! j f j i łśkow y.

P e łn y  cykl  u białej m y sz k i  z d o j r z e w a n ie m  p ę c h e rz y k ó w ,  p ę ­
k n ięc iem  zn aczn e j  części p ę c h e rz y k ó w  d o j r z a ły c h  i  n a s tę p o w y m  
HBfctojem c ia łk a  [żółtego t r w a  9— 10 dni, z czego  f o r z t p a d a  3— 4 
d n i  na  -dojrzewanie  pęcherzyków ,' . -“ok o ło  5 d u B n a  roz4vój c ia łka  
żó łtego .  P o z o s t a ły  cza s  s tanow i ok re s  p rze jśc io w y .  Z  ro z m a z ó w  
"Wydzieliny -pochw y po “o k re s ie  z łu szczen ia  nie jmożna  w y s n u w a ć  
żad n y c h .•w n io sk ó w  o s tan ie  j a jn ik a  a m ianow ic ie ,  czy,-fistnieje ia*  
n ik  p ę c h e rzy k ó w ,  c z y  ' t e ż  t w o r z y  się  c ia łko  żó łte  z ró w n o c z e sn a  
ciąż-ą c z jT te ż  jbez c iąży .  Rozmaz«Jtaki m a  z a te m  z n aczen ie  i 'w a r to ść  
t y lk o  dla ro z p o z n a n ia  pewnej  fatzy  cy k lu  u  n o rm aln eg o  zw ie rzęc ia ,  
a  m ia n o w ic ie  jed y n ie  d la  f a z y  prolifara-cji  -t. zn. dla  f k z y  p ro o e stru s  
i o e s tru s ,  jeżeli inne -pomyłki m a ją  b y ć  w yk luczone .  P r z y  -pomocy 
l ic z n y c h  irycin o-pisuje a u to r  r-ozwój cial-ka żó łtego  i p rz eb ieg  -odpo­
w ie d n ic h  • z łj iian na  b łonie  ś luzow ej m a c ic y  i p o c h w y ,  a  po n ad to  
p o d a je  o b ra z  h is to lo g iczn y  n a r z ą d u  ro d n eg o  w  c ią ż y  w  cza s ie  po 
5 - ty m  dniu po pękn ięc iu  p ę c h e rz y k a .  R o z w a ż a ją c  ,porów naw e«o te 
z m ia n y  h is to log iczne  w  s to su n k u  do o becnych  b a d a ń  h o rm o n ó w  
j a jn ik o w y c h ,  p rz y jm u je  a u to r ,  że  c ia łk a  żó łte  c iążo w e  u  m y sz k i  
bia łe j  c z j  rine są  p raw ie  -do-końca c ią ży ,  a z a tem  -konieczne -dla jej 
u t r z y m a n ia .

S z czeg ó ln a  u w a g ę  z w ra c a  a u to r  na  z m ia n y  b ło n y  ś lu zo w e j  po- 
Ghwy** w y k a ż u je ,  ja k  z o k re su  z łu szczan ia  ro zw i ja  się  s tan  s p o ty ­
k a n y  W czas ie  citjży. K. B. (Lwów).

Chirurgia, p o łożn ictw o  i g inekologia , stom atologia .

Z m ia n y  w ie lko śc i, k s z ta ł tu  i p o ło żen ia  m a c ic y  -c ięża rn ej . ii. .u  
LIBOW,. 'Arch. (f. łGyni{T. 147. z.(§-. j, {

M a te r ja ł  o b s e r w a c y jn y  obejm uje  432 c ięża rn y ch ,  -które au tor  
o b se rw o w ał  -od cza su  G-statniej r eg u la rn o śc i  aż  do chwili  -porodu. 
P r z e k o n a ł  się , łże -położenie m a c ic y  w  jam ie  b rz u szn e j  -jest mófóp 
i z a le ż y  od ró ż n y c h  ^warunków, ja k  p d ło śe n ie  ip ło d u , .k o n s ty tu c ja  
c ięża rne j ,  p o jem n o ść  m ied n icy  i t. d. -W pierwszy.ch m ie s ią ca ch  
ciążT-mie p  w sz y s tk ic h  -c iężarnych .s twierdza s ię  m a c ic ę  Jw -przodo- 
zg ięciu  i p o c h y le n iu ,  -by\va to j e l c z e  na jczęśc ie j  u  p ie rw ias tek ,  
n aogó i  z a ś  -położenie m ac icy  .jest różne.  Co się  ty c z y  zac h o w a n ia  
się  szy i  m a c i c y  w o s ta tn ich  m ie s ią ca ch  c ią -^y  to .z. sp o s trz e ae ń  
a u to r a  w y n ik a ,  s z y j a  m o ż e  -być u t r z y m a n a  a ż  d o - sa m eg o  po rodu ,  
m oże  się  sk ra ca ć ,  a b a r d z o  rz ad k o  zupełnie  zan iknąć .  Z m ia n y  te 
spostrz-ąga s ię  g łó w n ie  u  p ie rw ia s tek ,  -przyczep* z ac h o w an ie  się 
s z y i  -poz-ostaje f e  z w iąz k u  z po łożen iem  g łówki w s to su n k u  ,do 
p ł a s z c z y z n y  wchodu .  Jeżel i  g łó w k a  z n a jd u je  s ię  c a ły  czas  p rzed  
p o ro d e m  p o w y że j  w ch o d u  m iedn icy ,  s te f ja  n ie  .u-lefa ‘w cale  s k r ó ­
ceniu. Z a c z y n a  się  o n a  -dopiero sk ra c a ć ,  jeżeli -główka już-•dużym  
odcink iem  tkw i we w chodzie .  M o że  z a ś  zupełn ie  z a n ik n ą ć  t. zn. 
ro z ew rz e ć  się, jeśli g łó w k a  p r z e s z ł a  już  w ch ó d  i z n a jd u je  s ię  cafei 
w m iedn icy .  U w ie lo ródek  utr-zy-muje się  sz y ja  aż  do chwili  porodu ,  
w y ją w s z y  p r z y p a d k i ,  w  jk tó rych  .g łów ka w stąp i  d o  miednicTgi W ie l ­
ko ść  m a c ic y  w czasie  c ią ż y  w y k a z u je  z n aczn e  w a h a n ia  in d y w i­
d u a ln e  i p o d a w an e  w  p o łożn ic tw ie  c y f r y  j ak o  s ta łe  i p e w n e  dla 
o z n aczen ia  tej w ie lkości  nie d a ją  wcale  n a le ż y te g o  "wyobrażania  
o r o z m ia ra c h  m ac icy ,  p o n ie w a ż  -punkty w y jśc ia  ty c h  obliczeń gą 
zmienne. R ó w n ie ż  i k s z t a ł t  j a k o te ż  po łożen ie  m a c ic y  w  c iq ń y  za leż y  
od wielu  in d y w id u a ln y c h  w a ru n k ó w .  R o z r o s t  m a c ic y  c ięża rn e j  z a ­
l eży  w z n a c z n y m  stó-p-niu od kon s ty tu c j i  (np, ty p  a s ten i^ z n y ,  p ik- 
n iczny) ,  od d ługośc i  -ciała, -w-agi, K l a n u  o d ż y w ie n ia ,  a (nawet od 
ra sy .  K. B .  (Lw<ś\y3.

P r z y ć z y n e k .d o  ro zp o zn a w a n ia  i  ’■leczen ia  za a w a n so w a n y c h  c ią ż y  
za m a c ic zn y c h  z  p ło d em  ż y ją c y m .  N. P .  M A R IA N T SC H IK . MschT. 
f. iGeb. u. tGyn. (Bd PO, IH. 3— 4.

Autor  szczeg ó ło w o  o p isu je  2 k a z n i s tc c z n e  p re y p a d k i  dsą-ży 
brzuszne j  z p łodem  ó y w y m .  (Rozpoznanie  u s ta lo n o  dopiero  p odczas  

-.operacji. W  i^rzypad-l-Si ’l - y m  wydcfbyto p łód  ż y w y  wagi 950 g, 
k t ó r y  z m a r ł  po 8-u i -oół -godz. U ‘drugiej chorej ,  u -której p r z y p u ­
sz c zan o  cif tżę,TsredmaciczJią, o p e rac ję  w y k o n a n o  ;z igoWodu o b ja ­
w ó w  n ied ro żn o śc i  jelit. P ł ó d  w t y m  p r z y p a d k u  w a z s ł  2700 jg i do­
ty c h c z a s  —■ 3-letn ia  o b se rw a c ja  —  ży je .  A u t c i  szczeg ó ło w o  z a s ta ­
n a w ia  się nad -objawami -ciąży zamacicz-nej z a a w a n so w a n e j  i nad  
p o s tę p o w a n ie m  w  ra z ie  s tw ie rd ze n ia  tego p ow ik łan ia .  Z asad n iczo  
afutor n ie  w y p o w ia d a  się  ani za  natychiTriaśttfwa o p e rac ją ,  '-o ile 'ba­
dan ie  s tw ie rd z a  obecifo^C p łodu  ż y ją ce g o ,  ale  niedonoŚHon-ego, ani 
za  c zek an iem  aż  (płód s tan ie  się  z d o ln y m  do życia .  A u to r  twierdzi 
ty lko ,  że -przypadki n a le ż y  in d y w id u a l izo w ać .  Co do techniki ope­
ra cy jn e j ,  to a u to r  sk łan ia  się racze j  ku  r a d y k a ln e m u  usunięciu  c a ­
łego w o rk a  p ło d o w e g o ,  a  w  k a ż d y m  raz ie  ptodu i ło ży sk a .

J . 'L en cza w sk i  (Lwó\£j.

G órne d ro g i m o c zo w e  jv czkisie c ią ż y .  HANjtaO. Arch. f. Gyn. 
T. 147. z. 5 .

A u to r  zaśJanaKWia się  n ad  k w e ś t ją ,  jak ie  t e y n n ik i  g r a j ą  ro lę  
w do leg l iw o śc iach  c ię ża rn y c h ,  o b ja w ia ją c y c h  się bó lam i w, k r z y -  

*żjich i p a rc ie m  na mocz. O m a w ia  rozw ój  h i s to r y c z n y  'z a p a t r y w a ń  
na  tę sp ra w ę ,  p r z y t a c z a  i r o z w a ż a  s tosunk i  an a to m ic zn e  i f izjo lo- 
g i*a*e  -aS dt> -na jnow szych -zapa tryw ań ,  k t ó r e  s tw ie rd za ją ,  że r o z ­
sze rz e n ie  an ieduiczok  i in -o czo w o d ó w -m a  sw e  ź ró d ło  w .p rz y c zy n a ch  
e&ynnolśGiowych i m e c h a n ic zn y c h .  Z d jęc ia  re n tg e n o w sk ie  po ś r e d -  
ż y ln y c h  z a s t r z y k a c h  p r e p a r a tó w  jo d o w y ch ,  u d a n ie m  au to ra ,  n a j ­
wierniej  o d d a ją  s to sunk i  fizjologiczlięl N*n p o d s ta w ie  w ła sn y c h  
zd jęć  p y e lo g ra f ic z n y c h  dochodzi  d o 'w n io sk u , - ż e  u c ię ża rn y c h ,  k tó re  
od p o c zą tk u  c i ą ż y  f e j lą  s ię  na  bó le  w k r z y ż a c h ,  .prom ieniujące  ku 
p ęch e rzo w i  m oczow em u,  na  p ie r w s z y  plan w y b i ja ją  się  z m ia n y  
w nap ięc iu  m o czo w o d u  i in iedn iczek ,  j a k o te ż  zw ęż e n ie  św ia t ła  uro­
czo w odu  W M k o licy tp ęch erza .  U c ię ża rn y c h ,  u k tó ry c h  bóle w -krzy­
żach  w y s tę p u ją  dop iero  w d ru g ie j  połowie  c iąży ,  do c z j  nn ików  
-pow yższych  p r z y łą c z a  s ię  jeszcze  uc isk  m o czo w o d u  p rz e z  (macicę 
c ięża rn ą .  U  c h o fy c h  g r u p y  p ie rw sze j  nw ce lach  leczn iczych  zalec-a 
to n e fin ę  i p o d a w a n ie  w iększe j  ilaści p ły n ó w ,  u c h o ry c h  g r u p y  i d r u ­

g i e j  ró w n ie ż  tonef inę ,  leżen ie  na  boku s t ro u y u z d ro w e j  i ew entua ln ie  
za ło żen ie  cew n ik a  na  s ta łe  i przeS trzy-kiw anie  pęchegtoa.

K. B .  (Lwów).

Z apa len ie  w s ie rd z ia  w  c ią ż y  i p o łogu . N iko laus  A L D E R S.  
M schr .  'f. Geb. si. G yn .  B d .  90, H. 3— 4.

N a  -podstawie m a te r j a łu  sekcy jnego ,  o b e jm u jąceg o  202 iprzyp. 
śm ie r te lnych ,  k tó r e  zdarz-yły  s ię  w  Klinice  K e rm a u n e ra  w W ie d n iu



Nr. 23. 1933 POLSKA GAZETA LEKARSKA 449

z a  os ta tn ie  10 lat, ro z w a ż a  -autor rozpoznan ie ,  e tio logię ,  ro k o w an ie  
i leczen ie  o s t reg o  z ap a le n ia  w s ie rd z ia .  W  29-u  p r z y p .  s tw ie rd zo n o  
św ieże  z m ia n y  z ap a ln e  na  -a as ta w k a ch  s e rc o w y c h  (14, 4 % '  w s z y s t ­
k ich p rz y p .  s e z o n o w a n y c h ) .  Z  tychoB9-u p r z y p a d k ó w  17 d o ty ­
c zy ło  -chorych sep fy cz t ty eh  (17% 'wszjfskkich z m a r ły c h  na  z a k a ż e ­
nie) ,  1 2 .z a ś  z d a r z y ło  się  u kobiet,  u k tó r y c h  nie s tw ie rd zo n o  zm ian  
s e p ty c z n y c h  (11,8% przy.padkó-\V n i e z a k a ź n y c h L '  17 r a z y  s tw ie r ­
d zono  o s t re  za jęc ie  O s ie rd z ia  po r a z  p ie rw s z y ,  12 T aży  p r o c e s  o s t ry  
r o z w in ą ł  s ię  na  tle już  is tn ie jące j  sp ra łv y  za s ta w k o w e j .  N a  |18 cho­
r y c h  z w a d am i  zas ta w k o w e m i,  zmarłypJFi w  o m a w ia n y m  nb-zatsokre- 
sie , w yżej  w y m ien io n y c h  12 p rzyp .,  w y k a z u ją c y c h  z a o s trz en ie  
d aw niej  is tn ie jącej  s p r a w y ,  dow odz i ,  zdan iem  .autora, jak  z n aczn ą  
ro-lę w p o w s ta w a n iu  o s t reg o  zap a le n ia  w s ie rd z ia  o d g r y w a ją  w a d y  
sercoWe. M im o to o etjologfi s c h o rze n ia  niew ie leHncrżua  p o w ie ­
dzieć.  P r z e b y ty  r e u m a ty z m ,  p ląsaw icę ,  zapa len re  m ig d a łk ó w  ch ę ­
tn ie  staw-iają w z w ią z e k  e t io lo g iczn y  z  os t ro  w y s tę p n iąc e in  z a p a ­
len iem  w s ie rd z ia .  M a te r i a ł  a u to ra  z d a je  się  tego nie p o tw ie rd zać .  
R ó w n ie ż  au to r  nie p r z y c h y la  s ię  do -zdan ia ,  ‘n iek tó ry ch ,  'Jakoby 
s a m a  efSuśa u sp o s a b ia ła  ido p o w s ta w a n ia  schorzeń  se rco w y ch .  W y -  
sóki<todsetek z m ian  s e r c o w y c h  u cho ry ch ,  z m a r ły c h  w  c i ą ż y  i p o ­
łogu, Z n a jd u j e m y  nie  dlategO;ifcże c ią ża  s p r z y ja  p o w s taw an iu  cho­
ró b - se ro o w y c h ,  ale raczej  d la tego ,  że  c h o ro b y  se rcow e.  z w d ^ z c z a  
o s t r e  s p r a w y  z ap a ln e  w s ie rdz ia ,  d a ją  b a rd z o  złe rokow an ie .  R z e -  
czywfsęie ,  w sze lk ie  sp o so b y  leczn icze  tego  osta tn iego  schorzen ia
o-kaz-ujŁ-się b e z n a d z ie jn e m u  !ł d la tego  rodzi  s ię  (myśl, czy. mie nale-  
żai-oby liberalniej s ta w ia ?  w s k a z a ń  do p r z e r w a n ia  c i ą j y  u osób, 
d o tk n ię ty ch  o s t rem  zap a len iem  zas ta w e k .  Ale tu n a t r a f ia m y  f f la -  
śn i£%?a z n aczn e  t rudnośc i  p r a k ty c z n e ,  gdyżl ro z p o zn an ie  -pstrego 
z ap a le n ia  w s ie rd z ia  je s t  b a r d z o  t rudne .  A zreszf^ ,  ja k  na  'to w s k a z u ­
je k i l o  p r z y p a d k ó w  a u to r a ,  sam o  p r z e t y k a n i e  c iążf7 jest  'zabiegiem 
p o w a ż n y m ,  m o ^ m y m  * j R  b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  nag iego  zejścia  
śm ier te lnego .  W  d o d a tk u ,  ja k  do ty ch d zas ,  w c a l e  nie łfest d o w ie d z io ­
ne, a że b y  u sun ięc ie  c ią ż y  leczy ło  o s t re  zap a len ie  O s ie rd z ia .  W o ­
bec b ezn ad z ie jn o śc i  zab ieg ó w  te ra p e u ty c z n y c h  w o m aw ianej  
sp raw ie ,  n a  p i e r w s z y  p lan  w y b i ja  s ię  s p r a w a  z ap o b ieg a n ia  c h o ­
ro b o m  seret? D o k ła d n a  k o n t ro la  ca łego  u s t ro ju  k o b ie ty  c z a r n e j ,  
u su w an ie  w sze lk ich  m o ał iw ych  o g n isk  se p ty tz n j f c h  Z e p s u t e  z ę ­
b y ,  p rz e ro s łe  m igdałk i,  i t. d.) s tanow i n a j lep szą  g w a r a n c j ę  u c h ro ­
n ien ia  'c iężarne j  od możliw-ości p o w s ta w a n ia  ostffego zap a len ia  
-wsierdzia.

J . L e n c zo w sk i  !(Lw7ów).

O tw a rd z in ie  s k ó r y  { s k ie ro d e rm ji) iv cza sie  c ia g y . K. J. AN- 
S E L M IN O  5 F. H O F F M A N N . Zschr.  f. Qęb. u. Q yn .  T. 103, z. 1, 
1932 r. i

O pis  p rz y p a d k u  ty cz ąc e g o  17-letniej  kob iety ,  u k tó re j  w y s t ą ­
p i ły  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  c ią ż y  j ia  w e w n ę t rz n y c h  s t ro n a c h  ud 
i n a  b rzu ch u  s i ln ie ig iąbarw iane  s tw a r d n ie n i a  sk ó ry .  K lin iczn ie  i h i ­
s to log iczn ie  ro z p o zn a n o  s k le ro d e n n ję .  P o  po ro d z ie  z m ia n y  te z a ­
c z ę ły  s ię  cofać, a T6-g.Q dnia  p o ło g u  b y ły  p ig w ie  niewidoc-ąn-e. P o ­
d obnego  p r z y p a d k u ,  w k t ó r B i  s tw a rd n ie n ia  sk ó ry ,  p o w s ta łe  
w c ią ż y  sam ois tn ie ,  c o f s ę ly  się  w połogu, d o ty c h M a s  nie o p i sy ­
w a n o  w p iśm iennictw ie .  A u to r z y  p r z y p u s z c z a j ą ,  że  p o w o d e m  w y ­
s tą p ie n ia  ty c h  z m ian  na  sk ó rze  b y ły  z ab u rzen ia  wr ró w n o w ad z e  
w e w n ę trzn o -w y d z ie ln icze j  w y w o ła n e  p rzez  ciążę.

Zb. R y c h ło w s k i  (Lwów).

C ię żk ie  za p a le n ie  m ie d n ic ze k  n e rk o w y c h  tv c ią ży .  E. HEL-D. 
G yn.  Obst.  T .  25.  INr. 5.

A u to r  p r z y ta c z a  t r z y  p r z y p a d k i  c iężkiego z ap a le n ia  -miedniczek 
n e rk o w y ch  w  ciąży,,  z k t ó r y c h  d w a  s k o ń c z y ły  s ię  -śmiertelnik. 
P o d  w p ły w a m  ty ch  o b se rw a c y j  o raz  odn o śn eg o  p iśm ienn ic tw a  a u to r  
p od n o s i  n iedocen ianą  n iek ie d y  p o w a g ę  teg c  schodzenia,  Do o c e n y  
k a ż d e g o  j ^ o t u  kon ieczn e  jes t  w ykonan ie , ,  c a łsg o  s-żeregu b a ­
dań  l a b o ra to ry jn y c h ,  ok re ś len ie  ilości m o czn ik a  w e  k rw i  —  próba  
w o d n a  n e rek  ta k  'w ydzieln icza  jak  i k o n c e n t r a c y jn a ,  b a d a n ia  b a k ­
te r io log iczne ,  a p rz e d a w sż y s tk ie m  'p o s iew y  k rw i  d a ją  cenne  w ia ­
do m o śc i  o  roz leg łości  z ak a że n ia .  W r e s z c ie  b a d a n ie  ra d jo lo g ica ae  
jes t  n ieo d żo w n em  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  u p orczyw ego jS tapa len in  
m ie d n icz ek  ne-rkowych. W  obse rw ac j i  klinicznej łfesflfccaó j i a l e ż y  
u w a g f t^ ie  a ó ł ta cz k ę  i l e k k ą  sinicę, z n am io n u ją ce  c ię ź js i ę -p rw p a d k i .  
P o s tę p o w a n ie  leczn icą?  a u to r a  je s t :  n a jp ie rw  leczenie  f a rm a k o lo ­
giczne, po tem , jeśli to nie d a je  C y n i k ó w ,  d r e n o w a n ia  in iedaaczek 
na  p rz e c ią g  k i lku  dni ewentua ln ie  z in s ty la c ją  -b ak te r jo fa ju  pał.  
o k rę żn icy .  Leczenie-, w zm ocn ić  m o żn a  p rzez  p o d an ie  su ro w ic y  prfee- 
ciwMpał. o k rężn icy .  Jeżeli  p o s tę p o w a n ie  p o w y ż s z e  niaSodnctsi sk u t ­
ku, n a le ż y  w  .p rzy p ad k u  s p r a w y  jed n o s tro n n e j  w y k o n a ć  o p e rac ję  
n a  ne rce  (n c fro to m ję  lub d e k ap s t i lac ję ) ,  jeżeli s p r a w a  jes t  obu­
s t ro n n a ,  n a le ż y  p r z e r w a ć  c i f l e  pAgez p o c h w ę  w p o c z ą tk u  cią&y 
albo ci.ęeiem c esa r sk ie m  przfy końcu.

Ś w is tu n  (Lw ów ).

P r z y c z y n e k  do n a u k i u ży w a n ia  k ró lik a  iv d ia g n o s tyc e  b io lo ­
g ic zn e j c ią ż y  (R e a k c ja  F rie tlm a n u a  i B rcnicha). T A R N IE R .  @bsf. 
Dym. T .  25. Nr.  3.

A u to rz y  p o ró w n y w a l i  n a  140 d o św ia d c ae n ia c h  -ściśle p r z e p r o ­
w a d zo n y c h  i k o n t ro lo w an y c h  k l in iczn ie  u ży c ie  k ró l ika ,  m y szk i  s a ­
mi cW i s a m c a  do b io log icznego  s tw ie rd ze n ia  c ią ż y  i dosz li  do 
w niosku ,  że k ró l ik  m io d y  lub też  d o j r z a ły  p łciowo jąs-t d o b ry m  
o d czy n n ik iem  b io lo g iczn y m  na  h o rm o n  c iąży .  B a  re ak c j i  k l a s y c z ­
nej z w y k le  -s tosowanej m o a n a  wciel ić  jako-  r ó w n o rz ę d n y  o d c z y n ­
nik —  kró!ik.a:«»Reakcja ta  m a  tę  d o b rą  fealetę, że re zu l ta t  -może 
b y ć  o s i ą g n ię ty  nie w 4-ech -dniach, ieae w 24—48 godzin.

Ś w is tu n  (Lwów).

G u z p r z y s a d k i  a c ią ża . E sJW ': .W IN T E R . Arch.  f. Gyn. T. 147. 
Z. 1.

D o k ła d n y  opis p r z y p a d k u  k a z u is ty cz n e g o .  Z d an iem  au to ra  
g u z y  p rz y sa d k i ,  k t ó r e hw czas ie  ciążJy -rozra s ta ją  się  i d a ją  o b ja w y  
uc iskow e ,  s t a n o w ią  w sk az an ie  do-^przerw arM p c i ą a y r W a ż n ą  p rzy -  
tem  rz e c z ą  je s t  okoliczność;  ja k  d a le k o  posun ię te  są^-amiapy w n a ­
r z ą d z ie  w z ro k u  i--czy m o ż n a  l ic zyć  ną  ich us tąp ien ie .  W  p r z y p a d ­
ku a u to ra  is tn ia ły  b a rd z o  p o w ażn e  z ab iw s p i ia  w czyn n o śc i  p r z y ­
sadki ,  j a k  np. nadmierne- ^Wydzielanie w -mcjęeu h o rm o n u  p rz ed n ieg o  
p ła ta ;  z a b u rz en ia  w  pr-zamianie sp ecy fic z« o -d y n a m ic zn e j  bia-łka 
i t. p. W s z y s tk ie  te wbja*\ąr, u s tą p i ły  po  p rz e rw a n iu  c$tdy.

K. B . (Lwów).

Z m ia n y  w  d ro g a ch  m o c z o w y c h  pod  k o n iec  le ią ży  i z  p o c zą t­
k iem  po łogu . W .  L i  M E N G E R T , f i .  P .  L E E  (Jo w a  C ity ,  Jo w a) .  
A m er.  Jour .  of. Obst.  a. G y n .  X X IV .  2. 1932.

Z a p o m o c ą  śh e d ż y tn y c h  w s trz y k iw a l i  „ S k iodanu ' i n a s tęp n ie  
u ro g ra f i i  b a d a l i  a u to r z y  41 kobiet  c ięża rn y ch ,  iw tem  20 p ie rw ia s tek  
i 21 w is lo ródek .  W s z y s tk ie  b a d a n e  w y k a z y w a ł y  pew ne  rozsze rzal­
nie p r a w e g o  m o c z o w o d u , - tz ę ś ć  M ś  ró w n ie ż  i lew ego .  Dafcjjfzy to 
w iększej  l ifBby p ie rw ia s tek ,  k t ó r e  w p rzec iw s taw ien iu  do w ie loró-  
d e k  wykansyw aly  częs tsze  yoz is sa rzen ia  m o ca o w o d ó w  i więcej 
opóżfiiony p o w ró t  do fciormy. N a jw ię k s z e  z m ia n y  znalez iono  u 8 k o ­
biet w  |p ie rw sz y m  'dniu po p o ro d z ie .  Co do -powrotu do s tanu  p r V  
w id łow ego  m oczAwodów, to n a s tę p o w a ło  to m ięd zy  9-j*m a  12-ym 
d n iem  połogu. P ię ć  k o b ie t  m ia ło  po łóg  p o w ik łan y  ołepła*ąą(Moczo- 
w o d y  ich ró w n o c ze śn ie  d łuże j  b y ł y  ro z sze rz o n e  Miż u r e s z t y  b a ­
d a n y c h  kobiet.  Antoftey .sądzą  p rze to ,  że  ssćau ten  m oże  u ła tw ia ć  
po łogow e  z ak a że n ie  m iedn iczek  n e rk o w y ch .

W iś la ń sk i  (Lw ów ).

Z apalen ie  je lita  w rzo d z ie ją c e  ja ko  p o w ik ła n ie  d ą ż y  (i po łogu . 
C H JIS .  43ARNES, H. M. I1AYES (Philade lph ia ,  R a ) .  Am er.  Jour .  
of. Obst.  a. Ciyn. XXIV. 2. 1932.

S ch o rz en ie  -naog&ł d o ść  rzadk ie ,  w y s tę p o w a ć  m oże  lisg le  lub 
.stopniowo. S p o s t rz e g an o  je u kob ie t  mięctey 20—40 r. Iż. O w r z o ­
dzen ie  jeli ta  g r u b e g o  je s f  g łów ną  'oechą c ie rp ien ia ,  ro z p o c z y n a j ą ­
cego się  w  p ro s tn ic y  i e s icy  i pos tępu jąoegO  k u  w y ż s z y m  częśc iom  
jelita . Z e  w zg lęd u  na ż ń aezn ą  ś m ie r te ln o ś ć  jes t  to c ie rp ien ie  po-  
w-ażnd, k o ń c zą ce  si-ę b. czljjto p rzeb iciem  je l i ta  i ogól nem  z a k a ­
żeniem.

A u to rz y  opifil ją  t r ź y  p rzy p ad k i ,  k tó ra  z a k o ń c z y ły  się  ś m ie r ­
cią. P i e r w s z y  z n ich ,  42-letnia  w ie lo ró d k a  po urodz-eniu 10-go 
d z ie sk a  siłami p r z y r o d j  p o czę ła  o d c zu w a ć  s i ln y  -ból do łem  b rzu ch a ,  
p o łąc zo n y  z c iep ło tą  d o  38“ !i t ę tn em  do 100/-inin. R o z p o zn a n o  
„ en te r itis* h c v ta '‘. C h o ra  B l a r ł a  po 5-u dniach, a o b dukc ja  w y k a ­
za ła  ..ileocolU is ulcerO sa". Z a ró w n o  p rz e d  ja k  i po  śm ierc i  pos iew  
k rw i  ja ło w y ,  o d c z y n  W id a la  u jem n y ,  c ia łek  c z e rw o n y c h  2,870.000, 
c ia łek  b ia ly ćh  9.600. Hb % 45.

Drugi  p fz jf l jadck  d o ty c z y  33-letniej kob ie ty ,  u k tó re j  rozpow- 
han ie  k l in iczne  b rz m ia ło :  „e c la m p s ia , n ep h ritis  tuhu łaris a c u ta "  N a -  
z a ju t ff .  po piżs-yjęaiu u rodz ił  -się płód n ie ż y w y . 'N a s t ę p n ie - w y s t ą p i ły  
o b ja w y  Ijelif-owe, k tó re  p o tę g o w a ły  si-ę*-z k a ż d y m  dniem i p ią tego  
dn ia  chora  z m ar ła .  O b d u k c ja  w y k a z a ł a :  ,JC o lU i$ lu lcerosa  acuta , 
n ep h ritis  d iffu sa " .  T rz e c i  p r z y p a d e k  d o ty c z y  36-letni<ęj w ie lo ró d k i  
k tó r a  w IV -ym  m. c. g ł o s i ł a  się do szp i ta la  z p o w o d u  bólu g ł o w ,  
krzyżów ',  nudnośc i  i rwymiotów. B a d a n ie  w y k a z a ło  z w ięk szo n e  
c iśn ien ie  krwri ,(^30/120). N a s tą p i ły  d w a  n a p a d y  d rp aw ek .  B a d a n ie  
m oczu :  ślad b ia łk a ,  k i lka  c. b ia ły c h ,  w ałeczk i  szk l is te  i z ia rn is te .  
W a s s e r m a n n  u jem n y .  C. c z e rw o n y c h  2,6-10.000. c. b ia ły c h  18.250, 
Hb % 55. Z w y w ia d ó w  okaz-ało s śę j^ ie  z 6-u p a p rze d n ic h  ciąaj*, 
dwdc b y ł y  p o w ik łan e  z a tru c iem  c iążow em . Je d n a  z nich sk o ń c z y ła  
s ię  p o ro n ien iem  w V m. c„ d r u g a  u ro d z e n ie m  p ło d u  n ież y w e g o  
bl isko j u j  “k o ń c a  c iąży .  O b e cn ie  rów nież  po k i lk u  d n iach  w y s tą p i ło  
poronienie.  S ta n  o g ó ln y  jed n a k  p om im o leczen ia  nie poprawi} się  
i c h o ra  z m a r ła  po  pięciu  d n iach .  O b d u k c ja  w s k a z a ł a :  „enteroco- 
liiis  u leerosu , n e p h ritis  chrm u ca ".

A u to rz y  z a c h ę c a ją  d-o-^zwracania baczniejsz&j- u w ag i  na  obja-fwy 
je l i tow e w  p rz eb ieg u  c ią ży  i połogu. W iś la ń sk i  (Lwów1).
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T r z y  p r z y p a d k i  o p e ra c y j b r z u s z n y c h  w  c za s ie  ct&jS. ER. C. 
H A M M O N D  -(Philadephia, P a ) .  A m er.  Jo u rn .  of  Obst.  a. Gyn. 
XXIV. 2. 1932.

W  p ie rw sz y m  p r z e p a d k u  26-łetnia k o b ie ta -z g ło s i ła  się  Hf> k i -  

Kładu z p o w o d u  bó lów  w p ra w e m  p o d b rzu szu .  Rodiziła t r z y  ra z y ,  
o s ta tn i  r a z  p rz ed  19 m ies iącam i.  iP rzed  2 latjjjj p rz eb y ła  o p e rac ję  
ślepej kiszki.  B a d a n ie  m o cz u  w y k r f ta ło  krew. C y s to s k o p ia  u je m ­
na, c zy n n o śc io w o  nerk i  bez  zm ian ,  w  p r a w y m  m o czo w o d z ie  k o ­
m órk i  ro p n e  i g ronkow ce.  B a d a n ie  k rw i  n ie  w y k a z a ło  •zmian. B a ­
danie  g ineko log iczne  w y k a z a ło  dno m a c ic y  na w y s o k o śc i  p ę p k a ,  
tę tno  p ło d u  w y ra ź n e .  Ze  w zg lęd u  na  s i lny  ból z d e c y d o w a n o  się na  
o tw a rc ie  j a m y  t t z u s z n e j .  Znalez iono  jedngiie n ied u ży  g u zek  na 
weKwnętrzi!$m b iegunie  p ra w eg o  ja jn ika ,  k t ó r y  w yc ię to ,  p o d s t a ­
w ia ją c  re sz tę  ja jn ik a .  P o  o p e rac j i  bóle  u s ta ły ,  r a n a  z g o d a  się ..przez  
ry ch ło z ro s t ,  a  kobigta  u ro d z i ła  na  czas ie  siłam i p r z y ro d y .

Drugi  p r z e p a d e k :  R ó w n ież  - ^ - l e t n i a  kobie ta  p r z y b y ła  do Z a ­
k ład u  jfŁ p o w o d u  si lnego bólu w  p ra w e m  p o d b rzu szu .  'Zamężjia  od 
ro k u  b y ła  w -3-m m ies iącu  c iąży .  W y s o k a - .g o rą c z k a ,  sz y h k ie  tętno, 
b ra k  je d n a k  ob jaw ó w  z ap a len ia  ślepej k i s t k i .  B a d a n ie  k rw i  i m oczu  
nie r o z p ró s z y ło  w ą tp liw ości  co do p rzycży-n jtos i lnych  bó lów , k tó re  
zw ięk sza ły  s ię  stopniowej uniemożliwiając! chorej  s ła n ie  lub s ie d z e ­
nie.  C z w a r te g o  dn ia  w reszc ie  p os tanow iono  o p e ra c ję .  Z nalez iono  
m iękki  guz  p o d su jH P ic z y  us-zypulowany poniżej p r a w e g o  rogu  m a ­
cicy. W y c ię to  go, a m ac icę  z e ś t f t o  3 -szwami w ęze łkow em i -Ą k a t ­
gutu.  W  12 godzin  po  operac ji  u s ta ły  bóle i po 'g ładkim  przeb iegu  
p o o p e r a c y jn y m  k o b ie ta  u ro d z i ł a  na  czasie ,  z ap o m o cą  niskich  
k leszczy .

P iszypadek  t r z e c i : W ie lo t jódka  g 8  l a f |  po r a z  6 - ty  c ięża rn a ,  
w 5 m. |c. Z g łos i ła  się  z p o w o d u  sfkiefgo bólu  w lew em  podbrz tś tsu  
p ro m ien iu jąceg o  k u  s t ro n ie  p raw ej .  (Poniew aż b a d a n ia  d o d a tk o w e  
nie w y ja ś n i ły  p r z y c z y n y  bólów , k tó re  m im o ś r o d k ó w  u ś m ie r z a j ą ­
cy ch  p o t ę g o w a ły  się  z  tk sżdą  n iem al g o d z in ą  p r z y s t ą p io n o  do 
•otwarcia j a m y  brzusajto j.  Z n a le z io n o f s k r ę t  lew ego  w ię z a d ta  s z e r o ­
kiego  z n a d m ie rn e m  ro z sz e rz e n ie m  n a c z y ń  ży i t iy ch  w ię za d ta  w  k ie ­
ru n k u  d y s t a ln y m - o d  sk rę tu .  'P r z y w ró c o n o  p ra w id ło w e  s to su n k i  i ju ż  
n a z a ju t r z *  chora  p rz e s ta ła  o d c zu w a ć  bole. P rz e b ie g  p o o p e r a c y jn y  
g ładk i ,  p o r ó d  n a  « z a s ie  silam i p r z y ro d y .  W iś la ń sk i  (Lwów).

O stra  lim iti ty c zn a  b ia ła c zk a  ja k o  p o w ik ła n ie  c ią żo w e .  B .  
M A NN (Ph i lade lph ia ,  P a ) .  A m er.  Jou r .  of. Obst.  a. G yn .  XXIV.
2. 1932.

P r z y p a d e k  d o ty c z y  32-letniej k o b ie ty ,  u k tó re j  na  ty d z ie ń  
p rzed  p o ro d e m  w y s tą p i ły  o b ja w y  influency, z c iep ło tą  do  39°. P o  
urodzeft iu  p todu  pici m ęsk ie j  w a żą c eg o  5 funtów, u t rac i ła  ch o ra  
p r z y to m n o ś ć  i z t ru d n o śc ią  ty lko  m o żn a  by ło  u t r zy m ać s j ją  w  łó ż ­
ku. N as tąp ił  s i lny  ikrj^Dtok, po k t ó r y m  w y k o n a n o  hipodermokli-zę. 
B a d a n ie  m oczu  w y k a z a ło  ś la d y  b ia łka ,  w a łeć |Jd  szk l is te  i z ia rn is te .  
W e  k rw i :  c. c ze rw . :  3,000.000, c. b ia ły c h :  4.800, h em o g lo b in y  55%, 
Ayielo jądrzastych c ia łek  -U l/S , l im fo c y tó w  79% . IW d a ls z y m  c ip t u  
w y s tą p i ło  Napalen ie  płuc. B a d a n ie  k rw i  w  d w a  dni późn ie j  w y k a ­
za ło :  h e m o g lo b in y ! 40% , d u ż y c h  l im fo c y tó w ”4' 5 0 ^ .  P r z e to c z o n o  
500 cm 3 k rw i.  S ta n  chorej  nie p o p ra w ia ł  się, c iep ło ta  i tę tno  b y ł y  
w y so k ie ,  j ę z y k  su c h y .  W id a L  u jem n y ,  W a s s e r m a n n  + + .  N a s t ę p ­
ne b a d a n ie  w y k a z ło :  h em o g lo b in y  35% , c ia łek  c ze rw . :  1.730.000. 
c ia łek  -białych 17.800; c ia łek  w ie lg jądrza& tych  3% , m a ły c h  limfo­
c y tó w  6% . d u ż y ch  l im fo c y tó w  ‘91%. W y s tą p i ły 1 k r w a w ie n ia  z płuc 
i do  sk ó ry ,  c iep ło ta  około  40°, tę tno  450/min. P i ą t e g o  dni-a ipo p o ­
ro d z ie  c h o ra  zm a r ła ,  obdukcja ,  z a ś  p o tw ie rd z i ła  ro z p o zn a n ie  k l i ­
n iczne.  W iś la ń sk i  (Lw ów ).

Z n a czen ie  n iezu p e łn eg o  z łą c ze n ia  s ię  p rze w o d ó w  M illlera  dia  
c ią ż y  i p o ro d u  R o zb ió r  35-u p r z y p a d k ó w .  'T \  IR. S M I T H  (New 
Y ork ,  N. Y.) A m er.  J e u r .  of. Obfefc a. Gyn. XXIV. 2. 1.933.

O p ie ra ją c  się  ma m a te r i a le  35-u p i łż y p a d k ó w  d o chodzi  au to r  
do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :  P r z y p a d k i  m a c ic y  podw ójne j  z d a ­
r z a ł y  s ię  ra5? na  1500 p o ro d ó w .  Nie  w id z ia n o s j e d n a k  ani jed n e g o  
p ękn ięc ia  tak ie j  m a c ic y  N a o g ó l  a n o m a l ja  ta  w y s tę p o w a ła  c z ę śc ie j  
u 'kobiet u r o d z o n y c h  poz?a A m e ry k ą .  K ob ie ty  z p o d w ó jn ą  u n a e m  
t rudn ie j  z a c h o d zą  w  efeżę,  s a m a  c i p a  z a ś  w y k a z u je  z tego p ow odu  
p o w ik łan ia  pod  p o s ta c ią  w iększe j  sk łonnośc i  do p o ro n ień  i p o ro d ó w  
p rz ed w c z es n y ch .  T a k ż e  p o ło żen ie  p łodu  częśc ie j  jest  m iedn icow e  lub 
po p rzeczn e .  Z  o-bu m a ć ic y  p łód  c z ć ś t i e j  z n a jd u je  się  w p raw ej ,  
o ile c iąża  je s t  m n o g a ,  m o g ą  b y ć  -zajere obie  m acice .  R ó w n ie ż  ło ­
ż y s k o  częśc ie j  u sa d o w io n e  je s t  p o  jprawej stron ie .  Z p o w ik łań 1 
w eztłśie  p-orodu p o d k re ś l ić  n a le ż y  c zęs tsze  r ę c 2m e' 'W yjm ow anie  ło ­
ż y sk a ,  n a to m ia s t  o f ó ln e  m niem an ie ,  ja k o b y  w p r z y p a d k a c h  p o d w ó j ­
nej m a c ic y  tozę ls ie j  w y s tę p o w a ł y  k rw o to k i  po  p o rodz ie ,  uwa#p 
a u to r  ja k o  n ie o d p o w ia d a ją ce  p raw d z ie .

T r w a n ie  p o ro d u  jes t  nieco d łuższe ,  a le  ty lk o  u p ie rw ia s tek ,  
u w ie ło ró d ek  n a to m ia s t  -odpowiada czaso w i p ra w id ło w eg o  porodu .  
Z rfenaczyć  jed n a k  n a l f f i y A e  c zęs to ść  p o ro d ó w  o d b y w a ją c y c h  gfe:, 
z m a łą  i lo śc ią  w ó d  p ło d o w y c h  m o ż e  p r z e d łu ż a ć  ich trw an ie .  C z ę ­

s to ść  po łożeń  p o p rz e fe n y c h  i m ied n ico w y ch ,  a  ta-kże występując#: 
zw y k le  śc ie ś n ie n ie  m ie d n ic y  są  p r z y c z y n ą  czę s tsz y ch  zab iegów  
o p e r a c y jn y c h  p rz ez  p o c h w ę  i b rz u szn e g o  c ięc ia  c e sa rsk ieg o .  J e s t  
to ró w n o c ze śn ie  p r z y c i j m ą  zw iększone j  śm ier te lności  m a te k  
i dzieci,  k tó re  ró w n ież  w y k a z u ją  w ię k sz ą  sk ło n n o ść  do anomalii  
ro z w o jo w y ch .

Co się tycfey t ru d n o śc i  -eozpo-snawczych to m ajc zę s tsz ą .  o m y łk ą  
je s t  ro-zpozpanie  tej n-ieprawidł-owośći j ak o  c ią ż y  z e w n ą t r z m a -  
cicznej.  W iś la ń sk i  (Lwów).

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY. 

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie K rakow skie.

P  r o t  o j J ó  i z p o s i e d z e n i a  a d m i n i s t r a c y j n o - s p r  a-  
r w o z d a w c z e g o  z idnia 11 s ty c z n ia  1933 r.

Na Wstępie p re z e s  p ra f .  - W a l t e r  w y g ło s i ! 'N a p o m n ie n i e - p o -  
śajierjflie KoT Lamdan-Sżilturerowei,  a  żebran i  ucz,cdi jej pam ięć  
p r z e z  >pow"a'nie.

Nasitępnie wygto-sWi s p r a w o z d a n ia  roczne  Kol.  p r e z a s  prof. 
W a l t e r ,  sek re ta rz ,  s t a ł y  prof.  G  i e śśfi c ż y  ik i e w  i  c z, 'skarbn ik  
kol. A c k e r m M ,  g o s p o d a rz  tool. K a r a s i ń s k i ,  i b ib l jo tek a fż  
kol. S  p i r a.

J i j o s p o d a f f i  jkol. K a r a s i ń s k i  'w yjaśn ił  s p r a w ę  fundacji  ś. p. 
Dna iMączki i j j p r a w ę  Mo-r-&zyna» K o l .  K a r a s i a s j j  s t a w ią  -wniosek: 
T o w a rz y s lw o  L e k a r s k i e  ‘K r a k o w s k ie  uchwaliło ,  p o  wysł-uchankt 
sp r a w o z d a n ia  de lega ta  na  W a ln ę  Z e b ra n ie  To-w. L e k a r Ż J  P o lsk ich  
b. Galic ji  w y ra z ie  'R ad z ie  Z aw iad o \$ c fe j  fęg-oż T o w a r z y s t w a  gfo- 

■ nąće u z n an ie  za  ca'łą d z ia ła ln o ść ,  a  w  szczeg ó ln o śc i  z a  z d e c y d o ­
w a n ą  i 'p o w odzen iem  z a k o ń c z o n ą  akc ję  w s p ra w ie  p rz e jęc ia  fki 
w ł ł a s n j r z ą r z ą d  z d r o jo w is k a  iMorszyif i za pod jęc ie  iw teim Z d r o j o ­
w isku  r e o rg a n iza c j i ,  k tó ra  p rz y d z y n i  s ję  do  jeg o ^ rcŚ w o ju  i Z w ięk ­
szen ia  d o c h o d o w o śc i  n a  cele widtóW i 'sierót po l e k a rz a c h ,  ć-złorrka-ch 
T o w a rz y s tw a .  Win i (P m  iten p rz y ję to .

•Po ,s.prawozdaniiutóiomis.j i  rewiz-yłjnej u c lw a lo n o  n a  w n io se k  
prof. D ra  W a c h h o l z a  'um ieścić  p o r t r e t  ś .  -p. D rd ^M ącak i  w  sali 
T o w a rz y s tw a .

W  d y s k u s j i  na tł  sp ra w o z d a n ie m  ro czn em  zab iera l i  igłos: ko l .  
R e i n e r ,  k t ó r y  p o s ta w i ł  -wniosek, a b y  .członków Iniep lacąć^ch  a z a ­
m o ż n y c h  p o c ią g n ą ć  pod sąd  h o n o r o w y  Towa¥źy?TO'a. G d y b y  w y ­
ro k  z ap a d ł  p o tę p ia jm y ,“  ow in ięć  iZarząd  z a sk aS ^ćIcz f ło -n k a  p rzed  
Sąd  p a ń s tw o w y  cel ani u z y sk a n iu  'tą idrdgą z w ro tu  -choćby wy-ło- 
ż o n y c h  ma cz łonka  k w o t  na  cele P i s k i e j  G a z e ty  L ek a r sk ie j  i s k ł a d ­
ki d o  T ow . P o l s k ic h  L e k a r z y  b. GalReS

D rug i  wnio-sek,. ,ahy T o w a rz y s tw o  choć r a z  n a  tydzień
u.rządzaMrjpapiriarne wy.lsłaely*& .zakresu  m e d y c y n y ,  abstow ton- sp o ­
sób .uzyśkać  no-we g f r t l ia  doo-hodóN. ‘O b a  .wnioski ,p r z e k a z a n o  Z a ­
rz ąd o w i  T o w a r z y s t w a  jd'0 d a l s z e g o  o p ra c o w a n ia  i za ła tw ien ia .

Kol. R z e g o c i ń s - k i  stawifi  'wniosek, by, (Zarząd u rz ą d ź i t  od- 
P&TeiedniNokal, um ieszczen ie  n a  k lub  to w a rz y s k i  i r o z r y w k d w y  >dla 
członłMHwjrowuj-zystw.a fi to w  j a k n a jk r ó t s ź y m  czas ie  ze  -względu 
na to ,  Vż talki khfb p r z y c z y n i  s ię  d o  d a ls ze g o  " z w o j u  i ży w o tn o śc i  
T ow arzySt^a^ lL ekarsk iegO '.  W n id s e k  przek-azatio w  formieuttezydL- 
ra tu  d o  z a ła tw ie n ia  -nowemu 'Zarządow i.

W  d y s k u s j i  b ra l i  /udział n a s tęp n ie  kol. kol. Ł  a n d  a  u, B i e r ­
n a c k i ,  M e s t e r, « S  z  o z  e kłł-i1 k, R e i n e r .

. N a  w n io sek ^p ro f .  W a c h h o l z a  .zamknięto  d y s k u s je  i u d z ie ­
lono .absolutorium  u s tę p u ją ce m u  Z a r z ą d o w i  T o w a rz y s tw a .

Pflof. W  a c h h -o l»z ja k o  p m z e s  K o m is j i-m a tk i  p r z e d s t a i l i ł  p r o ­
p o n o w a n y  sk ła d  n o w e g o  Zar.żądw, k t ó r y  p i ł J B  a k la m a c ję  pfi^yjęto.

W ybrano : prezes —• 'Doc. D r. łJózef S z y m a n o w i . c z ,  w ice­
prezes — kol. M aks B I a srs b e r j ; *  e-kretarż d o ro eźn y  ,— kol. S te ­
fan1 S c h w a r z ,  >s.ełkretolrz s ta ły  —  prof. G i e s z c z y  k  i e w i c z, 
skarbnik  — kol. A c k e n m a n ,  b ib lio tekarz  ■—• kol. S p i r a ,  g-o- 
spodsPrz .— kol. K a r a s i ń s k i .  Dwaj .redaktorzy*: prof. C  i-fe c h a- 
n o w-s k i  i, prof. K o s t r z e w s k i .  K om isja korttr.aluj-ąca: kol. 
P i o t r o w s k i  i kol. W  o y*oi e c h o w s k i. O w aj delegaci do 
R a d y r z w ia d o w c z e j Tow . L ek. Pol. lx G alicji: prof. L e n a r t o ­
w i c z ,  łprof? S z u m o w s k i .

D elegac i  n a  w a lne  z g ro m a d ze n ie  T o w .  Lek. iPol. b. Ga l ic j i :  
Doc. A r t w i ń s k i ,  O r .  B  l a s s b e r g, -Prof. O #  e-c h a  n o w s k  i, 
Dr.  F  r o m in e r, Dr. G l a s  n e r, P ro f .  G l a t z  e ł, P ro f .  L a t ­
k o w s k i ,  P ro f .  O l b r y c l i t  Dr .  O w s i ń s k i ,  D r  S u- 
r z y  c k  i.

D e leg a t  do K o m is j i  rew izy jne j  T o w .  Lek. P o l .  -b. G a l ic j i :  Dr. 
O w s  i ń s  k  i1.

Notito o b ra n y  p r e z e s  Doc. Dr. J,. S .m y  m a n o w i c z  -wygłosił 
p rzem ó w ien ie  in au g u rac j ł jn e .
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P  r o it o j i  ó ł p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z  dn ia  18-go 
stycfatra  1933 r.

P r z e w o d n ic z y  Doc. S - ż y i n i a ( i o f ' i c z ,
Pi-ezes zwraica Kię z p r o ś b ą  do Kolegów, a b y  -ęzaiwtewania  

denuwistracyj  o g ra n ic zo n o  d o  5 m inu t .
Kol. M i o d o ń s k i  -demonstruje p r z e p a d e k :  sy rń tg o m y e iia  e t  

sy ń n g o ln ilb ia  'la terulis s in istra . C h o ra  S. B. 1. 32, z g ła sz a  się  ze 
sk a r g a m i  na  z a w r o ty  g ło w y  t rw a ją c e  od 8 dni o ra z  n a  c ięża r  w le ­
wej p o ło w ie  g łó w y  i w y c iek  z law ego  ucha  t r w a ją c y  od  sz e reg u  
lat. P rz e d m io to w o :  w p rz e w o d z ie  zewnętrznym i lew y m  w y d z ie l in a  
rop n a ,  Jw głębi p rz e w ó d  w y p e łn io n y  -ziarniną. U k o l i c a  w y r o s tk a  le­
w ego  o g ląd an iem  i o b m a c y w a n ie m  bez- .•zmian. Ucho p r a w e  bez 
w z ie rn ik o w y c h  żm ian .  tOdzo-dlas'  o b ro to w y  III st . w  lewo. R o m b erg  
uczu lony  w ty l ,  lewo. W s k a z y w a n i e  spon tan iczn e  —  rę k a  pra-wa 
trafn ie ,  lew a n p z ew n ą t rz .  S t a w  n a d g a r s tk o w y  lew y  zn iek sz ta łco n y ,  
n>a pa lcach  b l iz n y  po o p a r z e n ia c h  i u ra z a c h  ( ręk a  Moryaiiia).  N os :  
rh in itis  h yp er tro p h ica . L a ry n g o lo g ic z n ie :  lekka  p a r e z a  p o dn ieb ien ia  
m iękk iego  po -stronie Jehwei, o d ru c h y  g a rd ło w e  n iem al zn ies ione,  
w y b i tn a  p a r e z a  lewej p o ł o w y  -krtani, jak o te ż  a re f lek s ja  lewej p o ­
ło w y  k r tan i .  C z a s a m i  d a j e  s ię  spos trzec ,  że  lewa ź ren ic a  tj-est s z e r ­
s z a  od  pftfwej. R e a k c ja  ź ren ic  ma św ia t ło  -sprawna. Neurologik-anie: 
u p o ś le d ze n ie  uczu c ia  d o tyku ,  b ó lu  i c iepła  na  'lewej p o ło w ie  szyi ,  
k o ń czy n ie  gó rne j  ldwej,  o r a z  tułowiu, s ię g a ją c e  do w y so k o śc i  
pępka ,  z a ró w n o  od  p rz o d u  j a k  -od ty łu .  Z an ik i  [mięśniowe -w -za­
k re s ie  lewegto b a rk u  <(scapula u la ta ), o raz  n ieznaczne  w z a k re s ie  
pośla-u-ka lew ego.  O d m c h y  'ś.cięgniste z  k o ń c z y n y  do lnej  lewej 
w ię k sz e  niż p ra w e j .  P o  lewęj glonu* p a tella ris. O d c z y n y  p r z e d ­
s io n k o w e  -niezmie"rnie żyw e,  z a ró w n o  d r ż e n ia  j a k  i --wskazywania 
odcaynoWe-go. S łu c h  per i tewej: 75 o m  szeptu ,  po -prawej 5— 6 m. W e ­
ber -w lew a ,  SelWato0oh (przedłużony.

P e w w ż s z e  o b ja » w  p o z w a la ją  - .rozpoznać:  sy ry n g o m p e liu  e t -sy - 
ryn g o b u lb u i la tera lis  s in is tra .  P r z y p a d e k  jest  i p r z e z  to  c iekaw y ,  
że  ma p i e r w s z y  rzu ttek-a  m o żn a  b y ło  -myśleć o uszuern  p o w ik łan iu  
ś ró d e z a s z k o w e m  ->v ' tylnej jam ie  po s t ro n ie  lewej. 'P r z y p a d e k  będzie  
dó k tadn ie  apilsajiy.

W  d y s k u s j i  kot.  B  l a 3'b  e r  g :  -jak Ki-ę w o p i s a n y m  p rz y p a d k u  
t łu m a c z y  n ie ró w n o ść  ź ren ic ,  w z g lę d n ie  ro z sz e rz e n ie  lewej ź ren icy .

Kol. M i o d o ń s k i :  w p r z y p a d k a c h  p o d o b n y c h  byw-a. caęsto  
o p i s y w a n y  -ąespół  H o rn e ra ,  j ak o  o b jaw  p o ra ż e n n y  s y m p a ty c z n y .  
W  n a s z y m  p r z e p a d k u  p rze lo tn e  ro z sz e rz e n ie  ź r e n i c y  lewej moi;e 
b y ć  w y w o ła n e  z a d ra żn ie n ie m  w ł z a k r e s i e  dróte c itóe-spinałnych, 
równieźf t ia - leży  p a m ię ta ć  o ropniem soh o rzen iu  lew ego  u cha  ś r o d ­
kow ego ,  sk ą d  ró w n ież  (może p o w s ta ć  anizo-korja  ^ z w ła s z c z a  z -oko­
l ic y  ie n ę s tra  ro tu n d a ).

W  d y s lm s ji  z ab ie ra ł  g ło s  kol. S p i r a, a n a s tęp n ie  doc. Z i e- 
1 i ń s k i  z a z n a c z y ł ,  -że p o w ik łan ia  -syryngobulbji  ob jaw am i  p s j c h ic z -  
nem i łącafiiię ~z» że-s-p-ofem hiperten-sji ś ró d czasak o w e j  ( t a a r f S  za-  
Sjtoinowa, bóle  g łow y ,  w y m i o ty )  nnotgą b y ć  w y ja ś n io n e  prze® b a ­
d a n ia  en ce fa lo g ra f iczń e  i d o k ła d n e  b a d a n ia  c zu c ia ,  k t ó r e  dop iero  
p o z w a la ją  \vj*k!luczyć imożSiwe w  -tych -pf-zy-padkach ro z p o zn a n ie  
g u z a  m ózgu.

Kol. M i o d o ń s k i  d e m o n s tru je  .w łasnego  p o m y s łu  riu^ke do 
w y tw a r z a n i a  k rope l  p r z y  wfeiwa.ili ach  k r o p lo w y c h  d o ży ln y c h  
ułatwia-jaca zn aczn ie  m a n ip u lac je  p f J 3  t y m  zab iegu .  (P .  O .  L. -nr. 
9, 1933).

W  d y s k u s j i  za-biera gSo$ kol. <i r ii n h u t.
Doc. S z y i n a n o - p - i c z  -pro-ponuje da lsze  -ulepszenie a p a r a tu  

do kfle-wań k r o p lo w y c h  p rz e z  o g r z e w a n ie  zb io rn ik a  z p ły n e m  iffze- 
z r raczonym  do -Wlewania.

S e k r e t a r z :  Dr. S te fa n  S ch w a rz .

T o w a rzy stw o  L ekarsk ie  L w o w sk ie .

S p r a w o z d a n i e  z, VI .  P  o s i e d z  e ii i a n a u k o w e  
z d n ia  3 m a rc a  1933 r.

P rz e w o d n ic z y :  Koi. L e n a r t o w i c z .

1. Kol. 11% m  i a n o w s k a  czł. T - w a  p rz e d s ta w i ła :  N ie z w y k ły  
p rz y p a d e k  n o w o tw o ru  m ó zg u .

C h o ry  33-letni,  d e j jp iąc y  o d  l is to p a d a  1932 r. na  b ó łe  g ło w y  
z w y m io ta m i  i n-apady k u rc zó w  tonicz-rfyoh p r a w o s t r o n n e  z p r z e j ­
śc io w a  h e im p a re z ą  i H lu f t e i i - i a ń u  -psychiczfremi.

O b ie k ty w n ie  s tw ie rd zo n o  hc-mi-a-riestez.ję n a  w s z y s tk i e  r o d z a je  
c zu c ia  z naj-silnicj-szem -zajęciem -czućra g łębok iego  po- s t ro n ie  p r a ­
we!, p r a w o s t r o n n ą  h e in ip a re z ę  -o ty p ie  p o z a p i r a m id o w y m ,  n ied o ­
w ład  lew ego  -nerwu tw a rz o w e g o  i- itom-cane n a p in a m e  -mięśni w y -  
p to s tn y c h  -konazyny dolnej le-wej p r z y  'bodźcach  c zu c io w y ch  z a s to ­
s o w a n y c h  w jak im k o lw iek  Tn-ieijsou c ia ła  (S l ii tz r e f le x ) .

O k re so w o  y .tj fs tępoya ły  -pogorszenia,  c h S y  w te d y  nic chodził ,  
m ia ł  (Siiią  -ataksję -cjerebełarną w zględn ie '  ozołow ą,  zab u rz en ia  -psy­

ch iczne  i spee ja lne  napa-dy z a m ro cz e n ia  z h a lu c y n ac jam i ,  k u rczam i 
toniCznemii i d r ż e n ia m i .  (W ybitna  t a r c z a  zas to inow a .

B ó le  igłowy z w y m io ta m i  - ip a rc za  za<9toincnva wska&ują n a  j a ­
k ą ś  sp ra w ę  p o w o d u ją o ą  ,-wzmożenie -ucisku w-śródczasżkow ego .  
O b ja w y  p r z e m a w ia j ą  z a  lo k a l izac ją  z a jm u ją cą  w z g ó rek  w z ro k o w y  
le w y :  W  -pierwszym  rz ę d z ie  m y ś la n o  o  nowo-iwbrze  tej okolicy 
Niez-wykly p -rzeb ie^ -choroby  a żw łaszsS a  zm ien n o ść  nas i len ia  o b j^ B  
wóiw ł ia s u w a ją  s i n ą  'vmtpliwość, c zy  m a m y  -do -czynienia z g u zem  
czy  też p sc u d o - tu m o re m  o n i e z n a n im  -podłożu.

Na uiwfjtę z as łu g u je  moż,irość w y w o ła n ia  toniczn-e-go n ap ięc ia  
mięśni  w.y-pros-tiiych lewej nogi •bodźcami czuc iow em i z jak ie jk o l ­
w iek  o k o l icy  c ia ła  i -n iezwykły  ty-p n apadów .

( P r z e in a c z o n e  do d ru k u ) ;  S t r e sz c z e n ie  w łasne .
W  d y s k u s j i:  Kol. D o m a f o e w i c z  czl. T - w a  feSSinacza, że 

w rozłpozusttiu  p o m o cn ą  b y ć  m o g ła b y  o d m a  czaszk o w a .
2. Kol. J  a b u r e .k  -cfcł. T - w a  p rz ed s ta w i ł :  p rz y p . n eu ra lg ji n e r ­

w u tró jd z ie ln eg o  w p rzeb ieg u  n o w o tw o ru  ja m y  n o so w o -g a rd ło w e j.
Ciro ry  lat S ,  <f9erpiącyWd p ó ł to r a  ro k u  n a  pow iększen ie  g r u ­

czo łów  sz y jn y c h ,  p a c h o w y c h  i poteTiot-Pzewnowych. O d  kilku -mie­
s i ę c y  upoiL-zywe bóle iw im w km  pb ło w te  -twarzy. U chorego  ro z p o ­
zn aw a n o  d o ty c h c z a s  z ia rn icę  rz-łcrś3i w<ą i poddamo igo naśw ie tlań  i om  
p ro m ien iam i  R o en tg en a .  K l in iczne  b a d a n ia  -w ykaza ły  obeen-ość guza  
na  s t ro p ie  -jamy ■nos-owogardłowej p o d ch o d ząceg o  a ż  k-u W M I  
ow a ln em u  na pod-stawie czaszk i  i do g a łą z e k  n e rw u  -trójdzielnego. 
B a d a n ie  h is to log iczne  W bw Im H  s tw ie rdz i ło  u t j tan ie  n o w o tw o r o w e
0 d a le k o  -posuniętych z m ia n ac h  'w s teczn y ch  w y w o ła n y c h  p ro m ie -  
iłiami Roen-tgbna.-I^ozipoznaiite h is to log iczne  m og ło  s ię  w a h a ć  m ię ­
d z y  sareotTia g tobocella lare  a  iy iu p h o  <*epUhelioma R e g a u d -  
Schm ineke .  Z b a r d z o  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  .przebiegu k lin icznego  
tego p r z y p a d k u  nalażfalo ro z p o zn a ć  n o w o tw ó r  iim fo -e p ite lja ln y ,  po­
w o d u ją c y  Iprfjfawew-ą ne-ura-lgję i -dający przer.zu-ty do g ru czo łó w  
ch łonnych .  Koił. J a t o  u r e k  o m aw ia  jeszftze sa m o d z ie ln o ść  tej 
jed n o s tk i  chorobow ej  (w y o d ręb n io n e j  (W ro k u  1921) podi-JwzgR- 
dem  an a td t i i ic z n y ir .  b io la g ic z n y m  i k l in icznyai-  i k o ń c z y  u w a g a m i  
na tem a t  ro z p o zn a n ia  różnicy.kowegp.

3. Ko-l. K i e -1 a -n o w  s k  i T a d e u s z ,  ort.  T w a  o-mawil:
1) T r z y  p r z y p a d k i  s e k c y jn e  śm ie r te ln e g o  za k rze p o w e g o  za to ru  

tę tn ic y  p łucnej. P r z y p a d k i  t a k ie  s p o ty k a  s ię  w  prosek-fcurze lw o w ­
sk iego  Zakla-iiu A natom ]i  IPatotagi-caiTej, .przeciętnie  3 -dk» 4 t a z y  
roczn ie  (Cl,3— 0,4)fl  o-gół-u sek-cyj).  W yiją tk ie -m by ł  ip-od t y m  w z g lęd e m  
ro k  1928, k t ó r y m  -stwierdzono 11 -śm ier te lnych  z a to r ó w  -płucnych 
(1% ), co -zgadsa ;stę z. lobserw ow anein  ;w ty m  # z a s ie  w -ca^ej E u r o ­
pie, i m im o wie lk ie j  l i t e r a tu r y  n ie w y ja śn io n am  ich -wzmożeniem 
\v ty tn  okresie .  O d  paździen iilca  r-oku zesz-iegoądo d-nia dz is ie jszego  
sitwierdizono d  pFzjyia-dkó-w, a tuzy  p o k p i w a n e  obecnie  pochodzą  
z os ta tn ich  idm-i- dz iew ięc iu ,  co r a z e m  ś w ia d c z y ło b y  o ponow nem  
w.amerżeniu -się te'j n a jg ro ź n ie jsz e j  k o m p l ik a ą j i ip o o p e ra c y jn e j .

a) U kobiest-y la t  49, w ykp-nano  w z s ieczu ien iu  lęd ź w io w e m  ']!«•- 
kai-ną n iezupełn ie  sku-teczuieni i uśpipniu  e te ro w em , a m p u ta c ję  "ma­
c icy  i iss-zydatków zopo-wodu w łóku łaków .  ’-W -przebiegu l-pooiperasyj- 
n y m  t e m p e ra tu r a  z ni^jasne-j p rz y ez y n iy  39", j a^ tem | |8 * w g to so w * K o  
ra z  dożjflnie^urotropi-nę.  S z ó s te g o  dn ia  śm ie rć  n a g ła  w p rz ec ią g u  
kilku m inut .  S e k c y jn ie :  .zwłoki k o b ie ty  -miernie o d ż y w ia n e j ;  ra n a  
o p e ra c y jn a  «ia p o w ło k M h  b-rztisanych z ag o jo n a  p er  p rim a in ;  w  polu 
o p e ra c y jn e m  i .w-jnarzadaoh .ważnśejszycli  zmfan nie s tw ie rd z a  się; 
w p-niu t ę tn i c y  "płuc-neij t-kwi z a k rz e p  czę rw o n y ,  f a jk o w a to  z-.gl^sJ
1 przedhrża- jący  s ię  w  rozigaŁęzi-eaie lewe, d ługośc i  oko ło  SI cm, 
grubośc i  m a łeg o  p a lc a ;  d rugi ,  p r a w i e  t a k  długi- lecz  n ieco tc ie ń s jy  
za k rz e p  Je-ży obok i ip-rzed-ki-ża się  do robjgałędfeń p r a w y a h ;  w* « y -  
łach  -drobnych -lida p r a w e g o  z n a jd u ją  się  luźno  leżące  m a te  izaS 
k rz e p y ,  p rz e m a w ia ja c e  za  Jem, -że zak rz ep ,  k t ó r y  -da’1 z a to r  tętnicy* 
p łucnej,  p o w s ta ł  ,w ‘ż-yle udowej a  jn o ^e  i odpis&czelo-wej; śc ian a  
jed n a k  ty c h  ż y ł  z-mian m a k r o -  ani m ik ro s k o p o w y c h  mie w y k a zu je .

b) U  kobie ty- ,1. 41, wy-ko-nano z p ow odu  pęknię te j  c ią ży  p o ż a ­
rna ci-azue-j, całko-wiite -\v*ycłęcie tnacic.y j»(przydatkó-w*.w zuicozulsrii-ii 
lędżwioweau p e rk a tn ą .  'P rzeb ieg  p o a p e ra c j r jn y  b e z ^ s ą c z k o w y ,  tętno 
jed n a k  sz y b k ie  i sł-abo napięte.;  s-tosow-ano- -podskórate  'środki  n a -  
se reo tve .  P i ą te g o  -dnia (śmierć n a g ła  w ś ró d  o b ja w ó w  dussndsbi-. S e k ­
cy jn ie :  zwłoki- k o b ie ty  oitylej,: r a n a  i -pele o p e ra c y jn e  oraz- n a r z ą d y  
w e w n ę trz n e  b ez  z-iniaiu w idocznych .  W  pni-u tę tn icy  płuc-nej tkwi 
z a k r z e p  aze-iwumy gmi-haści średn iego ;  pa lca ,  z g ię ty  -w k sz ta łc ie  li­
t e r y  U, k tó rej  ra m io n a  w c i io d za  -na niew ie lk ie j  jprzestrzeni- d o  ob-u 
g łó w n y c h  ro zg ą tęz ień :  w roeg a łęz ien iu  p ra w e m  tk w ią  p o z a te m  
m n ie jsz e  pokłęb ione  -kawałki zak rz ep ó w .  W  feyle udowej ilew-ej z n a ­
leziono lu źn o - leż ą ce  d to b n e  k aw ałk i  z a k r z e p ó ®  śc ia n a  j e d n a k  ż y ły  
z-miati -nie w y k azu je .

Obydiwa -te -rtMypa-dki dotyc-ąą k o b ie t  o p e ro w a n y c h  gkiokolo- 
giaznie,  -w obu p r z y p a d k a c h  ś m ie rć  n ag ła  w y s tą p i ł a  z  ko ń cem  p ie rw ­
szeg o  ty g o d n ia ,  a k l in iczn ie  nie b y ło  o b j a w ó w  z a k rz e p o w e g o  -zapa- 
lemia żył.  W s z y s tk ie  te  cechy, obok otyłości '  sp o ty k a n e j  w  -ponad 
połowie  p rz j łp ad k ó w ,  i ą  b a r d z o  chaTakiterysityo^ne d la  p rz y p a d k ó w
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z a t o r ó w  tę tn ic y  pfucwej, . sp o ty k an y ch  -w Minaterjale Iwowsk. Zakt. 
An. Pat-ologfeznej. B r a k  z m ian  m a k ro -  i m ik ro s k o p o w y c h  w  śc ianie  
ży-fy, w  k tó re j  z a k r z e p  pow s ta ł ,  p r z e m a w ia  z-a 4 ia rd zo  w częsi iem  
p o w s ta n iem  z a to ru ,  m o ż e  już p a r ę  godz in  po  -w y tw orzen iu  się  Z a ­
k rze p u ;  f a k t  ten t łu m a c z y łb y  cztęścio.wo b ra k  k l in iczn y ch  ob jaw ó w  
istn ienia  'zakrzepu.

c) U  m ę ż c z y z n y  i. 62, w y c ię to  w  ce lach  r o z p o z n a w c z y c h ,  p o ­
w ie rzc h o w n y  g ru czo ł  l im fa ty c z n y  w  pach w in ie  .prawej. 10 dni po 
zab iegu  śm ie rć  nag ła . iSe fecy jn ie :  zw łoki  m ę ż c z y z n y  licho o d ż y w io ­
n ego ;  rawika sk ó rn a  w  .pachwin ie  z ag o jo n a  p er  p r im a m ;  jirerka .pod- 
kow.ęasta-korti ielkowata; w  o k o l icy  .pachwinowej p ra w e j  nacieki  
tkank i  b ia ław ej ,  martwtfczo b l iz n o w a te j  (m ikr.:  a ty p o w a  z ia rn ic a  
z ło ś l iw a ) ;  p r a w e  ro z g a łęz ien ie  t ę tn i c y  p łucnej  szcze ln ie  z a tk a n e  z a ­
k rz e p a m i  cze rw o n em i,  d łu g o śc i  k i lku  cm, g ru b o śc i  ś r e d n ie g o  o łów ka.  
W  ż y l e  ludowej Iprawej tk.wi na  p jrzestrzeni 30 i k i lk u  cm z ak rz ep  

l c ze rw o n y ,  s i ln ie  do ś c i a n y  p r z y le g a j ą c y ;  ż y ła  odprszc2eJowa p i a -  
w a  jes t  p r ó ż n a , i ś c i a n a  jej jed n a k  w y k a z u je  s t r z ę p y  z ak rzep u ,  .który 
tu p o w i t a ł  i s tą d  p o w ę d ro w a ł  do t ę tn ic y  płucnej.

M ó w ca  o m aw ia  k r ó tk o  teo r je  etjołogji  i1 j p a - to g e n p y  z a k r z e p ó w  
i z a to ró w ,  u w z g lęd n ia jąc« szczeg ó ln ie  - t e o r ię  b io lo g iczn ą  D ie tr ich a  
i teo r ję  f izy to-elek try -cza ią  S t a r l i n g e r a  i Sametni-ka, o r a z  .pokasuje  
Iicane fo to g ra f ie  i irysuiiki.

2) P re p a ra t n e rk i p o c lko w ia ste j to rb ie lo w a te j, p o c h o d z ą c y  
z  o-mówionej .sekcji o sobn ika  '62-letniego. N e rk i  s ą  wielkości g ło w y  
d o ro s łe g o  c z ło w iek a  i- z ro śn ię te  tsą .dolnemi b ieg u n am i  na p rz e s t rz en i  
3 pa lców . S ą  one w  -całości zm ien io n e  to rb ie lo w ato ,  a torbie le, w y ­
pełn ione  -płynem w o d o ja sn y m ,  są  w ie lkości  od  g ro c h u  do-.w ielkości  
dużego  jablika. M o e z o w ó d  lew y  jes t  n a  rpczestrżęni  k i lkunas tu  m n  
p o d w ó jn y .  JT a rb ie lo w a to ść  n e r e k  je s t  s p r a w ą  w ro d z o n ą ,  m a ją c ą  p o ­
legać  na  n ie w y tw o rz e n iu  -się p o łąc z e n ia  m ię d z y  z a w ią z k a m i  k łęb ­
k ó w  i k a n a l ik ó w  n e r k o w y c h  a  za"wiązkami w y p u s t e k  m o cz o w o -  
dow ych ,  (Aschoff).  N a leż y  p o d n ie ś ć  r z a d k ie  . rów noczesne  is tn ien ie  
ne rk i  p o d k o w ias te j  p ra w d zk y e j  i to rb ie lkow ate j.

W  d y sk u s j i:  Kol 10 to e r  1 a e ti d e r, czł. ISw a o m aw ia  p r z y ­
p a d e k  ne rk i  to rb ie tkow ate j  p rz e z  .s ieb ie^ sp o s trzeg an y .  1

Kol. M ą c z e w s k i ,  czł. T w a :  S t a ty s ty k a  w y k a zu je ,  że  m ie ­
d z y  r. 19264-.1928 o d s e t e k  Batorów p łu c  w ynosr ł  do 1,5%; w r. 1928 
p o d w y ż sz y !  >się o d se tek  -ido 3% , n as tęp n ie  sp a d ł  a . o s t a t n i o  znów  
w y b i tn ie  w z ró s ł .  Z a t o r y  s ą  „ c ru x  m e d ico ru m "  i to o b jaw em  z n ac zn ie  
g ro ź n ie js z y m  n iż  zapa len ie  o trzew ne j .  S p o s t r z e g a  s ię  p e w n ą  z a le ż ­
n o ść  —  m n ie j  p r z y p a d k ó w  iro m b  o p]debili s  —  więce j  zato rćfw .p łuc.  
C hodz i  z d a je  s i ę  o w p ły w  z jn ian  ch em ik o -f izy czn y ch .  N a leż y  r z u ­
cić p y tan ie ,  c z y  nie chodzi  tu o w p ł y w  znieczulali .  C z asam i  m ałe ,  
n iep o w aż n e  zab ieg i  d a ją  z a to ry .

Kol. F a l k i e w i c z  A. czł.  T w a :  d a je  w y ja śn ie n ia  co d o  s tanu  
k l in icznego  .chorego  z żianntfcą z łośliwa.

Kol. P  i s e k, czł. T w a :  D zrś  nie ulega---wątpliwości,  że  w o s t a t ­
n ich  la ta ch  z a k r z e p y  i z a to r y  tę tn icy  p łucne j  Ł zęś^ ie j  s ię  z d a rz a ją ,  
p o m ija ją c  p r z y p a d k i  ipo zab ieg a c h  c h i ru rg ic z n y c h  w zg lęd n ie  g in e ­
ko log icznych ,  w  p r z y p a d k a c h  n ie p o o p e ra c y jn y c h .  P o d e j r z e w a n o  
z a s t r z y k i j ż y ln e ,  t a k  częstcm w .ostatnich l a ta ch  d o k o n y w a n e .  O k a ­
za ło  się ,  że  tera p o g lą d  nie m a  u z asad n ien ia ,  p o n iew aż  zakrzespy 
i z a t o r y  tę tn icy  płucnej  b a r d z o  dzijsto w y s tę p u ją  po  p rz eb y te j  g r y ­
pie# i. Wielu in n y ch  ch o ro b ac h .  Prz-ypuszczUno i a k i e ś  szczeg ó ln ie j ­
sze  zm ian-y-w e k rw i  spr.zjTfające tw o rzen iu  s ię  sk rz ep ó w  ja k  zw ol­
n ien ie  k rą że n ia ,  m im o  ż e  -w wielu p r z y p a d k a c h  z w y b i tn e m  zw ol­
n ien iem  p r ą d u  krwi,  z a t o r y  i z a k r z e p y  tę tn i ą ?  ptucineł s ię  nie z d a ­
r z a ją .  Prz.jnp»tszeza»o w ię c  j a k ą ś  szSŹęgólniejsaą? skłoirrfość, 
(T h ro m b o se n b e re itsc h a fi)  s p r a w y  z a k a ź n e  i t. d. S ło w e m  ż a d n a  te- 
o r ja  p rzez  p re le g en ta  w sp o m n ia n a  nie w y ja śn ia  p r z y c z y n y .  P r z y ­
z n a j e m y  się  do  ignoranc ji .  W s z a k  i m ec h an ic zn e  p r z e s z k o d y  *w k r ą ­
żeniu  ży ln e m ,  uc isk  n a  ż y łę  p u s t ą  riol ią, c li#>a n ie s ły c h a n ie  w y ­
ją tk o w o ,  w y t w a r z a  z a k r z e p  z n a s t ę p o w y m  z a to re m  tę tn icy  płucnej. 
P r z y p o m in a m  p r z y p a d e k ,  .k tóry  p r z e d  k i lku  l a ty  op isa łem , z o l b r z y ­
m im  guzem , 3,5kg w a ż ą c y m ,  a k t ó r y  nie w y t w o r z y ł  ;w ż y je  .dolne] 
puste j  z ak rz ep u .  Do6ć częs te  p r z y p a d k i  nag łe j  śm ierc i  u oad-r-o- 
wjWńcówSjTb p r z e b y t y c h  s c h o rze n iac h  o k a z u ją  s ię  lj,ako p rz y p a d k i  
z a to ru  tę tn ic y  p łucne j  a  p r z y p a d k o w o  w y k r y w a  się jako  p rz y c z y n ę  
z a k r z e p y  'ży ł  k rw-awnicowych. S zczegó ln ie  n ie ja sn e  są  p r z y p a d k i  
niechiruiigiczne.

Kol. K i e l a n o w s k i  T a d .  z w r a c a  u w a g ę  n a ' f a k t ,  że  sm acz­
nego  w z m o ż e n ia  z a to r ó w  p łu cn y c h  w  ro k u  1,928 nie sp o s tr z e g a n o  
zupełnie  w  A m ery ce ,  co n ie k tó r z y  p r a g n ą  t łu m acz jfep eu ro p e jsk iem i 
ep id e m ja m r  g ry p y ,  k t ó r e  A m e r y k ę  oszczędzi ły .

4. Kol. T  r a  w i ń  s k i, gość,  w y g ło s i ł :  B io lo g  ja , p a to log ia  i sp o ­
so b y  ro zp o zn a w a n ia  w ło śn ic y .  W ło ś n ie  o b se rw o w a ł  p o  raz  p i e r w ­
s z y  Hilton ,  awgietekf lek a rz ,  w  r. 1812, je d n a k  dop ie ro  J. Pti-get 
w  r. 1835 s tw ie rd z i!  ich istotę,  p o c ze m  w  ty m  sa m y m  roku opisał 
je  d o k ład n ie  R. © ven.  Z w iąz ek  p r z y c z y n o w y  p o m i ę d z y  jwłośniem 
m ię śn io w y m  a j e l i to w y m  w y k a z a l i  w r. 1859 V irch o w  i L eu k a r t .  
W  r. 1860 Z e n k n e r  JstwierdzH szk o d l iw o ść  w ło śn i  d la  z d ro w ia  lu d z ­
kiego. Do E u r o p y  d o s t a ły  !się w ło śn ie  w p i e r ^ s a j  po łow ie  w .  X IX

z Azijl z a  -pośrednictwem  sz c zu ró w  o ra z  świń, im p o r to w a n y c h  
z Chin .  L ican e  ep idem je  w ło śn icy  w y d a r z y ł y  s ię  w  E u ro p ie  w e sa -  
s ie  od  r.  1840 d o  r. 1860. W ło ś n ie  w y s tę p u ją  p rz ed ew szy s- tk icm  
u św iń  i p r z e n o s z ą  sięj. jprzez sp o ż y c ie  m ię sa  n a  człowieka;- nad to  
u psów, k o tó w  i idziczyznj». I s to tę  z a k a ż e n ia  o rg a n iz m u  lmfckiego 
i ^ w ie ę ż ę ę s g ć jw f o ś m a m i .  . t łum aczą  t r z y  teor je ,  -mianowicie  h e m o d y ­
n am ic zn a  Staublego,  ch em iczna  F I u r y ‘ego  o ra e r  b io log iczna  DoerŁs, 
z k tó r y c h  ipierawsza p o s ia d a  najwięcej-iztjiOleniiikćfw. W ło ś m e  w y -  
w o łu ją  w .o rg a n iz m ie  z a k a ż o n y m ^ .y w rc ia la  z m ia n y  c h o ro b o w e  ogó l­
ne (c-ozynofilja, zan ik  -gjlikoaęjni, w od . i is te ść  k rw i,  .pojawienie  s ię  
k w a su  mlekerwęgo w -moczu) o raz '  itniejscowe (nac iak  k o m ó r k o w y  
w tk an c e  ł ą r a n e j  ś ró d m tęśn io w e j ,  z w y ro d n ie n ie  z ia rn is te  z n a s t ę ­
p o w y m  ro z p a d e m  w łókien  m ięsnych ,  obrzęki* z w ła s z c z a  u kob ie t  na  
tw a n zy  i a k o  n a s tęp s tw o  jad o w ite g o  d z ia ła n ia  p a s o r z ą t ó w  n a  śc ianę  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ) .  iMatody ro z p o z n a w c z e  w łośn idy  o g ra n ic z a ją  
s ię  ido b a d a n ia  k r w i  w  k ie ru n k u -eo zy n o f i l j i ,  k tó ra  u cz łow ieka  d o ­
chodzi  -do 62%, w y k a z a n ia  o b e c n o ś *  p a s o r z y t ó w  w e  k rw i  o raz  w y ­
c in k ach  mięśni,  si-wterdzenia .ciał o c h ro n n y ch  ;w -surowicy k rw i  m e ­
to d ą  w y k ła c z a n ia  o ra z  o d f a y n u  'b iologicznego t ś ró d sk b rn e g o  sw o ­
i s ty m  a n ty g e n e m  ttfcśmiOapM. Z ap o b ieg a n ie  w ło śn ic y  p o w in n o  
op ie ra ć  sfcgua  l )  -pfży mu serwem p o w sze c lm em  b a d an iu  m ię s a  n ie ­
ro g a c i z n y  n a  obecność  w łośn i  (tric łiirtoskopja), ,#)- sp o ż y w a n iu  m ię ­
sa  i p rz e tw o ró w  m ię sn y c h  n ie ro g a c iz n y  w .stanie g o to w a n y m ,  3) 
tęp ien iu  .szoz.ufjrw, k tó r e  o d g r y w a ją  d u ż ą  rołę w sze rzen iu  s.ię 
w ło śn ic y  w ś ró d  n ie ro g ac izn y .

W  d y s lm s ji:  K o l .  K t e l a n o - w s k i  B o les ław ,  cżf. Twa.:  Już  
p rz e d  w e jśc iem  w  ż y c i a  u s t a w y  o bad an iu  z w ie r z ą t  rz e ź n y ę h  i m ię ­
sa  z r. 1929, a to  iw -dniu ł - g o  ł ipca  1928 w p ro w ad z i ł  Magistr-a-t 
w  R z e ź n i  lw o w sk ie j  b a d a n ie  imijsa  w ie p rz o w e g o  n a  obecność  
włośni. B a d a ń  ty e h  dokonyw-uje  10 to te h in o sk o p is tek ,  w y k s ź ta łc o -  

■ nycli  ma -specja lnych d w u ty g o d n io w y c h  k u r sa c h ;  za p r a c e  7 
dzinną ,  p o d c z a s  k tó re j  k a ż d a  z -nich d o k o n y w a  w  m y ś l  p r z e p i s ó w  
n a jw y że j  43 b a d a ń ,  o t r z y m u ją  ty tu łe m  'w y n a g ro d z e n ia  185 zł .mie­
sięcznie  i .premję 25 --złotych od każde j  sz tuk i  d o tk n ię te j  w łośn ica .  
R z eź n ia  p o s i a d a  8 .tryClimosko.pów i 1 a p a r a t  p r o j e k s f jn y ,  u ż y ­
w a n y c h  w dn iac l i  w ię k sz eg o  uboju świń. 'P rzeciętnyyu-bój ro c z n y  
w y n o s !  około  60.000 sz-tuk, a w  tej l iczbie s tw ie rd z a n o  d o tk n ię ty ch  
w ło śn ic a  iw| t .  1927 —  13 Ht.uk, w  r. -1928 —  |13 sz tuk ,  w r. 1929 —  
20 -sztuk, w  r. 1930.it— ’6 sz tuk ,  w r. 1931 —  14 sz tuk ,  w r. 1932 -—  
2 0 -.sztuk.

B a d a n ia  .na włośnie  o b o w iązu ją  od .roku 1929 w  rz eź n ia c h  całej 
P o lsk i ;  z a b ro n io n e  są  więc  uboje  p r y w a tn e ,  g d y ż  m ięso  z  tak ich  
ubo jów  jak o  u feb ad a n e  p r z e d s t a w i a  d la  sp o ż y w c ó w  niebeapiecgąfi- 
&two zak a że n ia*  się , Iwsetylko w łośn iam i,  ale i’ inneimi chorobarfii 
p rzenośnem i.  -Ubój tak i  it. zw. -pokatny jes t  tęp iony ,  a  M a g is t r a t  
u t r z y m u je  celem tęp ie ę ia  3-ch  s p e c ja ln y c h  kontrolerótw," k tó rz y  
k ażd e j  n o c y  -i. p y c ze śn y m  ra n k ie m  k o n t ro lu ją  p o d e j r z a n y c h  rz eźn i-  
ków, szc-zególniej di a  o bw odz ie  m ia s t a  i w- g ra m a ch  p rz y łą c z o n y c h  
do Lwtowa. S z tu k i  p r z y c h w y c o n e  k o n f isk u je  -się, m ięso  b a d a  się* 
w  R zeźn i ,  a o ile n a d a j e  s ię  -do .spożycia ,  s p rz e d a je  się  je p r z e t a r ­
giem, p rz y cz ep i  do tycaąc jz  'k o n tro le r  o t r z y m u je  z  u z y sk a n e j  su m y  
ty tu łem  p r e m j b p o  20 g r  za  k i lo g ram .

S e k r e ta r z  d o r o c z n y :  T . C h o rą ża k .

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie  Ł ódzkie.

P r o t o k ó ł  z  p o s i e d z e n i a  w  dniu 28 w r z e ś n ia  1932 r.

1. K o l .  T. Z a ł ę s k '  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t . : , ,0  sz czep ien iach  
p rz e c i jy b to n ic z y ch  '(anańokSyma R a m o n a )" .

W  k o ń c u  1929 r. u t w o r z y ł  się .W Łodzi  K o m ite t  \ ^ a lk i  
nicą, p r a c u j ą c y  w  p o ro z u m ien iu  ź  tak iruże  K o m i te te m  iw W a r ­
szaw ie .

A k c jS if f f tan su ją :  P a ń s t w o ,  M a g i s t r a t  fm. Łodzi  i  Ł ó d z k a  Kćfką 
C h o ry c h .  i

D la  p r z e a iw d z ia la r r i^ y sz e rz e n iu  się b ło n icy  w  Ł odzi  [posta­
n o w io n o  p o ło ż y ć  ' 'g łó w n y  n a c isk  >na sz czep ien ia  o ch ro n n e  lauato- 
k s y n ą  b ło n ic z ą  R a m o n a ,  ł&rj^fabianą w  P I  Z. H. w  W a r s z a w ie .

Szczepirerrie r o z p o c z ę to  w  s ty c z n iu  1930 r. ii p r o w a d z o n o  je 
s t a le  do k o ń c a  c z e r w c a  1932 r. !z> p r z e r w a m i  p o d c z a s  fe ry j  ś w ią ­
t e c z n y c h  Łkwakacyjny-ch.

Z aszczep io n o  w>s|ysłkie  dzieci  Iw 20 z a m k n ię ty c h  z a k ła d a c h  
w y c h o w a w c z y c h ,  czę ść  -dzieci- W 32 [przedszkolach i 162 sz k o łac h  
p o w s z e c h n y c h .  U  częśc i  dzieni  -dokonano i w z e d  ;sźczepie-niem i po 
szczep ien iu  lodczyn Sch ick a .  R e sz tę ,  .dzieci sz czep io n o  b ez  -uprze­
dn iego  d o k o n y w a n ia  o d c z y n u  Sc.liicka. Dzieci,  u k tó r y c h  dokon:MK) 
o d ck y n u  S c h ick a  b y ło  10.436. Z n ich  'Sch.ick dodatn ic li  4.868 (47 
i 5.570 (5 3 % ) w  w ie k u  od  1 do 1 6 ; la t .  .Odczyij  ^ c i r i c k a  u n ie m o ­
w lą t :  do 3 m ie s ię c y  0 % ,  3— 6 m ie s ię c y  4 ,3% , 6— 9 .mies ięcy
20-1S, 9— 12 m ies.  8 0 ,% ^  12—45 m ies.  60%  i  15— 20 iiPe-s. 7 0 ^ .
O.dctzynyrjgsbicka d o d a tn ie  w e d łu g  w ię k u  u c h ło p c ó w :  1— 2 la ta  
71%; 3— 4 ' l a t , 6 6 ^ ,  5— 6 lat  64%, 7— 8 la t  3 6 % ,  9— 10 lat  3 3 % ,



Nr. 23. 1933 POLSKA GAZETA LEKARSKA 453

U  d z ie w c z y n e k  1— 2 l a ta  —  87% , 3—4  la ta  —  75%, 5— 6 l a t  —  72% , 
7— 6 la t  — 45%, 9—<3»0 la t  .—  1,46%. Liczby- te  w sk az u ją ,  ż e  tw Ł o ­
dzi, j a k  'z re s z tą  i gdz ie indzie j ,  z r&iekiem l iczba  d z ie c i -S -c h ick — 
doda tn ich  s to p n io w o  się zm nie jsza .  C h ło p c y  uodpoririaiją. %ię p r ę ­
dzej  Mkż 'dz iew czynki .

W y n ik i  szczep ień  a n a to k s y n ą  w  -abłeżiiości ,«d. Hości s z ® e -  
j e d n o k r o tn e m  fsaazepienin  u o d p o rn i ło  się  5 9 %  c h ło p c ó w  

i 47 % t d z ie w c z y n e k .  P o  d w u k ro tn e m  szc ze p ie n iu  u o d p o rn i ło  się 
75%  c h ło p c ó w  i 7 2 %  d z ie w c zy n e k .  P o  trzłykro-tnem iszesepieińu 
o d porn i to  się 96%  ch ło p có w .  C o  Się t y c z y  d z ie w c zy n e k ,  [to [ilość 
s p r a w d z o n y c h  d z i e w c z ą t  b y ł a  z a  m ałą ,  ż e b y  m o ż n a  by ło ra jo -b ić  
u y f  oski.

W y n ik i  sz c z e p ie ń  d w u k r o tn y c h  w e d łu g  w-isku: dz ieci  w  [wieku
1— 2 ła t  u o d p a rn ia  s ię  w  50% chłopców. Co się  t y c z y  d z ie w c z y ­
nek, to l iczba  j t h  w  ty m  w ie k u  b y ła  b a r d z o  m a ła ;  *3,-Mj l a ta  — 
c h ł o p i  u o d p o rn ia ją  s ię  w  6 6 % ;  d z ie w c zy n k i  w  6 2 % ;  5— 6 ła t
c h ło p c y  7 3 % |  idziewczynkii —  6fr%7 7— 8 ła t  J ch łopcy  — *76%, 
d z ie w c z y n k i  —  7 4 % ;  8— 10 la t  78%  chlopĆy [i 75 %  d z iew czynk i!

W n io sk i :  po  d w u k r o tn e m  szczep ien iu  s t a r s z e  dzieci  u o d p o r ­
n ia ją  sic ,w w i ę k s z y m  o d s e tk u  u \j. m ło d sze  —  c h ło p c y  p r ę d z e j  nfe 
d z iew czy n k i .

W s z y s tk ic h  dzieci o b ję ty c h  a k c ją  s z c ze p ie ń  b y ło :

Dzieci iSchick - u jem n y ch ,  k tó r y c h  nie sgczep iono  5.146 
Z a szc ze p io n y ch  je d n o k ro tn ie  3.342
Z aszc ze p io n y ch  d w u k ro tn ie  15.062
Z as zc ze p io n y ch  t r z y k r o tn i e  675
Dzieci z a s z c z e p io n y c h  iragem z o sp ą  1.018

R a ze m  26.443.

O p ró cz  'tego  K o m i te t  zaszczep i)  w  R udz ie  Pab ian ick ie j '  726 
dzieci i w  IZgierzu 931 dz ieci  p r z e w a ż n ie  w  w ie k u  s z k o ln y m .  lOgfe- 
łem  K o m ite t  z aszc ze p i ł  28.100 dzieci  w  w iek u  o d  '1 ido 11(1 lat  
w łączn ie .  Wyąiidi szcze p ie ń  tiaogół u w a ż a ć  n a le ż y  z a  doda tn ie .

'S z c z e p i e n i a  są  n ieszk o d l iw e  dla z d r o w ia  dzfeci. Jeże l j  da ją  
o d c zy n y ,  to  p r z e w a ż n ie  ,u dzieci  s t a r s z y c h  i ua>jczęściej j u r a s t a o i  
o d c z y n ó w  m ie j s c o w y c h  (zacze rw ien ien ie ,  o b rzęk ,  ból),  r zad z ie j  
w  p o s tac i  [ogólnych !(stam g o r ą c z k o w y ,  osłab ien ie) .

W  m a rc u  1932 rl s p r a w d z o n o  z a c h o r o w a ln o ś ć  i u m ie ra ln o ść  
w ś r ó d  dz ieci  sz c ze p io n y c h  ii n ie śzc ze p io n y ch  nć 1930 i 5-931 [roku. 
O g ó łe m  i d z i e c i ^ ^ t y c h  d w ó c h  la tach  b y ło  w  Łodzi  o k o ło  103.000 
( w t w i e k u  do 10 lat).  Z nich^teacho-rowało na  b łon icę  2.687 dzieci 
i z m a r ło  201 . f c zy i f  .na 1.000 dzieci 'z ac h o ro w a ło  Jia b ło n ic ę  około  
26 dzieci i zm ar ło  ufc ;Z 12.530 zaś  'dzieci sz c ze p io n y c h  z a c h o r o ­
w a ło  44 [i tzm arło  dw oje ,  czyli  na  ł.OO/f śz c ze p io n t f lh  dzieci z a c h o ­
ro w a ło  3,6 iii z m a r ło  0,16. I O k a za ło  s i ^ i a t o m i a s Ł  że  a k c ja  s z c z e ­
pień d o k o n y w a n a  p j z e z  k o lu m n y  .szczep ienne  m o że  d o t r z e ć  ,'tylko 
do dzie-ci s t a r s z y c h  iw w iek u  szko lnym . N a to m ia s t  d z iec i  n a j b a r ­
dziej  z a g ro ż o n e  błonicą ,  a k c ja  s z c ze p ie n n ą  (nie sfft, ob ję te .

N a leż y  z m o d y f ik o w a ć  o rg a n iz ac ję  szczep ień  i w c ią g n ą ć  do 
te-j a k c j i  p e d ia t ró w  li Kasę  C h o ry c h .  |

Kol. H. M a k o n y e r  w y g ło s i ł  o d c z y t  fp. t .:  „S z cz ep ie n ia
o-chroime przeciwbłoiificze w  A m e r y c e T P ó łn o c n e j '1.

N a » w s tę p ie  p re le g e n t  o m ó w ił  ro z w ó j  h f s to r y ą z n y  b a k te r io ­
logii  i nnunolog ji  b łonicy ,  z w ła s z c z a  w y k r y c ie  łszutopień  o ch ro n ­
n y c h  tżapom ocą  m ie sz an in  t o k s y n y  ii- ' a n ty to k s y n y  [przez T h e c b a ld a  
S m i th a  (1905) i E m i la  v. B e h r in g a  (1913), p ró b ę  S c h ick a  (1913) 
o ra z  b a d a n ia  nad to k s y n ą  fo m ta l in iz o w a n ą  ( a n a to k s y n a  (Ramona) 
(1933) i jej  'znaczen iem , jak o  9%zepion,ki oc j inńm ej .  i

Posnifeważ s to so w a n ie  su r o w ic y  p rz ed 'w b ?o m cze j ,  k tó r e  obni-  
ż3 ło b a rd z o  w y b i tn ie  śm ie r te ln o ś ć  n a  b łon icę ,  w sp ó ln ie  ze  ś r o d ­
kami r a p e b ie g a w c z e m i  z w y k łe m i  ( izo lac ja  c h o r y c h ,  w a lk a  z  ń o -  
sticielstwem, d e z y n fe k c je  i t. p.) n ie  b y ł y  w  imożnościi ca łk o w ic ie  
błonicę  ziwałczyć, za-częto w  iS tanach  Z je d n o cz o n y c h  A r n i k i  P ó ł ­
n ocnej  s t o s ó w a ć  na s z e ro k ą  'skalę sz czep ien ie  o ch ro n n e ,  co j e s t  
w  p ie rw sz e j  n ie rz e  z a s łu g ą  P a r k a .  P o c z ą t k o w o  szczepiono ' p r a ­
w ie  [wyfącznie  dz ieci  w  [wieku szko lnym , o s ta tn io  c o r a z  w ię k sz ą  
u w a g ?  'z w r a c a  się  n ą  dzieci m ałe ,  do ła t  5. g d y ż  w  tej  k a te g o r i i  
w ie k u  fiest n a jw ię k s z a  i lość  śm ierc i  n a  blortilcę (do  8 5 % ) .  Do 

•szczep ień  s to s o w a n o  w  U. S. A. t o k s y n ę  - a n ty to k s y n ę ,  w  K a­
nadzie  p ra w ie  od p o c z ą tk u  a n a to k sy n ę .  O s ta tn io  ró w n ie ż  w  S t a ­
nach  Z jed n o cz o n y c h  z a c z y n a  s ię  p rz e d io d z i ć  n a  n n a to k s y n ę ,  k t ó ­
re j  zw o len n ik iem  's ta ł  się n a w e t  'saim P a r k .  J a k o  n a jw ię k s z ą  (za­
le tę  a n a t o k s y n y  u w a ż a ją  a u t o S r a  a m e r y k a ń s c y  b a rd z o  w y s o k i  p r o ­
cen t  u o d p o rn io n y ch  po 3 szczep ien iach  (d z iew ięćd z ie s ią t  k i lka  
do  stu % ) (i s zy b k ie  w y tw a r z a n ie  u odporn ien ia .  Szczep ien ia  
p rz e c iw b ło n ic z e  lnie są- szk o d l iw e  ^ n i  n ieb ezp ieczn e .  R e a k c je  po 
w s t r z y k n ięc ia c h  są  n a jw y ż e j  p r z y k r e ;  p e w n ą  o s t ro ż n o ść  z a c h o w a ć  
n a le ż y  w  odnies ien iu  do dzieci a le rg ic z n y c h .  W e d łu g  P a r k a  od 
p o rn o ść  c z y n n a  t r w a  p rz e z  dłijgi ; szcreg  lat. S ch ick  z aś  je s t  g łę ­
b o k o  (p rzek o n an y ,  fxe bozoistaje o n a  Iprzez c a l s f t p c i e ,  p y z o rn e  w y ­
ją tk i  t łu m a c z y  b łę d a m i  techni/ki.

Umieralnb-ść na  b łon icę  w  A m e ry c e  P ó łn o c n e j  [w c iąg u  o s t a t ­
n ieg o  ć p e re g u  la t  -spadła b a r d z o  znaczn ie ,  'co z a p e w n e  w  'znacznej  
m ie rz e  p rz y p is a ć  n a le ż y  I s ź tz e p ie n io m  o c h r o n n y m ;  p a m ię ta ć  j e d ­
n a k ż e  należy!,k) t e r r y ż e  i n te r p r e t a c j e  s t a ty s ty c z n e  są  b a rd z o  u t r u ­
dnione.

PraeprowadzeOTie szcze p ie ń  o c h r o n n y c h  p rz e c iw b lo n ic z y c h  
w  P o ls c e  n a  w ię k sz ą  ska lę  b y ł o b y  —  na  p o d s ta w ie  d o św ia d c ze ń  
a m e ry k a ń s k ic h  —  n iezm ie rn ie  w s k a ź a n e .

W  d y sk u s j i  —  (po o d czy c ie  D ra  Zaifęskiego). Dr, G u t e n -  
t a  g  z az n a c z a ,  ż e  w  akcji  .zap o b ieg aw cze j  w  w a lc e  p  ć ljo robam i 
z ak a ź n e m i  l e k a rz e  szko ln i  nie o g ra n ic z a ją  się  do s to s o w a n ia  't.ylko 
m e to d  s ta ry c h ,  ja k  np. i z o la c ja  c h o ry ch ,  o d k a ż a n ie  i it. d., lecz  
p o s i łk u ją  się ii sp o so b am i  n ow em i,  a  w i ę t  u o d p o rn ian iem  Bfeyn- 
netn. T e n  os ta tn i  sp o só b  znaiazt;  z a s to s o w a n ie  —  i 'to na  w ie lk ą  
skulę  — u n a s  p o  r a z  .p ie rw sz y  w  ro k u  \92hj27, g d y  a k c ją  £ z c z e -  
p ien n ą  przeciwpFtmrczą objjął 9.1(75 d z ie c i  szko lnych .

S zcze p ie n ia  o c h ro n n e  p rz e c iw b ło n ic ze  roz-poczęto rob ić  w  r. 
1930/31; z o s ta W  o n e  p r z e p r o w a d z o n e  czę śc io w o  p r z e z  leka-ńzy 
szko ln y ch ,  czg śc io w o  (przez l e k a r z P j z '  Kolum ny,  w  ro k u  zaś  ub ie ­
g ły m  w y łą c z n ie  p rz ^ z  Kolum ny.  L e k a r z e  'szkolni łeŁ k c ją JR ą  objęli 
4.312 dz ieci  s iedm io le tn ich  i u w s z y s tk i c h  z ro b io n o  S ch ick a  p r ó b ­
n ego  i w y p a d ł  on  d o d a tn io  t y ł k i  ;w 36,5%, w obec  czego  W i k i  te 
dzieci , t .  j. j ed n a  t rze c ia  część  w  "liczbie 1.580 o t r z y m a ła  p ie rw sz ą  
d a w k ę  a n a t o k s y n y  R am o n a ,  d r u g ą  o t r z y m a ło  1.111 dzieci .

W o b e c  tego, że ty lk o  1/3 czę ść  dz ieci  w  ty m  w ie k u  j e s t  w r a ż ­
l iw a  (na b łon icę  t—  Dr . ro ru ten tag  fies-t zdania ,  że  iszciepieniia o c h r o n ­
ne u ty ch  dzieci p o w in n y  b y ć  p o p rz e d z o n e  Sch ick iem .

W  k w ie tn iu  1932 r 1. t. "j: po  u p ły w ie  p r a w ie  ro k u  rod ro z p o ­
częc ia  akcji  szczep ieńne j  lekar&e szkolni zebra li  dane ,  k tó r e  z dzieci 
wodpor-nien^th ch o ro w a ło  w  m ię d z y c z a s ie  na  b łon icę ;  p rz y p a d k ó w  
takicli  odnotow ano*  31, z iczego 19 a  .p rzeb iegu  lekkim, d w a  o p r z e ­
biegu c iężk im , z  ty c h  jeden  n a w e t  z  (zejśc iem śm re r te ln e m  O g r o m ­
n ie  daje  'się w e  znaki  b r a k  S c h ick a  p o w tó rn e g o ,  k o n t ro ln e g o ;  
z g o ła  inne  /wnioski w y B Ł g n ą ć  n a leży ,  g d y  S ch ick  k o n t r o ln y  by ł  
u jem n y ,  la ' inne g d y  w y p a d ł  do d a tn io .  (A u to re fe ra t ) .

Kol. M  o-g i I n i  c k ii —  n ie  ż g a d z a  s ię  z -wypow iedzianem  
p rz e z  [kol. Załęsfcie.go z dan iem ,  że su ro w ic a  m a  obecn ie  b y ć  mnidj 
s k u te c z n a  n iż  daw nie j .  ‘S u ro w ic a  j e s t  ś ro d k ie m  p o tę ż n y m ,  w c z e ­
śnie  z a s to s o w a n a  d a je  p ra w ie  z a w s z e  w y z d r o w ie n ie  —  fa ta lne  
w yn ik i  d a j e  'tam, Odzie s to s o w a n a  je s t  z b y t  p ó źn o .  P o g lą d  tak i  
t n ó g ib y  z d y s k r e d y t o w a ć  -Wartość su ro w ic y .  '

Kol. Ł a d y ń s k i ;  A ngłosas i  -Są b a rd z ie j  w ra ż l iw i  na  b ło ­
n icę ;  w  I sz k o łac h  polskłich b y ło  40 %  d o d a tn ich  Sch ick ó w ,  
a w  a n g lo sask ich  (80'%l Szczep ien ie ,  k tó r e  -#obi 'się jed n o c ze śn ie  
z ospa ,  irfalełżałoby rob ić  wczesrtą  w io sn ą  np. iw poławłie k w ie tn ia :  
po !raz d rugi  'po *'3 J tygodniaeh ,  a  n a s tę p n ie  lf(5 <2 t y g ed n ia ch .

Kol. M i k l a s z e w s k i  u w a ż a ,  że o d c z y ty w a n ie  Sch ick a  jest  
su b ie k ty w n e  —  lepie j b y ł o b y  szczep ić  b e z  Sch icka .

Kol. ' S z y f m a n  z az n ac za ,  żc [wzrost ilości z a r e j e s t r o w a n y c h  
p r z y p a d k ó w  błonk-y  w  ciągu  o s ta tn ieg o  dziesięc io lec ia  nie 'jest 
je s z c z e  'dcMrodem f a k ty c z n e g o  w z r o s tu  ilości zachorow.a,ń na  jbW- 
niicę, a lb o w ie m  'dzięki w p r o w a d z e n iu  Kas 'Glioryoli. z o s t a j ą  ro z p o ­
z n a w a n e  i 'z a re je s t ro w a n e  o r z y p a d k i  k tó re  p rz ed tem  do s t a ty s ty k i  
się nie d o s ta w a ły .  '■ ' |

Kol. G 1 i-k s m  a n z ap y tu je ,  jak  p r z e d s t a w ia  sję m ec h an iz m  
d z ia łan ia  a n a t o t e y n y ,  c ze m  (jest fazra n e g a t y w n a  'i j a k  siię | ą  
stwierdza*

W  o dpow iedzi .  K. Z a ł ę s k  i w  'odpow iedzi  k o l .  M ogiluickje-  
mu,»3ż-e nie chcia ł  b y n a jm n ie j  s u r o w ic y  d y s k r e d y to w a ć ,  a le  fa k te m  
jes t .  że  s u ro w ic a  pomilino z a s to s o w a n ia  w c z e s n e g o  w  p e w n y ch  
m ie jsc o w o śc iac h  o k a z u je  się n ie s k u te c z n ą .  D la teg o  t eż  n a le ż y  s to ­
so w a ć  sz czep ien ia  o ch ronne .  Kol. G l iksm adow i i—  ty lk o  ' techniczne  
t rudnośS i  p r z e m a w ia j ą  za  s to so w a n ie m  szczep ień  b e z  .>i 'diicków.

W  d y sk u s j i :  Kol. M a k  o w e  r p rz y p o m in a ,  że  na  'z asadz ie  
u c h w a ł  'z jazdu e k s p e r tó w  w , L o n d y n ie  m o ż n a  nie s to s o w a ć  o d ­
czy n u  'Sch icka  p r z y  szczep ien iac li  m a s o w y c h .

O dezw a do L ekarzy  P olsk ich .

W  zn ak o m ic ie  ro z w i ja ją c e j  się  m e d y c y n ie  zapobiegaa& żaj  
p o w a ż n y  dz ia ł  s tan o w i w a ł k a  z a 1 k  o li o 1 i z m e m. W a l k a  z /tą 
w ie lką  k lę sk ą  sp o łe cz n ą  m a tem  w iększe  znaćzen ie .  że  a lkoholizm  
b e zp o ś re d n io  i pośredn io  p r z y c z y n ia  się  do ro zp o w szech n ien ia  
i p o g łę b ie n ia  dwu innych  wielk ich  chorób  sp o łe cz n y ch :  g ru ź lfcy  
i chorób  w e n e ry c z n y ch .

L e k a rz e  b io rą  p o R a ż n y  i d ecy d u jąc? '  u d z i a ł ^ Z w a l c z a n i u  typh 
k lęsk,  p r a c u j ą c  m. i. w  sp e c ja ln y c h  Z w ią z k a c h  P rzec i \y g ru ź l tcży ch  
i Przeciwweneryqzfiy!}h. N a to m ia s t  b a rd z o  m ało  robi się  w d z ie ­
dz in ie  walki z  a lkoho l izm em  —  b ra k  n aw et  ś c i ś k  lekarsk ie j  o r g a ­
nizacji  p rzec iw alkoho low ej.
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A b y  tę do tk l iw ą  lukę wy.t>ed*ić, p o w s ta ła  m y ś l  zrotW ® ,  .przy 
P o l sk ie m  T o w a rz y s tw ie  'walki z a lkoho l izm em  , . I W e ; % o ś ć f M o  I a 
L e k a r z y  A b s t y n e n t ó w .

In ic ja to rz y  -z w ra c a ją  łsśę do -ogółu l e k a r z y  pols-kich ż ąkąpro- 
saen iem  dd z a p i sy w a n ia  się ara cz łonków  Kola.

K g f e R z a f j M y  się p o w in n iW o b o * ” ać się :
1) do nieużywaiłTa .przez  c a ły  czas  male*żrenia do K ola  jak ic h ­

kolw iek n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch  tak  \PW8ydra -prywatnefn,  jak  i ko- 
w a r z y s k ie m ;

3) do czy n n e g o  —  iw m ia rę  możiMWSi —  zw a lc za n ia  a lk o h o ­
lizmu :

■ '3j) do p łacen ia  rocznej  sk ładk i  członkow sk ie j  w w ysokośc i  
1  zł (kkisify C z łonek  K o la  o t r z j  myW-ać bedzie^ łrez^ ła tn ie  m ie s ię cz ­
nik „T rz eź w o ść" ) .

Z eb ran ie  organfe& cyjne K o ła  L e k a r z y  A b s ty n e n tó w  odbcdzieLśie 
dn ia  f ł .  VI. 1933 r. w W a r s z a w ie  w lokalu Z arz .  O l .  ł w .  . T r z e ź ­
wość'"*. W a ^ -a a K a ,  R y n e k  S ta re g o  -MiliTa (BB.

Dr. F ra n c is ze k  ''Cudny  (Mińsfć .(Mazowiecki), Dr. K o n sta n c ja  
K u le jc w sk a  (W ilno) ,  Dr. AlcTżsander K u ro p a tw iń sld  a j r o h id z y n  
P o le sk i ) ,  Dr. S ta n is ła w  'L e n k ie w ic z  (Kowel), Dr. M e d  S ta n is ła w  
S k a ls k i  (Łódź,), Dr. J. S tc tn icw iczo w a  (W ło c ław ek ) .

Komunikat P a ń stw o w eg o  Zakładu łlig je n y  w sp raw ie  bakterio logii 
duru brzusznego.

W o b ec  nasi len ia  d u m  b r z u sz n e g o  i ze względu na fakt,  że 
p ra w ie  1/3 wszystk ich , p rz y p a d k ó w  d uru  b rz u szn e g o  zo s ta je  s tw ie r ­
dzo n a  w P a ń s tw o w y m  /Zakla-dzie 'H igieny i jego fi ljach, P a ń s t w o w y  
Z a k ła d 'H ig j e n y  z w r a c a  się  do (Panów  (lekarzy z n a s t ę p u ją c y m  k o m u ­
nikatem .

I. O l a  wcźesrtege ro z p o zn a n ia  d u m  'brzusznego na jp ew n ie jszą  
m eto d ą  w' I - szym  ty g o d n iu  c lioroby jes t  b a d a n ie  bąkterjolcifiiiezne 
k rw i.  /Wyniki b a d a i i a  ^serologicznego (odczyjn ‘W id a la L -są  m i a r o ­
dajnie' poczyna ją* ,  lod d ru ^ re so  t y g o d n i ^ c h o r o b y . * i a l  i imasz fcaŁśjk 
b a d a ć  we w s e y s tk i c h  o k re sach  cho ro b y ,  aczko lw iek  we w czesn y ch  
o k re sa c h  b a d a n ie  k rw i (daje / lepszy wynik i .

' 3. Na m o cy  sp ra w o z d a ń  P a ń s tw o w e g o  'Z ak ładu  Higj-sny wi- 
d o sz n e m  jest,  ż a  w r. ,1932 n a  c a ł y m  te ren ie  k ra ju  s tw ie rd zo n o  
b ak te r io log iczn ie  nie więcej ja k  3% d u m  rz ek o m eg o  B. Ten s to ­
sunkow o  n ik ły  o d se tek  m o żn a  w y t łu m aĄ zść i  na jpew nie j  przez  to, 

m ea o b jaw y  chorobow e,  w y w o ła n e  prz&z^bateczki duru  r z ek o m eg o  *S. 
nie są  k l in icznie  d ość  znane  P a n o m  (iekair&em, ktćrnzĄ' n a d s y ła j ą - d o  
b a d ań  (eSyłiię  k r e w  choj-ftćli o c h a r a k te r y s ty c z n y m  'przebiegu d u m  
brzu szn eg o .

P a ń s tw o w y  Z a k ła d  H ig je n y  zwraęa* się  do P a n ó w  lek a rz y  
z proSbą o n a d s y ł a n i e  do b ad an ia  bakterjolo-gicfżnęga' k rw i  w p r z y ­
p a d k a c h  s tan ó w  g o r ą c z k o w y c h  naw et  atakich, k tó ry c h  p rzeb ieg  kl i­
n iczny  nie jes t  ty p o w y  dla* duru 

giSi. ;N a  B l a d z i e  b a d a ń  a u to ró w  obcych  o ra z  prac; p r z e p r o w a ­
d z o n y c h  w  (P ań s tw o w y m  Z ak ła d z ie  HigjiFny o k aza ło  się , że  w o b i^ -  
bie p a łeczek  d u ru  b rz u szn e g o  w y o d r ę b n ić 1 m o żn a  2 ty p y  b ioche- 
ntii iśne: ty p  I, z a k w a s z a ją c y  ksylo3ę,»ors>z ty p  III, n ie z a k w a s z a j ą c y  
tego  cukru. Zdo lność  f e rm e n to w an ia  w zg lędn ie  n ie fe rm en to w an ia  
ksy lo z iu  jes t  c ec h ą ’ s ta łą  d a n eg o  sz-czepn. AY Ta-ągu ca łego  okrągli 
c h o ro b y  od d a n eg o  c h o reg o  m o ś u a  w y izo lo w ać  szczepfiw lkoT ednego  
tę pu. 'P rz y  b a d a n iu  saezepów ,  ‘p o c h o d zą cy c h  z tfłprzypadków ro zs ia -  
f iych na  ca ły m  o b sżd rze  k ra ju ,  -okaza ło  się,  że- ro z m ieszc z en ie  ipo- 

-se c f^ g ó tn y c h  ty p ó w  pa łeczk i  du row ej  na te ren ie  RzecaĄpospoIite j  
jefS n ie rów nom ierne .  Je d n o  ogn isko  fy fu p iw e ,  s tw ie rd z o n e  w p e w ­
nej m ie jscow ości ,  w y k a z u je  ytizwycz-aj -.feden ty lko  ty p  pałeczki 
durow ej.

A z a tem  m o ż n o ś ć  o d ró ż n ia n ia  pa łeczek  d u ro w y c h  k sy lo z o -d o -  
da tn ich  ( typ  I) i ty p ó ’v b 'k s y lo z o - u je m n y c h '( t y p  II) j e s t  n iezm ie rn ie  
ważnyrtn c z y n n ik iem  dla d o ch o d zen ia  ep idem io log icznego .  P a ń ­
s t w o w y  ^Zakład H ig jen y  i -jego ifilje p o d e jm u ją  s ię  ok reś len ia  ty p ó w  
pa łe cz e k  d u r o w y c h  i natychmrastifeje .go z a w ia d am ian ia  o  w y n ik u  
o d n o śn y c h  l e k a rz y .  P - a ń s tw o w frZ a k ła d  HittfSny za leoa  P a n o m  lek a ­
rz o m  iięwsględnianie ty ch  typów p r z y  d o sz u k iw a n iu  się  ź ró d ła  po ­
szczeg ó ln y ch  epidem ii .  G z y  is tnie ją  *t(Jżnice “w 'p rzęb feg -n  d u m  
b rz u szn e g o  ."ĄyywołanegS .przez t y p y  ksy lozo -dodatnT e i /  w zg lędn ie  
ksyloLzro-ujemne, nie jest  znane . Państw -oA y  Z ak ład  H ig jen y  prosi 
P a n ó w  l e k a r z y  -o z w ró ce n ie  u jeąg i  n a  To zag a d n ie n ie  i 'chętnie s ł u ż y  
p c m o c ą  b a k te r jo ł f e ic ż W a ^ l

4. Z w ra c a  s ię  uw ag ę ,  -że w s tudn iach  o tw a r ty c h  w zględnie  zbu­
d o w a n y c h  w,-sposób n iew łaśc iw y ,  b a d a n ie  w o d y  ina m ian o  coli jes t  
"besećlowe. N a ió ży  zdtem p rz e d e w sz y s tk ie m  Obadać s tu d n ie -z  ipun-ktu 
w id z en ia  w y m a g a ń  h ig jeny  i n id s y b a ć  do b a d a n ia  na  m iano  coli 
w o d ę ic  tak ich  istudziSn. Ik tó i^ch  og lędz iny  w y p a d ły  z ad a w a ln ia ją co .

■ " n a d a n i e  bakterjolo-gicznb w o d y  na obecność  p a łeezek  d uru  
b rz u szn eg o  n a leży  p r z e p r o w a d z a ć  w wypaćlkac-h, gdy  'dochodzenie  
epidemjologiczaie \\ skazuje n a • ewent.  rolę- w ody,  jglko m ożliwego  
ź ró d ła  zaktrżenia.  W.' , tych ^ y p s t l k a d i  n a le ż y  p o b r a ć  nie .'mniej niż 
pól litra  Wpody do jałgwBj f laszki ze sj |Jdanyin k a rk ie m  i n a ty c h ­
m ias t  p /z e s la ć  do p racow ni.  P r z y  b a d u n iu  w o d y  „ze fet-udzieii to tw ar-  
tych  na leży p o b ra ć  oddzie ln ie  wodę  z EjJwierzolini, a . .g łę b i ,  o raz  
s z la m  -śTdna  studni.

P a ń s tw o w y  Z ak ład  H ig jen y ,  daS jC łido  w s p ó łp ra cy  z / ta n a m i  
lek a rza m i  w e c h r  s t łum ien ia  epidemji,  jadć na jchętn ie j  u d z ie lać  bę- 
dz-fe p om ocy  w dz iedzin ie  epidemjologji  i r-srzpozuani^ d u m  b fzu sz -  
nego. JTyta|iia wz-glcdnie ;próbki n a le ż y .B ą d s j r łą ć  do JPaństw-owego 
Z ak ładu  'H igjeny w 'W arsza w ie  (C hocnnsk :*24 .  'Dział B*kt<?rjalcysii) 
wzgl. do Filij :

we L w ow ie  —  -ul. P i e k a r s k a  36: 
w K rak o w ie  —  ul. 'Z ygm unta  A ugus ta  1.

- • w  W iln ie * '— R o ss u  I. 
w Torun iu  —  'nl.-JWaly 15 
W ‘Łodzi — G d a ń s k a  44.
w łBożlranin —  Z ak ład  M ikrobiologii  U n iw ersy te tu .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

O d zn a czen ia  i u lu d o m o śe i osobiste .

Z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  o b r o n y  p o w i e t r z n e j  i p f z e -  
c i w l a  B o  w e j odznaczen i  z o s t a l i 1 złotymi k r z y ż e m  zas ług i  łn ięś  
d i n n y m i  na"stejpitj4 c.y* l e k a r z e : iDr. F ra n c is ze k  C z u b a lsk i ,  proL 
U. W.,  cz łonek  K o m ite tu  re d a k c y jn e g o  P. (i. L.;  dr.  Mikołaj K w a­
śniewski ,  wojewoefci K ra k o w s k i ;  gen. b ry g .  d r . ' (S tan is ław  R o u p p e r t .  
szaf deparf .  san.  ;M.-S. iW ojsk . ;  dr.  (Karol Vacquere t ,  lek a rz  w W a r ­
szaw ie :  dr. :Bolidan>ŻakIiński,  na j j ta ln y  d y r e k to r  P o lsk ie g o  Gzcrw . 
K rzy ża .

Z ł o t ą  h o n o r o w ą  o d.-z- n a k ą  L .  O. P  P. z okazji  d z ie ­
s ięcio lec ia  odznaczen i  zftstali n a s t ę p u ją c y  lek a rze :  :gcn. dr. Stafti-  
s law  R o uppe ik  i w icem in is te r  -gen. dr. F. S la w o j-S k lad k o w sk i .

D-r. J a n  ^ n  i n i ' e w  i c  z z iPpznaiira zos ta ł  w y b r a n y  czfiin- 
k iem h o n o ro w y m  P o lsk ie g o  T o w a r z y s tw a  Balnbólegi-sęnego.

Zm arli.

J3r, L u d w i k  ' D ą l u o w s k i ,  gen. b r y g .  w £ .  spoć?, 
w K rakow ie .

Br.  S f a n i s l a w  S  k u d r o, m jr .  lek. w st. spocz. w W-ar- 
H&avyie.

l)r. iM a r c h a y, k p h  lek. w P o z n a a iu .

* iRr. S t e f a n  N z  c z y  ń s k i, leka rz  p o zn ań sk i  kpt. lek. 
rez., u S e s t n i k  P a w s la n ia  W lkp .

R u ch  m T o w a Y ^y s tw a c h  L e k a rsk ich  i 7 .ja zd .\.

Na posiedzeniu  iL w o w s k  i e g o T  o w. N a u k o  'w e g o  
W y d z .  m a t . -p rz y r .  dnia- :22. V. z o s ta ła  p rz ed s ta w io n a  p ra ca  prof. 
d ra  N. 'G ąs ió row sk iego  p. t . : „Z ag ad n ia n ie  e tjo lag ji  tw a rd z ie l i "  i dra  
.1. B a d ja n a  p. t . : ,rZ  cyto-lot:ji b a k te r y j “ .

' P o ^ i  e d  z ewi i e N m i o w  e T o w . , L e -k. W  aur s zra w -  
s k i e g o - o d b y ł o ^ i ę  )2B,:niaja 19Ś Ś n1'. ]) .W a g n e r  K.j cz łonek '<T-wa: 
W j k a z a n m  i w art iw ci  -leczmiczc Heluanu w E-gi-peie. — 6 )  ChodkOw- 
'isfei K., E lek to ro w icz  A. ,i M a r k e r t  IW.., «z4onkowie :T -w a:  P r z y c z y ­
nek .-do roz-ąjozńaóyania g-uzów w k la tće  p ierśw w ej

S ek  c j a H i g j e n y  S z k o l n e j  i W  y  c li o w  a m i a F i ­
z y c z n e g o  XIV iZjaztfu Lek. i 3Rrxyr. o b ra d o w a ć  .'będfele nad  na- 
gtępuj-ącemi tematami* Kłównem i:  1) H ig jena  szko lna  w n#al.vcli 
ś ro d o w is k a c h  polskich . 2) W y c h o w a n ie  f izy czn e  w m a ły c h  ś ro d o -  
\vLi|kach pols-kich. 8) W a ru n k i  pta\*y dz iecka  w sz.kole.

D ow odem  wstitząsów, ja ja ie -p rż d iy w a  obecnie  n a u k a  niem iecka,  
j e s t  fakt  o  d w o t a  n i a  <*Tpł e g o s z e r e g u  K  o n g r e -» ó w. jak 
np. z jazd u  p a to logów ' n iem igck ich  .(Zielone Ś w ię ta ) ,  z ja sd u  prz-e- 
c iw g ru ź l iczeg o  (o d w o ła n y  ar% do z o rg an izo w an ia  n ow ego  K om ite tu  
cen tra ln eg o ) .  R ó w i f i p 1' ż ł o ż y t  'swe godnośc i  Zar-żąd T o w a r z y s tw a  
d la  chorób  .przewodu t raw ie n n eg o  i p rz e m ia n y  -materji.  D ru g i  m ię- 
d z y n a p t id o w y ^ z ja z d  dla s to so w an e j  p sy d io p a to lo g j i  i psycholog ji ,  
k tó r y  m ia ł  ro-dbyć si-ę '©LtIO feżerwca  b. r., p rz e ło ż o n y  ztpstaJ na rok 
p rz y sz ły .
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XIV mZ j a z d  L e k a r z y  i P t  z j  r-o d n i k  ó w P i l s k i c h  
w l'P c p  n a u i ii. K o m i t e t  (O ng- a n i z!$ c y ,i S  y  pe-tłaje do 
w ia d o m d ś d ,  że ' jakkolw iek  z g ło szen ia  w y k ł a d ó w  n a p ły w a ją  n a d -  
JMWdzietfamie tticznie, R f tn M d f  '© fg a n iz ac y jn y ,  c h c ą ?  dać  m o f h o ś ć  
wzięc ia  udz ia łu  w P j e ź d z i e  osoboitn do tąd  niefgio^zti-nym p o s ta -  
niovv.il ,p rz e d łu ż y ć  term in p g fK W fii f t  wykładów ' d.o d n ia  1 cze rw ca  
r. Ja. Z g ła s z a ją c y  refftraky winni p rzes iać  do dn ia  1 -łipca -pa ręce; 

g o s p o d a r z y  ł e k c y j  k ró tk ie  tśtfrcsaoawnie sw ego  w y k ła d u  n iap rze -  
k ra c z a ją c e  15— W  wi-erszy d r u k u .  Dla 5tA.c-.yj lekasskieh  cibowia- 
zują  s t re sz c z e n ia  w języ k u  p ę łs k in i  i łraifcuski-m. U w zg lęd n ia ją c  
obecny  k r y z y s  K p i n y ,  (Komitet O rg a n iz a c y jn y  postam  m i l ' obn iżyć  
w p iso w e  ra Ł z d u  z ' 3j# "zi Trą v?5 zł, a 'dla asystent-ÓY^ s tu d en tó w  
i człgńkó-w rodzili  u c z e s tn ik ó w  Z jazdu  :do 15 z!. łnstfukcije! iw5, sp d t -  
\Vie yg lasz łm ia  się n a  z jG Ę  b ę d ą  w y d a n e  W n a jb l iż szy m  >ózii*sie.

XXVII Z j a z-jdi IC li i r u r g ó w P o 1 s k 'i  c h odbędzie  
w czas ie  Zjaz-du 'P rz y ro d n ik ó w  i L ek a rzy  ^.ołsdjiah. T e m a t y  p r o ­
g ra m o w e  Z jazd u :  1. „Leczen ie  p ra e ro s ju lg $ j i  czołu k rokffwego" —  
referenci  'Dcc. ®J. L . f e s e r s z ^ i i s k i  i Dac. Dr. S. Laskowniicki.  
-• g^fcczenfe  .now otw orów  z łoś l iw ych"  •—  re fe renc i  p ro f .  Dj. A. 
J u r a s z  i prftf. Dr. K. M ’ayąr .  Z g ło szen ia  ro z p ra w  maif-.te-marfnii 
p r a g ra m o w e m i  orrTa r e fe ra tó w  n a le ż y  przesltK; ipod a d r a s e m :  Kli­
m k a  Chirurgiozlna, -Poznań, Dlu-ga 1. p rzed  oslfeljec-ffliyrn te rm inem  
30 ■lrpc?. r. b. ;•

VIII O i  ó-l n e Z e*fe r a  n i e c z t i i n k ó w  Z r z e s z e ń  La 
D  y  r e . k t o  r ó  w  ' S a n a t o r j ó -w z e  c i w g r u ź l i c z y  c li 
o d b y lo |  s jJ  w S m u k a le  p o d  1&5>d-|foszc5ą' '( .W ojewódzkie  S a n a to r iu m  
dla -piersiowo 'c h o ry c h )  d jB y f tó  m-aja 5. r.

Z j a z d  o f t 'a i m o 1 o g  i «te n y  c h t o w  a r z U|s t w c z jg* 
e h  o s i o  w a  c k  t c l i  odby ł  -się 13 i 1-4 m a ja  b. r. p o d  p r z e w o d n ic h  
tw em  prof. [jj*i K a d 1 i c k ejj to '  -w 'P radze .  T e m a te m  ig łpwnym b y ły  
schorżfenia s ia tków ki.

Spnńry hąwoilowe.
W  K l i n .  W  d c  h s c h f t ó z n a jd u je a iy  k r ó t k ą  no ta tkę ,  ptt z po- 

Ijw&pkiem p ó ł ro c z a  letn iesoii łw  rjozjiiaitych u n i w e r s y  t e t a c li 
p r u s k i c h  u r lo p o w an o  'w ielką liczbę p ro feso ró w  W ydziałów  le- 
k a r tfk ic l iM z e re g o w i  -docentów octebr-ano z aś  y  e n i a m I Hgpc 11

’ LJ -70 s tu d e n tó w  .1 e f f e Kri o n oM e d  i c a  1 C o 11 e g *5 w F i la ­
delfii przeprawtadzWi T  o c a n t i tir$ i J o n e s  b a d a n i a  n a d  
w i d z e n i e m  b a r - f l ^ . t )  w y k a z a ł o  z a b u r z e ń *  Z d an iem  b a d a c z y  
nic n a d a ją  się- <jjji d o  b ad ań  drobnowido-wych, g d y ż  nie r o z ró ż ­
n ia ją  IgrjjUftufleitrnych -dr-ołi-noustr-oiiSw, ani k w ą so o p o rn y c h  p r ą t ­
k ó w  p r z y  b a rw ie n iu  b łęk i tem  'metyJem iwym. Ja k o  d e a n a t o l o d a j  
b y l ib y  upośledzen i  również ,  g d y ż  źie o s ą d z a ją  w y k w i ty  skórnie. 
Po-s iadają  oni ujatc-miast wielk ie  z a le ty  jako  ren tg e n o lo d z y ,  dzidki 
sz^& tólne-j  w raż liw ośc i  ma św ia t ło  i cień.

W  N i e m c^i e c li o r g a n i z a c j e  1 etk a  r  -s k i e i a p te k a r ­
skie w y p o w ie d z ia ły  u m o w y  JM  o M y c  z-JtsCshaiii C h o ry c h  *2e w zg lę ­
du .na P o g a r s z a j ą c e  się iwariwki pr-aęy. P o d  n a c B d e łn  sfer* r z ą d z ą -  

(cyuh, z a r z ą d y  tych  o rg an fza£ £ j  p o d d a ły  się dobrow oln ie  k o m isa -  
L j y m  r .ządęwym. k t ó r z y  S b s H r a l i  się o B® -Jarządacli
zw iązków .  C h a r a k t e r y s ty c z n e  d i s  jU a c p y c l i  s tosunków ' 'n-iemiockich 
jes t  o rędz ie  k o r ra H rz k  z w ią z k ó w  lek a rsk ich  d ra  ' W a g n e r  a,
w k tó re m  c a y t a m 2 Ł»-

„Dzięki .porozumiem iii zary.ądów n tem ieck ieg o  Aerat8vsreinsbi.in>d 
o ra z  Hartma.Ubiiin.d-,ze iwaględu n a ,  w y m a g a n ie  c k w i i  obją tem  
funkcje  kom ią^rya .  W  -croecnyc-h igorący-eh dn iach  -nie może być  
ani ino jem , -auii 'kogokolw iek  z jsras z a d a n ie m  'bezzwłocznie  p r z y ­
s tąp ić  d o  .nagpącęs p o  t rzeb  nS0*o n ow ego  'u r e g u lo w a n i a  nasz>c,h z a ^  
w o d o w y c h  inte.reljów. .Podstawowym i iwaninkiepi d la  noy-mm ure  
gu lo w an ia  sy tnad ji  l e k a r z y  jes t  u z g o d n ie n ie  jego  k ie ro w n ic tw a  
z óuctiem i [\v«)a otbiulzoaiiego n a ro d u .  DlatefeCi Cjbjąłaaą funkcję  k o ­
m is a rz a  i p r o s z ę  w szy s tk ic h  l e k a rz y  Niemcćrw o 'w ie rnąńw spó tp raaę  
dla d o b r a  maSsego iimnodii i nasz&j o jcz y zn y .  T w o rze n iu  i ak ic h k o l-  
w.ek no w y ch  orgairiztKiyj, k tó re  uznani  z a  szkod l iw e  d la  so l id a r ­
ności ' lek a rzy  miełnieokich, b ę d ę  się  pjw.eciwsjawiat“ .

ZŁkmieune jefst- też n a s tęp u jące  'M óżądzen ie  'lwwwch ,\vtadż 
z-wiaakflly . lekarz łg

„ W  w y k o n a n b t  sw ej  u c h w a ły ,  a b y  fo rm ę  z w iąz k ó w  ląlea^zy 
d o s te sd w a ę  do nowego  p o rz ąd k u  politycsneg'®! z a rz ą d ^ . . 'z w ią z k ó w  
l e k a r z y  pfpiilza sw e  p o d rz ę d n e  .organizacje ,  atw" w imic .pos tu la tów  
l e k a r z y  'ftieintęc-kich b ^ z w l o p ^ i i e  p o s t a r a ł y  się  o iiistą-pienie z z a ­
r z ą d ó w  i rad  człon,'kó.w-życłów. .oraz o . .zas tąp ien ie"  tych  kolegów, 
k tó r z y  się nie ,'fndgą -podiPoras^dikowajS now em u ^porizącłkowi. IPoza- 
tem n a le ży  za [pośrednKtwem  garząd-ów U'rg_anizacyś lek a rsk ich  
w y w ie ra ć  odpow iedn i  w p ł y w  ma k a s y  c h o ry ch  i :\\4ac4zs ube=^0iecze- 
nio'we, j l ó p s j u w . ć  s t a n o w isk  l e k a r z y  zaiaianta  J e k a R r  n a r o d o ­
wości ^.ydiowsikiej o ra z  sodKilistsiBCznego świato-poglądu".

Różne.

Mim. Opieki Spot.  zezwoliło  n a  sp-prządzaufe.  S i r n p u s 
a. u r a n t i « )  r -t i c  i s  n a  w  i Ji i e o w o"iqro w e m  otiłpowiadającem 
w y m a g a n io m  fa rm ak o p e i  s t a w ia n y m  winom g ro n o w y m .  fDfa p rz e -  
m ysiu  k ra jo w a y e k w i j t  .awłocteny-ych o tw ie ra ją  się  ęrowe d ro g i  .zbytu.

D nia  38 k w ie tn ia  |b. r. w sali ob rad  T o  w. Apt. odbyło  się liózne 
zeb ran ie  a p te k a rz y  lw ow sk ich  i p ro .w in e jo n a ln y d i  celem z aę> r o- 
i& s  t o \V a n i a p r z e c i w  p r z e ś l a d o w a n i u  m n i e j  i f i t o  ś- 
c i n  a r o d o w y  c li .\\- N i ę f n  c z « c  h. Pfey.ietMj rezolucję ,  w z y ­
wającą- shę d o  z a s tę p o w a n ia  w m ia rę  nlffimólai w y ro b ó w  ch em icz ­
nych i fanira(C0uts»cztiy^fi pocho d zen ia  n ie tn ieck iego  p ro d u k tam i  
k ra jo w em i o r a z  usi lnego  popidńania  wytwójczo-ści k ra jo w ej .

Z dn iem  1 b. m. żó-sTala m ia n o w a n a  n o w a iK o m i s j a  F  a  r- 
m  a k  m  e i ' P o l s k i e j ,  w której  sk ła d  w ch o d zą :  D y r e k t o r  .Dep. 
Sf. Z d ro w ia  dr. J a n  A d am sk i  —. p r z e w o d n i c z ą a ^  P r o t  Jan  D o b ro ­
wolski (P o z n a ń ) ,  prof.  T a d e u sz  E s t re ich e r  (Kraków'), prof. inż. 
A dam  K o ss ,  prof. A d am  M aurfajoJ prof. W ła d y s ław '  -Mazurkiewicz, 
!*ef.  J f e r z A M o d r t i i o ^ s k i ,  prof .  W a c ła w  -Orłowski,  dp.e. d r .  Atłtoni 
O ssow ski,  Jan  <Podbielski, p ro f .  Sugenj |Tsz W a jg e l  —  członkowie.  
Ą l k ;  53. Jab ło n o w sk i  — d e le g a t  iM. S. W o js k . ,  r a d c a  Ja n  L em ie-  
szew ski  — de lega t  M . SRoln. i R e | j R o l n . .  n acze ln ik  W a c ła w H ff iM S  
lewicz,  de lega t  M. D .  Sp.,  d y r e k to r  dr. M ie o ^y s la w  D o m in ik iew icż ,  
p rzeds taw ic ie l  F ’. Z. H. P i e r w s z e  posiedzen ie  nowowlianowanej Ksfe 
misji odbyto  się  d n . g 4  b. r.

Z jed n o czen ie  iMtod-zieży P o lsk ie j ,  ogólno-kra.iowa cen tra la  
S tcwńirzyszeń  MfeBjB a J B  Tolskie .i .  sk u p ia ją cy c h  300.000 członków, 
rozpoczęło  ras jo im lim  i ^ s i ^ . e m a ty c z n ą ą z  b i ó r  k ę z i ó ł  1 e a-z u i- 
c z y c h " P o l i c e  w porezu m isn iu  z P o lsk im  K om ite tem  Z ie ­
larskim.

W  W a r s z a w i e  odbyło  .się w m arc u  b. _r. o y a W f ne z e b ra ­
nie F o w. p , g  r o d ó w  J o r d a n o w s k i c h .  TUMafc oparc iu  o P.  
U rz ę d y  W , F. T o w a rz y s tw o  m a  za  z ad an ie  tworzćni.e  I n o w y ćh  
(M ro d ó w  .lord. i wy<kofj ^ s - t a n i e  w szy s tk ich  i s tn ie jących  u rząd z eń  
w celu zap ew n ien ia  d z ie c ió m lj ląb a w  i g ier  " sp o r to w y ch  na  wolneni 
pow ie trzu .  4>o cejów tyoh  przygotow ań?)  40 inst ruk toW k. k t ó o  od ­
b y ły  odpowiedfii  kurs .

K o m i t i S ^ w y k o n a w c z y C z a ę r w o d ^ ^  K r ^ ż a  w Mffakwie uchwalił  
k r e d y t  25.060 rubli na  b u d o w ę  s a m o l o t u  s a n i t a r n e g o ,  k t ó r y  
będzie  nosił imię M a x y m a  G ork ija .

W  ’.R o s t o w *.ą : n a d D o n e m  zosggjłf o t ^ a t t e  d w a  nowe 
in s ty tu ty  n au k o w e:  higjei$jf p rz e m y s ło w e j  i h ig jen y  spo-lecałiej.

S ę w ie ty  b u d u ją  w I W ą r o n e -  ż u  o l b r z y m i  s z p i t a l  na  
2.500 lo te k .  Z ab u d o w an ia  Ibędą się -składały z 37 -objektów na  p r z e ­
s trzen i  90 ha. Szp ita l  b ę d z ie  posiada ł  na jn o w sze  u rząd zen ia .

4. marcia odbyło  się ,\v 'P a r y ż u  walne m in a n ie  tow. „A m i s d e  
l‘A v i a 1 i o n s a fi i t a i i H “ . 'S tw ie rdzono  n ie z m o rd o w an a  
gzionków', k t ó r z y  p ro w a d z ą  in te n sy w n ą  p ro p a g a n d ę  na rzecz r o z ­
woju lotn ic tw a s a n i ta rn e g o  we F ra i f i j i ,  |£ J im ja c h  i bagran icaT IL iczba  
cz łonków  S r o s ł a  w d w ó jn a só b  do 400 osób. M in is te r s tw o  'łotnictwa 
o dda ło  do iprż«'vvozu cb-o^/idi T § ' a p a ra tó w .  Sałon aem n au t^  czuy  
parJ |sk i - jM  *'oku w y s ta w ia  sp ec ja ln e  modele .  Ilość c h o ry ch  i ran -  
nylrh p iT ew iez io n y ch  sam o lo tam i w c iągu roku  oblicza się  już na 
sęiłki z w łaszcza  w  koł-onjach. II. Z jazd  m ię d z y n a ro d o w y  lo tn ic tw a  
sanitaruego-flodbędzie się  w  M a d ry c ie  1— 5 -czerwca.

W  N e a p jSłffFu ^ i  nr k ii i ę t o i B s  t V t u t d l a  toąjfl a i  i a 
s u r o w i c  ii arresźftowao d y r e k to r a  in s ty tu tu ,  p ro fe so ra  K-am-iFa 
Ter-ni i -jego a sy s te n ta .  Po-doMai dz ięk i  -nied:ba:l5tvvu lekar*H in^ly- 
tiitu, szczep ionki  d o s t a r c z a n e  szp ita lom  powodo\wajly zaslaWifęcia, 
a n aw et  iwypadki  śmiertefne'.  S ladztw o .jas-Dw doku.

W «8JzjS jlŁ , \v;-fś^i 'a leksandry jsk ie!  szp ita lu  Ś w .  Ducha, k tó ry  
od 1204 r. by t  oś[od-kiem rz y in sk im -^ k u p ia ą ą c y m  s tu d ja  l e k a r b | ie ,  
zo s ta ló  o tw a r te  M uzeum  H is tg jy iczną  "waiA L ek a rsk ich  i F a rm a c j i .  
M uzeum  obejm uje  dz ia ły  m e d y c y n y ,  farmafeelityki i w e te ry n a r i i .

Dw óch  l e k a r z y  z C 1 e.-r ln o n t-F  e r r a n d  —  H. F i  m o u s i n 
i Q j P  e t i i —  p o d a ło  *(Le :Mo-nde jM-edical Nr. 817) n o w ą fn e f  ór 
d ę l e c z  e n  i ®sfe,a t r u ć  ni u c li o m o r  a m i, k tó ra  o p ie ra  się na 
takioii Spos trzeże i ł ładh  *Limoufi«a: a) R ó żn e  r o d z a je  grySonió-w.. 
zwlaazoaii  k ró l ik i , -^ a  z n a tu r y  w pew nej  m ie rzą  o d p o rn e  na dwie 
KHteyjftr (hep-a-tc*'(iflvs.yii'a, l i e u ra to k sy n a ) ,  zjłaja-u-jące się w m u ch o ­
m orach .  ibj Jaśli  Ikot zje mie^zlmiiTę 'Świeżego m ó zg u  i .żołądka 
k ró l ik a ,  s t a ję  stę od-pojliy na t o k s y n y  .m uchomorów . T ę  sitrrją m e ­



todę zas to so w a l i  .auito ro w ie  u ludzi.  P i e r w s z ą  -próbę w ykona l i  
u -rodziny se rbsk ie j  z 4 o só b ;  jed n a  e osób z a t ru ty c h  z m a r ła  w d w a  
dni ,po spożyc iu  g r z y b ó w ;  -tray poso-stałe o so b y  sp o ż y ły  w  c iągu 
trzec iego  dn ia  p o  za t ru c iu  m ie sz a n in ę  3 ż o łą d k ó w  i 7 Iświęzych 
m ó zg ó w  kró liczych .  W  godz inę  później a u to r z y  s tw ie rdzil i  usta-nie 
kolók i po lepszen ie  się  s-tanu ‘z ap a ln eg o  ż o łą d k a  i Ijelit. C h o r z y  w y ­
zdrow iel i  p o  8 dniach. -Dobre w y n ik i  po tw ie rd z i ł  d a ls z y  sy y p a d e k  
z a t ru c ia :  t r z e c h  H iszp an ó w ,  po  s p o ż j c iu  inutchomoffów, d o s ta ło  po 
24 g o d z in ach  kolek , w y m io tó w  i  biegunkiilgjpT) sp o ży c iu  m ie sz an in y  
suro-weSo '(mózgu i ż o ł ą d k ^ i i r ó l i k a  n a s tą p i ło  s-Zybkie słabn ięcie  
o b jaw ó w  aa-paleni-a ż o łą d k a  i jelit  i u s tą p ie n ie  koje-k. P o  kilkai 
d n iach  c h o rz y  w yzdrow ie l i .  D o ty c h c z a s  za t ru c ie  m u ch o m o ram i  le ­
czono su ro w ic ą  f i .  D u ja r r re a  -de la  R iv ie re .

U n i w e r s y t e t  -w Z u r y c h u  obchodził  d n ia  29. IV. b. r. 
s t u l e c i e  s w e g o  z a ł o ż e n i a .  W y d z i a ł  leka rsk i  ist-niał od 
chwili  z a ło że n ia  i skupia ł  zaWSze szere-gi w y b i t n j t h  iK zonych .  
W  toku  -są obecnie  wielkie p ra c e  około ro z b u d o w y  -budynków k l i ­
n icznych.

N i e z w y k ł e  p e r b g r y m a c j e  i g ł y  p rz ez  se rc e  opisuje  
N ehr l io rn  (B o rn u s ‘ B e i t r .  156). Ig ła  tk w iąc a  -W lewej k ieszen i  k a ­
m izelk i  żosta łą* j i ł fzypadkow o w b ita  w  ciało w -okolicy se rca .  Z p o ­
w o d u  bólów, p rz y ś p ie s z o n e g o  t ę t i ł a  i d u sz n o śc i  wyko-nane zd jęcie  
w ^kateało  w  -głębi k la tk i  p iers iow ej igię p o ru sz a ją d ą  -się ,w tak t  r u ­
chów  serca .  Od-stonlęto s e rc e  o p e rac y jn ie ,  a le  ig ły  inie znalez iono .  
W  tydzień  późnie j  z d jęc ie  s tw ie rd z i ło  igłę za  se rc e m  w  pobli­
żu k rę g o s łu p a  W  5 -tygodni poznieij w y ję to  ją  ł a tw o  m ię d z y  2 a  3 
ż eb re m  z tyłu .

W e d łu g  d u n d e l a  (Klin .cW ech. 3, 1933) u m ie ra  w  Niem czech  
r o k ro cz n ie  60.000 łudzi  n a  zap a le n ie  płuc, z tego 15.000 na  zap. 
płuc  p ła tow e.  "S to so w a n ie  se ro tenap ji  przeciw .pneumok-okowej w e  
w ła śc iw y m  czasie  ,ta-k, jak  to się  (Fn®dzieje w A m e ry ce ,  mra-towaćby 
m ogfo ż y c i e  5000 ludzi.

P r e s s e  -med. N r .  34 z a m ie sz c z a  s t re sz cz en ie  p r a c y  R e m i i n -  
g e r a  o leczen iu  n o s ó w k i  u p s ó w ,  k r w ią  ich pana .  Z a k a ź n a  
tę  chorobę  p r z e n o s z ą  ludzie  bezo-bjawowo. Z w ie rz ę ta  n a b y w a ją  
po chorob ie  o d p o rn o śc i ;  w ła s ^ i ś c i  te p o s ia d a  ró w n ie ż  su ro w ic a  
lu d zk a .  S t ą d  w n io se k  ® r ? e p r ó w a d z o n y  z p o w o d zen iem  w p ra k ty c e ,  
że  k r e w  'u d z k a  zw łaszc za  d o m n iem an eg o  nosic ie la  t. j. p a n a  c h o ­
rego  zw ie rzęc ia  w s t r z y k n ię t a  psu, dz ia ła  bardzTf k o rz y s tn ie  na 
p rzeb ieg  cho ro b y ,  a  tak ż e  z d a je  się  u o d p a rn ia  p s y  p rz ec iw  z a ­
c horow aniu .

D o  H i s z p a n i i  w y je c h a ła  d e l e g a c j a  p o l s k a  z -gen. 
d re m  R o u p p e r te m  i p-ulk. d re m  K a w iń sk im  na  czele , na  3 z ja z d y  
m ię d z y n a ro d o w e :  m e d y c y n y  i f a rm ac j i  w o jsk o w ej  w  M ad ry c ie ,  
lo tn ic tw a  sa n i ta rn e g o  V ) - M a d r y c ie ,  d o k u m en ta c j i  w o jsk $ w ó - le k a r -  
s k i e f  w  Sewilli.

W a l k ę  z - b ł o n i c ą  W U. S. A. p rz ed s ta w i ł  - N a s h  na  p o ­
siedzen iu  T ow . lek. pośw ięco n em u  sp ra w o m  z d ro w ia  pu-bliczuergp 
w jNowy.ni Yorku .  P r o p a g a n d a  na rz ec z  szczep ień  o c h r o n n y c h  p r z y ­
b ra ła  t a m  iście  a m ery k ań sk ie*  ro z m ia ry .  W s p o m a g a ją  ją  w y d a tn ie  
wielk ie  p r y w a tn e  t o w a r z y s tw a  ubezp ieczeń  sw ojem i funduszam i.  
A u d y c je  r a d io w e  z a c h ę ć a ją  rodz iców , b y  na  p ie rW sź i  u ro d z in y  
of ia row al i  sw em u  -dziecku u o d p o rn ien ie  p rz ec iw  b łon icy .  -Kinoteatry 
w y ś w ie t l a ją  f i lm y ze  s cen am i  szczep ien ia ,  -gdzie n ic  nie p r z y p o ­
m in a  szp i ta la :  l e k a rz  ani s łu żb a  nie ub iera  b ia ły c h  p ła^ -cz y ,  z d ję ­
c ia  wy-konano n r z y  d z ie c ia c h  spo k o jn y ch ,  k tó re  nie -krzywią się 
prźY szczep ien iu ,  nie w id ać  też n ig d y  chwili  u k łuc ia  igłą . Afisze  
p r o p a g a n d o w e  ro z lep ian e  obficie, o s ią g a ją  r o z m ia r y  10 X  24 m, 
sp ra w ie  tej ipoświęcona jfest m M n ę k M a  re k la m a  św ie t ln a  N o w tg o  
Y o rk u  d ługośc i  606 m. P r o p a g a n d a  p rz ec iw -b ło n rcza  w c isn ę ła  się  
na  d ruk i  podatko-Wych n a k a z ó w  piatniojzyth,  mieśc i  s ię  też  na  
e ty k ie ta c h  bu te lek  -z m lekiem . W  53 m ia s ta ch  in tensyw nej  walki 
z błonica, ' sp a d ła  .śmiertelność,*o 32%. K r z y w a  śm ie r te ln o śc i  z p o ­
w o d u  'błonicy <W N o w y m  Y o rk u  w y k a z a ł a  po (roku 1927 sp a d e k  tak  
g w a ł to w n y ,  jak ieg o  w ed łu g  w y f l e s B w  s ta łego  o bn iżan ia  się  od 60 
la t  sp o d z iew ać  się  N a leż a ło  d o p ie ro  w  (1945 r.

P r o c e s  p rzec iw k o  prof.  D e y  c k e m  u, K i o t z o w i i Dr. 
A l t - s t a d t o w i  z L u b ek i  o t rag icz n e  sku tk i  szczep ień  p r z e c iw ­
g ru ź l icz y c h  b ęd z ie  w  w y ż s z e j  Ins tancji  to cz y ł  się  w  'Lipsku 
w -pierwszych d n iach  -czerwca -b. r.
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K o m u n ik a ty .

Z in ic ja ty w y  Min. iSprawi jW swn. p o w s ta ł  W-lkońcu roisui iiibreg- 
lego  ipolski K om ite t  T echn ik i  S a n i ta rn e j  i H ig j e ą y  (Miast, ik tóry w i­
n ien p rz e d e w sz y s tk ie m  u t r z y m y w a ć  j ak n a jśc iś le js zą  łąc zn o ść  z in­
s ty tu c ja m i  i osobam i z a ró w n o  'wykraju  ja k  i z a g r a n ic ą  p racu jącem i  
n a  po lu  techniki san i ta rn e j ,  o ra z  p r z y g o to w y w a ć  udz ia ł  iu s ty tu c y j  
n a u k o w y c h  i sp o łe c z n y c h  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  -zjazdach i w y ­
s ta w a c h  techniki san i ta rn e j .  W  dniu  ;12 b m  o dby ło  s ię  p ie rw śae  
^ebr.anie cz ło n k ó w  założyc ie l i .  W y s łu c h a n o  ra p o r tu  s p r a w o z d a w ­
czego  inż. R udo lfa ,  d e le g a ta  rz ą d u  po lsk iego  na  -III M i ę d z y n a r o ­
d o w y  Z ja z d  techniki s a n i ta rn e j  -Łypnie, Icmrówłiono p r o g r a m  
p r a c y  K o m ite tu  i w y b ra n o  w ła d z e .  P r e z y d i u m  K o m ite tu  -ukonsty­
tu o w an o  w n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  -prof. inż. -Ignacy R adziśzew  
ski, (Po li techn ika  (W arszaw ska )  —  -p rzew odniczący ,  prof. -dr. T. 
Jan isz ew sk i  (U n iw e rsy te t  W a r s z a w s k i )  —- zas t .  p rzew o d n ic zą ce g o ,  
inż. L a t k o w s k i  (Po lsk ie  T ow . H ig ien iczne)  —  sk a rb n ik  i inż. Z. 
R udolf  (M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h )  —  sękr.  g e n era ln y .

Z j a z d_)G-w i a  ź d z*i s t y  L e k a r z y  d o  iN i e m i r  o w  a 
u r z ą d z a  Lwows-ki^Okręg. Zw. Lek. P .  P. jprzy w spó łudz ia le  Mał-o- 
poLskićgo K lubu Aut-omobilowegcf d-n-iu 10. VI. -b. r. -Zgłoszenia 
d o  ,M. K. A. Lwów, u., K le m e n ty n y  i r a ń s k ie j  3, do dn ia  3. c ze rw ca .  
W p is o w e  20 zł.

D y r e k c j a  ,,G ó rk i1' (K-olonja L eczn io za  iDziscięcti im. D r.  M ed.  
R e k to r a  J.  'B ru d z iń sk ieg o  przgf Z d ro ju  w B u sk u ,  z iem ia  Kie lecka)  
u ru c h am ia  z  d n ie m  1 c z e r w c a  r. K o 1 o u j e S e z o n o w e  
Ł  e c z -ii i- c z , e ' -d 1 a d z i e c i  od 4— 14 lat  z g ruź licą  -chirurgiczną
l-żejsź|!$90jstopnia, reumatyzm em ," a-tie-mją, sk a z a m i  ustrojo-we-mi etc., 
etc. -Cięższe sch o rze n ia  leagone -sją w  S a n a to r iu m  czy m iem  c a ły  
rok .  Z -dn. 1. XI. 32 ip-rzyjmowa-ne są  fió-wnież -dzieci n e rw o w e  i- u p o ­
ś led zo n e  u m y sło w o ,  oraz- cofnię te  w  ro zw o ju  -— d.o sp ec ja lnego  

'O ddz ia łu ,  ipod fachow em  specjalnie,m kierownioSWe-m. P r z y  S a n a ­
to r iu m  .zna jdu je  sie  szko ta .  Czfec i  p ra c o w n ik ó w  państwo-wych, RŁ 
-kartami sk ie ro w an ia  l e k a r z y  -urzędowych, opła-cają 2-5%.

M i ę d w n a r o d o ł  a W y c i e c z k a f c N a  uik o ' w a  L e k a ­
r z y  -do A u s t r j i, irfWli.o c li i F r a n c j i .  U c z e s tn ic y  z o b aczą  
(27. VI. 1933) z a k ł a d y  leczn icze  w W ie d n iu  i -okolicy a n as tępn ie  
W en ec ję ,  F lo ren c ję ,  Rzy-m. Ostj-ę_, S a n  R em o,  M en to n ę  -(odwiedzą 
w  C h a te au  G rim ald i  prof .  dr.  W o r o n o w a ) ,  >Monte C a r lo r -Niceę,  
C an n es .  W  pow roc ie  do  W ie d n ia  z w ie d z ą  M edjol-a i i. il^zczegói'  
. .S tudien- und Gesellschaftsrfeisen" W ie n  (W ied eń ) .  I. (Biberstrassc
11. 1/6:

R e d a k c ja  „ P  r a  k  t i s c h e K a r z i u o m b I ii 11 e r" ,  -Wien - 
B e rg g a s se  27 -przyj-mnje zg łoszen ia  d o .  Zbiorow.eOi p o d r ó ż y  n a  
z j a z d  p r z e c i w  r a k o w y  w  M a d r y c i e  25— 30, p a ź d z i e r ­
nika 193-.3. 'W ię k s z a  tgrupa u z y s k a  d a leko  (idące u ła tw ien ia  i zniżki.

S p ro s to w a n ie .

W  p r a c y  Dr. St. -M alczyńskiego;  O w-pływie energ j i  -promiefi- 
nej ma po z io m  sk ład n ik ó w  m in e ra ln y c h  k rw i  (C zęść  I-łł. i IV.) w Nr. 
19. P o l sk ie j  G a z e t y  L e k a rsk ie j  z dn ia  7. V. -1933 -— ''żauWażtlrip ' 
p r z e s ta w ien ie  klisz,  o z n a c zo n y c h  n u m era m i  2. i !4,

K l i* a L N r .  2. m a  b y ć  ma m ie j jc u  k l is zy  Nr. 4. T a  zaś  o d p o ­
w ia d a  k l is zy  (Nr. 2.

R ed a k c ja  o tr z y m a ła :

L a ig n e l-L a va s tin e^  C h a n ó z  e tc .: L es  -iw tlnncs et la wie. La&ap- 
dier.  L jfon. 1933.

S t. K o p c zy ń sk i:  Hi-gjena szko lna .  Z e s z y ty  9 i 10. -Ajct. W a r ­
s z a w a  1933.

L. B d h le r :  T e c h n ik a  -leczenia ala-mań. T łum . T. Sokołow ski.  
W a r s z a w a  1933.

Z. T o m a n e k :  O (-gruźlicy płuc -pSyclioreaktywnoj. O db i tka  
z „Grwźli-cy" N r .  1. 19-33.

G. R o u sśy , R . L ero u x , Ch. O berling: jR ieois  -cTanatoime -pathn- 
logiąue. T o m e  I et RE -Masson 19,33.

L. R e g m u n l-S o b ie s zc za ń sk i:  -O no w y ch  pod z ia łach  gruź licy  
płuc. Odb. ,,W ie d z a  L ek .“ -Nr. 4. 1933.

L. R e g m u n t-S o b ie śZ c za ń sk i:  Rak  lewe-gól płuca jako  -p rzyczynek  
dcjjjpatcAegji raka .  O d b .  „ N o w o tw o r y 11. Nr. 1. 19B3.

A . Ł a w r y n o w ic z :  R o la  w y ja z d ó w  -letniskowych w epidem iologii  
d u ru  brzusznego* 'w  W a r s z a w i e .  Odb. „ M e d y c y n a " ,  Nr. 22. 19(53..
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CENY OGŁOSZEŃ
okładki  i w tekśc ie  m ie jsca  z a s t rz eż o n e

Vi
zl 230.—

*lt 
zl 120.—

V-. 
z tóg’.—

‘/a 
z ł  35.—

‘So PRENUMERATA NA KWARTAŁ H-gi

w k r a j u ......................................... . . zl 14.—

sarg^ą-nicą .................................................... $ 2.5D
Inne  s t r o n y ....................................................

Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a w k ła d ek

zł  180.— 
rekiamow

zł 1.00.— 

'ych  od z

zł 55.— 

ł 220.—

zł 30.— zł 20.—


